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.Pf2ebie 16 Przeważa przekonanie, 

yi i g g obecnej sesyi sejmu Kroa- 
;bfitowAd ^°nii nietylko nie będzie 
w  u zfiorI ePizody, jakie' ku ogól- 
!u!leJ 2§vt powtarzały się da-
t P lec ,cz§s^° w zagrzeb-
t .°ści Z|  Ze dzięki przeważnej wię- 
k ^ ^arrui n ê^wa umiarkowanego 

Sp0j5 ? ^ eg°, obrady toczyć się 
« e Przedł . e i z godnością, a wszyst- 

^ Sz S Zone projekty ustaw  zo- 
Zu)tatu /  ko załatwione. Takiego re- 
^ e^ać Pewniej można się spo- 

te d a w  • r̂a ^°ye opozycyjne, któ- 
u**  skandalicznemi wystąpie- 

^ e|darn m?w.ały rozwój prac parla- 
?r°4kam- t starały  się wszelkiemi 

aekim’ wycisnąć na Sejmie
**ego Pi§tno jakiegoś anarchicz- 

i La •an' a’ *ak zdziesiątkowa­
ł b y  Zŝ ne.» 0 jakiej bądź z ich

akcyi nie może być nawet

budżetem na rok 1889,
tak iairmtuiei wigcei Przedstawia się 
obpa(j tegoroczny, przystąpi Sejm do 
dla .na(* jedną z najważniejszych 
ł i i  • sPraw - W Eroacyi i Sla- 
$ci w 1® , la â do niedawna i w czę- 
V iQnnieie dotychczas, tak samo jak  
^ ja c h  • P°^udniowo - słowieńskich 
hauu , ’ i^stytucya tak zwanych ko- 

0m_°wych, polegająca na wspól- 
^ z i n ^ ^ k e w e j  jednej lub więcej 

Włościańskich. Po roku 1870

V E T  O!
P O W IE Ś Ć  

j ś C s e c ł s - c w i e  c i s i e  gro .

Część trzecia.

X X I I .
(Ciąg dalszy.)

s*Ia tedy n ie b a w e m  zaczęło  w śró d
kiew- ^  ro zch o d z ić  g a d a n ie  o m arsza ł-  
r0 lcn u p its k im , o je g o  n ie z w y k ły m  
cj^'1I?:h e i e lo k w e n c y i, k tó r ą  n a w e t p rze - 
S ] j^ k ó w  z jed n y w a ł. W ie śc i te  c h w y ta ł 

, aP liw ie  p a n  P a w e ł ,  o d n o sząc  je  b ra -  
bi6l ^ te ń c e ,  co  n a  n iej w szak że  ż a d n e g o  
ej. Czy n iło  w ra ż e n ia . S łu c h a ła  ty c h  p o ­
je Wał  z o b o ję tn o śc ią  a  d z iw o w a ła  się  
^  0 s try jo w i, iż je  ta k  u p o rc z y w ie  p o - 

arza.
L  7~ C zyni to  ta k  — m y ś la ła  — ja k - 

y m i g 0 w  p a m ię c i w y ry ć  chc ia ł.... 
eQ A  p a n  w o jsk i już  s ię  n a w e t n ie - 
j ^ o b u r z a ć  p o c z ą ł n a  tę  n a ta rc z y w o ść

ty — N ie  zn a c ie  g o ! — w o ła ł n ie - 
4 r Uszony p a n  P a w e ł.  — S e n a to r s k i  ro - 
p  m a te n  W ła d y s ła w  a  se rc e  zacne .... 
^  bliczne s p ra w y  g o  g r y z ą ,  w ię c  roz- 

r g n io n y  je s t  a  sm u tn y .
^  T e m u  się  ca le  n ik t  d z iw o w ać  n ie  

, b o  p rz y g n ę b ie n ie  b y ło  pow sze- 
j a ne n a  L itw ie  od  czasu  śm ie rc i k ró - 
se^’sk iej. O b ie g a ły  w ie śc i co raz s tra sz liw ­
ie e> a  p o p ło c h  s ię  w zm ag a ł. Z w y c ięz tw a  
. ^ -ak ó w  p rz e ra z iły  u m y s ły : m ó w io n o , 
p k ó  c h ło p s tw o  w szędzie  się  b u rz y  i do 
. *}m ie ln ick ieg o  p rz y s ta je  ; o b ie g a ły  w ie- 
cb że k u  g ra n ic o m  lite w sk im  zb liża ją  się

usiłowano znieść tę od wieków is t­
niejącą instytucyę, oddziaływającą nad­
zwyczaj błogo na rozwój i wzmocnie­
nie stanu włościańskiego i w tym ce­
lu uchwalono szereg ustaw. W obec 
atoli niezwykle silnej tradycyi i przy­
swojonego od niepamiętnych czasów 
praw a zwyczajowego, zastosowanie 
tych ustaw  sprowadziło takie zamie­
szanie i chaos we wszystkich s to ­
sunkach włościańskich, iż rząd krajo­
wy widział się ostatecznie zniewolo­
nym wnieść projekt ustawy, który 
ma na celu położenie tamy ciągłemu 
rozdrabnianiu gruntów i zapobieżenie 
grożącemu zubożeniu ludności wiej­
skiej. W obec tego przedłożenia po­
jawiają się w Sejmie kroackim dwa 
prądy. Jeden, pragnie zupełnego i 
najrychlejszego zniesienia instytueyi 
komun domowych, drugi, przekonany
0 jej żywotności, chce ją  o tyle u- 
trzymać, o ile mogłaby ona tworzyć 
podstawę, dla uregulowania średnich 
rozmiarów posiadłości w łościańskich 
w Kroacyi a to na wzór urządzeń 
agraryjnych w Niemczech i Ame­
ryce.

Dalszym przedmiotem, który zaj­
mie uwagę Izby kroackiej, będzie 
spraw a finansowo-politycznej ugody, 
jaka analogicznie z ugodą między 
Austryą i Zalitawią —* musi być co 
lat dziesięć odnawianą z Węgrami. 
Wedle dotychczasowych prawnych 
postanow ień, otrzymywały Kroacya
1 Sławonia na opędzanie swych kosz­
tów adm inistracyjnych za ówczesne 
Pogranicze wojskowe roczny ryczałt 
w sumie 2.200.000 zł. Ponieważ obe­
cnie Pogranicze to wcielone zostało

je g o  p u łk o w n ic y  z o g ro m n e m  w ojsk iem , 
że B rz e ść  i K o b r y ń  ju ż  z a g a r n ę l i ,  że 
s to ln ik  l i te w s k i G o s ie w sk i p o b ity , P iń s k  
o p a n o w a n y  z d ra d ą . X ią ż ę  Ja n u sz  R a d z i ­
w iłł g ro m a d z i ł , ja k  m ów io n o , zn aczn e  
s iły  w  M iń sk u  i z am ie rza ł p rz e c iw  k o ­
zakom  w y ru sz y ć , lecz  sa rk a n o  n a  o p ie ­
sza ło ść  h e tm a n a ,  p o d e jrz y w a ją c  w  te m  
ja k o w e ś  u k r y te  in te n e y e .

D o  T ro n ik  d o c h o d z iły  te  w ie śc i 
sp ó źn io n e , n ie p e w n e , p rz y n o sz o n e  p rzez  
sz lach tę , k tó r a  w  p o p ło c h u  p o d  g o ś c in ­
n y  d a c h  p a n a  S o łło h u b a  s ię  sk u p ia ła . 
P a n  R y m s z a ,  k tó r y  w  T ro n ik a c h  s ta le  
p r z e b y w a ł , jeźd z ił c ią g le  do  U p ity , a b y  
z a s ię g n ą ć  j ę z y k a , a le  i ta m  n ie  w ie le  
p e w n e g o  w y b a d a ć  m ó g ł. P rz y je c h a ł  raz  
z ta m tą d  w ie lc e  z a fra so w a n y  z p o tw ie r ­
d zen iem  z ły c h  w ie śc i a  p rz y te m  z ro z rz e ­
w n ien iem  o p o w ia d a ć  zaczą ł p an o m  Soł- 
ło h u b o m  o p a n u  m a rsz a łk u  Ś ic iń sk im .

—  J a m  n ie  je s t  z b y t czu ły , m ości 
p an ie , — m ó w ił — a le  to  com  w  d w o r­
k u  o w e g o  n ie g d y  g ro ź n e g o  p a n a  m a rsz a ł­
k a  u p its k ie g o  w id z ia ł ,  w z ię ło  m i duszę  
ja k  w  k leszcze , żem  z te g o  u c iśn ie n ia  
n ie le d w ie  p ła k a ł....

— A  cóż się  ta m  d z ie je?  — p y ­
ta n o .

—  N ie  dz ie je  s ię  nic.... je n o  te n  ś le ­
p y  s ta rz e c  ro z p a c z a ją c y  ta k ie  czy n i w ra ­
żen ie ....

—: W ła d y s ła w  je s t  p r z y  n im ?  — 
z a g a d n ą ł p . P a w e ł.

R y m s z a  r ę k ą  rzu c ił.
— O d d a w n a  w y je c h a ł i n ie  w ró c i 

p o n o  do  rodz ica .... a  g dzie  j e s t , o tem  
ró żn ie  g ad a ją .,..

—  A  K a z im ie rz  ? — s p y ta ła  O leńka .
— K a z im ie rz  b y ł  k i lk a k ro tn ie  i 

ch c ia ł p o z o s ta ć  z rochpicem.... a le  p a n  Si- 
c iń sk i za n ic  n a  to  jffzy zw o lić  n ie  chcia ł. 
N ie  lu b ił  on  n ig d y  te g o  sy n a , a  te ra z  
n a w e t g d y  w zro k  s t r a c i ł ,  o b e c n o śc i je g o  
zn ieść  n ie  m oże. Im  b a rd z ie j K a z im ie rz

zupełnie do Kroacyi i Sławonii, więc 
chodzi o wynalezienie nowego klucza 
ugodowego. Odnośne rokowania trw a­
ją już od d aw n a , jednakże ciągle 
nasuwały się takie trudności i w ąt­
pliwości , iż nie zdołano osiągnąć do 
tej chwili pożądanego rezultatu. Za­
równo w kolach peszteńskich, jak 
zagrzebskich nie wątpią a to li , że ze 
względu na zmianę usposobienia i 
stosunków w Kroacyi, niemniej ze 
względu na objawiający się coraz 
wyraźniej po obu stronach duch 
pojednawczy, powiedzie się uchylić 
zachodzące trudności i nadać spra­
wie taki k ie ru n ek , jakiby oddziałał 
pomyślnie na stanowcze uregulow a­
nie stanu rzeczy między W ęgrami i 
Kroacyą.

Rada Państwa.
Mowa J. E . M in is tr a  rolnictwa 

hr. Falkenhayna,
wygłoszona w dyskusyi ogólnej nad projektem 
ustawy o działach spadkowych gospodarstw 
rolnych średniej wielkości, brzmi w przekła­

dzie ze stenogramu, jak następuje:

W ysoka Izbo! W łaściw ie n ie  m iałem  
zam iaru zabierać głosu w dyskusyi ogólnej, 

i skoro, jak  to i pan spraw ozdaw ca nadm ie­
nił, jes tem  tego m niem ania i przekonania, 
iż w uw agach objaśniających i w całym 
m ateryale, który Rząd dodał do swojego pro­
jektu , rzecz cała dokładnie je s t p rzedsta­
wiona i skoro, jak  z pociechą uznaję, cała 
wys. Izba w tym  stopniu spraw ą tą je s t 
zainteresow ana, że przypuścić mogę, iż rze- 
czywiśeie dobrze w tychże uwagach i w 
tymże m ateryale się rozpatrzyła. Ale otóż 
mowa wielce szanownego sprawozdawcy

je s t  d la  n ie g o  czu ły m  i do  u s łu g  c h ę ­
tn y m , te m  s iln ie j ro d z ic  g o  o d trą c a , ja k ­
b y  m u  b o le śn e m  b y ło , iż n ie  u k o c h a n y  
W ła d y s ła w  to  czyn i.... K a z im ie rz  te d y  
w id ząc  iż n a  to  n ie  p o ra d z i n ic , u jech a ł 
z p a n e m  S łu s z k ą  do  W iln a , o staw u jąc  
ro d z ic a  p o d  o p ie k ą  p a n a  W o y d a ta .

D o m y ś la ła  s ię  O le ń k a  p ow odów , 
d la  k tó ry c h  K a z im ie rz  o d  n iej s ię  o d d a ­
lił  , c zu ła  o n a  c a łą  sz la c h e tn o ść  te g o  p o ­
s ta n o w ie n ia  g a rb u s a , k tó r y  u zn a jąc  u p o ­
ś le d z e n ie  sw o je , c h c ia ł s ię  p o św ięc ić  i 
u su n ą ć  z je j d ro g i. A le  to  je szcze  siln ie j 
u m a c n ia ło  je j d ecy zy ę .

— C zekać  b ę d ę  !... —  s z e p ta ła  a  
czu ję  że g o  je szcze  w ięce j cen ię  zr JOR0 
sz lach e tn o ść ...

W sz e la k o  p a n  P a w e ł ,  ja k k o lw ie k  
n ieco  z a fra so w a n y  w y jazd em  n a g ły m  W ła ­
d y s ła w a  , n ie  o d s tą p ił  o d  sw o ich  zam ia ­
ró w . S p e n e tro w a ł  o n  z czasem^ p o s ta n o ­
w ie n ie  O leń k i i w y d z iw o w ać  się  m u  n ie  
m ó g ł a  n a w e t o b u rza ł.

—  T o  n ie  je s t  ż ad en  a f fe k t , je n o  
u p ó r  d z iew częcy  —  m ów ił. — G rz e c h b y  
b y ł  n a  ta k ie  p o tw o rn e  m ałżeń stw o  ze­
zw alać .

—  K a z im ie rz  tw a rz  p ię k n ą  m a , j e ­
no  p o s ta ć  k o sz law ą , — w trą c ił  p a n  w o j­
s k i ,  k tó r y  zaw sze  b ie d n e g o  g a rb u s a  w  
o b ro n ę  b ra ł,  i le k ro ć  p a n i M leczkow a lu b  
b r a t  p rz e c iw  n iem u  m ów ili.

—  T e m  ci g o rze j — o d rz e k ł p a n  
P a w e ł. —  T a  tw a rz  p ię k n a  n a  sz p e tn y m  
k o rp u s ie , ja k ie ś  p rz e ra ż e n ie  sp ra w ia .

  S łu s z n ie ,  — p o tw ie rd z iła  p a n i
M leczkow a. J a  s ię  zaw żd y  lę k a m  te g o  
cz ło w ie k a  a  g d y  d łu g o  n a ń  p a trz ę  , to  
m i się  p o te m  w  n o c y  p o tw o ry  śn ią  o 
tw a rz a c h  a n ie lsk ic h  a  d ia b e lsk ic h  k a d łu ­
b a c h ....

— Z a c n a  to  p rz e c ie  d u sza  —  p rz e ­
rw a ł  p a n  w o jsk i z w e s tc h n ie n ie m  — on  
to  sw o je  s z p e tn e  k a le c tw o , k tó re m u  n ie

m niejszości kom isyjnej zniew ala m ię to i 
owo już w dyskusyi ogólnej wypowie­
dzieć.

Nie co innego, tylko spostrzeżenie, że 
dobrobyt stanu w łościańskiego upada, s ta ­
ło się Rządowi pobudką do w ypracow ania 
projektu niniejszego i p rzedstaw ien ia  go 
wys. Izbie. Przy  wypracowywaniu postępo­
wano z wielką oględnością^ i —- wolno m i 
powiedzieć — z wytrw ałością i cierpliw o­
ścią, aby nietylko w łasne o rzeczy zdanie 
należycie sobie wytworzyć, lecz i w ysłuchać 
głosów z w szystk ich  obozów, które w sp ra ­
wie tej z zdaniem  swem odezwać sią m ogły 
i zechciały. I  tak  przedew szystkiem  wzięto 
pod rozwagę przyatępny nam  m ateryał s ta ty ­
styczny, zadając sobie pytanie, ażali n a p ra ­
wdę możnaby liczbam i udowodnić rezu lta ty  
powszechnego spostrzeżenia. Skoro to, zda­
niem  Rządu, się powiodło, postąpiono o krok 
dalej i wypracowano w M inisterstw ie ro ln i­
ctwa projekt pierw otny, który następn ie , 
rozdzielony na 17 pytań , rozesłano po całej 
M onarchii do w szystkich nam iestn ictw , do 
korporacyj i do pew nych osób, aby otrzy­
m ać odpowiedzi na owe pytania, zaw ierające 
głów ne zasady projektu. Potrw ało  to n a tu ­
raln ie  bardzo długo, zanim  odpowiedzi n a ­
deszły i uporządkowane zostały, k tóre to 
odpowiedzi stanow iły w zestaw ieniu swem  
m ateryał do porozum ienia się z innem i M i­
nisterstw am i i do w ypracow ania projektu  
ostatecznego. P ro jek t ten  przyszedł do sku ­
tku i za najwyższem  upow ażnieniem  z dn ia
11 m arca r. 1884 przedstaw iony został wys. 
Izbie. Ponieważ atoli obrady w kom isyi wys. 
Izby, podczas ubiegłej sesyi Rady państw a, 
n ie postąpiły tak daleko, żeby p ro jek t d o ­
s ta ł się by ł pod obrady także pełnej Izby, 
przeto z zam knięciem  sesyi upadł sam przez 

i się i po otwarciu nowej sesyi trzeba było 
wnieść go na  nowo, a to z pew nem i dro- 
bnem i zm ianam i, a nadto  wyposażony w 
m ateryał, o którym  pewnie mi powiedzieć 
wolno, że rzadko znalazło się coś podobne­
go w ręku szanow nych członków tej wys. 
Izby .

Oto h isto rya  projektu. Pow iem  teraz 
słów  kilka o jego  osnowie.

w in ie n , s z la c h e tn o śc ią  s e rc a  w y n a g ro d z ić  
s ię  s ta ra ...

— T e m u  n ie  p rzeczę , — o d p a r ł  p a n  
P a w e ł  — a le  zaw żd y  d a lek o  m u  do b r a ­
ta  W ła d y s ła w a ... s p e n e tro w a łe m  ja  g o  
d o b rz e  g d y  u  m n ie  n a  U k ra in ie  s i e ­
dział.

P a n  w o jsk i r ę k ą  m a c h n ą ł. P a m ię ta ł  
on  g o  d o b rz e  jeszcze  z la t  m ło d z ień czy ch  
a  n ie  o b cem  m u  b y ło  to  w sz y s tk o  co o 
n im  n a  b irż a ń sk im  d w o rze  g a d a n o . G d y  
w ięc  p a n  P a w e ł  p o  ra z  p ie rw s z y  o sw o ­
ic h  z a m ia ra c h  w z g lę d e m  O le ń k i i W ła d y ­
s ła w a  n a p o m k n ą ł ,  o fu k n ą ł s ię  n ie m a l 
g n ie w n ie :

— A  n ie c h ż e  B ó g  u c h o w a ł —  za­
w o ła ł. — T o  n a p rz ó d  cz łek  je s t  k a c e r-  
sk ie j w ia ry , a  p o te m  n a  d w o ra c h  p a ń ­
s k ic h  w y p ie szczo n y .... Z nam  ja  je g o  ró ż ­
n e  s p ra w y  cale  n ie  p ię k n e  i n ie  p r a g ­
n ą łb y m  g o  tu  w idz ieć .

P o g n ie w a li  s ię  n a w e t w ó w czas  b r a ­
c ia  z te g o  p o w o d u  i p a n  P a w e ł  d łu g o  
o sw o im  u lu b ie ń c u  n ie  w sp o m in a ł. Z cz a ­
sem  je d n a k  p ró b o w a ł to  i o w o  w trą c a ć  
a  w id ząc  ja k o  b r a t  m ilczy , c o ra z  s ię  o- 
śm ie la ł i w sze lk ie  z a rz u ty  u s iło w a ł z b i­
ja ć .

— K a c e rs k ie j  w ia ry  on  je s t.,. ,  m ó ­
w ił —  to  p ra w d a , a le  z a g o rz a ło śc i n ie  
z d rad za  — z re sz tą  ileż  to  m a m y  w  R z p lte j  
s łu sz n y c h  m ężów , k tó rz y  k a c e rz a m i są  
a  p rz e to  h o n o ry  p ia s tu ją  i z k a to lic z k a m i 
s ię  ż e n ią  a  p o to m s tw o  m a ją  zacne ..,. Co 
tam  b y ło  w  m ło d z ie ń c z y ch  la ta c h , ja  n ie  
w iem .... k re w  m ło d a  to  się  czasem  b u ­
rzy , a  k to b y  ta m  zaraz  w y b ry k i  m ło d o ­
śc i p o tę p ia ł .  T o  w iem , ja k o  W ła d y s ła w  
ro zu m  m a  w ie lk i i s e rc e  zacne , b o  n a d  
śm ie rc ią  K r ó la  n ie led w o  p ła k a ł  a  n a d  
k lę s k ą  p rzez  k o z a k ó w  z a d a n ą  ta k  b ia d a ł, 
żem  g o  p o c ie sz a ć  m usia ł.... G d y b y  g o  
O le ń k a  p o z n a ć  b liżej m o g ła  —  to b y ra  
ręczy ł....



Skoro, jak  poprzednio nadm ieniłem , 
Rząd uznał, że upadek dobrobytu w stan ie  
w łościańskim  da się notorycznie udowodnić, 
przeto też ze względu na to, iż roztoczenie 
tego stanu, jednej z podw alin naszego u- 
stroju państwowego, mogłoby pociągnąć za 
sobą skutki bardzo niebezpieczne, m usiał 
Rząd dochodzić przyczyn tego upadku i szu ­
kać środków zaradczych. Tak wielkie zło, 
jak iem  je s t  upadek dobrobytu w stan ie  w ło ­
ściańskim , n igdy  nie wypływa z je d n e j ty l­
ko p rzy czy n y ; je s t  owszem tych przyczyn 
szereg cały. A więc i tu ta j. N ajw iększą, 
głów ną przyczyną, k tóra oczywiście zacho­
dzić m usi, je s t  w naszym  w ypadku obdłu- 
żenie gruntów  w łościańskich. Środki, jak ich  
przeciw  takiem u złu chwycić się trzeba, 
w ym agają w zastosow aniu swem  nadzw y­
czajnej oględności. Albowiem, jak  ju ż  po­
przednio pow iedz ia łem , chodzi tu  o stan  
w łościański, o jed n ą  z podw alin państw a. 
Gdyby się więc przedsięw ziętym  w tym 
w zględzie krokom  nadało fałszyw y kierunek, 
skutki m ogłyby, a naw et m usiałyby być 
zgubne. Z drugiej s trony  potrzebna też je s t 
wielka oględność, gdyż projekty ustaw , któ- 
reby nie m iały  za sobą eo najm n ie j z n a ­
czniejszej w iększości głosów, byłyby eks­
perym entem  , a to tern więcej niebezpie­
cznym, ileżo po chybieniu naw et przez przy- 
dłuższy czas trudno się chwycić pom ysłów 
zdrowszych.

D la tego Rząd, aby uczynić krok p ierw ­
szy w tym  względzie, z wielu m om entów , 
które są przyczyną o b d łu żen ia , czepił się 
tego, który w części przynajm niej je s t n ie­
zależny od osoby zaciągającej długi, a który 
je s t  zarazem  znaczniejszem  źródłem  obdłu­
żenia. A ztąd wypadało zastanow ić się, ja k ­
by to zrobić, żebyj bez obejścia ustaw y — 
które, jak  następn ie  udowodnię, dziś bardzo 
często je s t praktykow ane — gospodarstw o, 
w razie zgonu spadkodawcy bez testam entu  
i gdy kilku je s t spadkobierców, przeszło w 
taki sposób w dziedzictwo, żeby w łaściciel 
m ógł ostać się na  niem  i żeby z mocy p ra ­
wa n ie  zachodziła konieczność albo je  p o ­
dzielić albo zbytnio obdłużyć.

Rządowi zdaje się, że w projekcie n i ­
niejszym  znalazł drogę i sposób, by temu 
rodzajowi obdłużenia, t. j .  przy zm ianie 
w łasności z okoliczności śm ierci, p rzy n a j­
m niej po części zapobiedz. Nie mogę też 
zataić zadowolenia, że J . E . pan spraw o­
zdawca m niejszości kom isyjnej (pos. Chlu- 
mecky) całkiem  otwarcie w ypow iedział zda­
nie, iż projekt nin iejszy  ma za sobą także 
opinię mniejszości, jakoteż, je ś li go dobrze 
zrozum iałem , odpowiada praw nym  pojęciom 
ludności. Co praw da, J . E . w dalszym toku 
mowy zepsuł m i to zadowolenie bardzo 
cierpkiem i uwagam i. I  oto na  te, a p rzy­
najm niej na niektóre głów ne zarzuty  n a ­
tychm iast odpowiedzić czuję się w obo­
wiązku.

Jako rdzenny punk t w szystkiego, w 
czem rozchodzą się zdania m niejszości ko­
m isyjnej a większości i Rządu, przedstaw ił 
J. E . §. 17 i przy tej sposobności w ygłosił

zdanie, na którem  oparł wszystkie dalsze 
wywody: że wzięto sobie za dogm at — nie 
m ówił wprawdzie, iż w projekcie rządowym, 
ale tak to rozum ieć muszę - że więc wzię­
to sobie za dogm at, iż zaprow adzenie wol­
nego podziału gruntów  w łościańskich je s t 
jedyną i głów ną przyczyną upadku stanu 
włościańskiego. W yznać muszę, że z dogm a­
tem tym nigdzie się nie spotkałem , a ztąd 
i wywody dalsze dla m nie poprostu nie 
istnieją. Ale może inni coś o dogmacie ta ­
kim zasłyszeli i dla tego m uszę nieco ro ­
zebrać wywiedzione zeń konkluzye.

Jego Ekscelencya głów nie w dwu 
punktach szukał dowodu , że przez zapro­
wadzenie wolnego podziału gruntów  w ło­
ściańskich n ie się nie pogorszyło. U siłow ał 
w punkcie pierw szym  u d o w o d n ić , że — 
oczywiście, jeżeli ten  dogm at byłby praw ­
dą — podziały  gruntów  pow innyby były 
teraz znacznie się pomnożyć, i że — jeżeli 
dobrze go zrozum iałem  — dziedzictw a po 
śm ierci pow innyby były co najm niej po­
dwoić się, chociażby od czasu praw om ocno­
ści ustaw  z roku 1868 każde gospodarstwo 
w łościańskie tylko raz jeden  przeszło  było 
sposobem spadku w inne ręce. Ależ proszę: 
gdyby to był okres 50-letn i, w tedy możeby 
powiedzieć m o ż n a , że dziedzictw a wskutek 
śmierci pow innyby były na praw dę bardzo 
znacznie się pom nożyć; tak zaś , w tych 
latach dw udziestu, m ożna pew nie przypu­
ścić —  chcąc ku obu stronom  być bez­
stronnym  — że w pierw szych dziesięciu 
latach n ik t nie u m arł, że przeto w pierw ­
szej połowie tego czasu żyli jeszcze w szy­
scy dawni w łaściciele, a dopiero w drugiej 
połowie zdarzały się dziedzictw a w skutek 
śmierci. Że w tych drugich  1 0 -ciu latach 
liczba dziedzictw  pow inna była się podwoić, 
je s t to dziw na p retensya do życia włościan, 
która dzięki Bogu nie spełn ia  się. ( W eso­
łość na  praw icy ). Ale m im o, że Jego E k s­
celencya doszedł do re z u lta tu , iż wypadki 
śmierci n ie  podwoiły się, je s t  to rzecz b a r­
dzo u d e rza jąca , że w krajach , w których 
ustawa z roku 1868 w eszła w życie, to je s t 
w k rtjach , jak  on je  nazw ał, podsudeekich, 
dziedzictwa w skutek śm ierci pomnożyły 
się o więcej niż czw artą część, choć nie 
podwoiły s i ę ; a m ianowicie pom nożyły się 
o 28 prct., co w czasie tak krótkim  wiele 
znaczy i naprow adza na  dom ysł, że bądź 
co bądź ustaw a z r. 1868 m usia ła  do tego 
się przyczynić.

W  krajach  alpejskich — mówi Jego 
E kscelencya pan  preop inan t — gdzie to 
w łaśnie tak krzyczą, pom nożenie rów na się 
zeru. Na to odpowiadam  : p ra w d a , ale dla­
czego? — bo nie trzym ają się ustaw y 
W krajach  alpejskich  —  trudno to M ini­
strow i powiedzieć, ale wypowiedzieć muszę 
— dzięki Bogu potrafiono obejść ustawę, 
a to w ten  prosty  sposób , że w łaściciel, 
zanim  um rze, oddaje posiadłość swą dziec­
ku, k tóre uw aża za najwięcej uzdolnione, 
innym  zaś dzieciom daje odprawę. W tedy 
n a tu ra ln ie  ustaje możność dziedzictw a 
w skutek śm ierci i podziału gruntu , chyba,

że w łaściciel nagle um iera. To zaś oddzia­
ływ a także na obdłużenie, o którem  Jego 
Ekscelencya pan preopinant m ó w ił, że nie 
wydaje się mu zbyt powiększonem.

W pewnym wypadku postarałem  się 
o zupełnie dokładną wiadomość co do spraw  
takich z najnow szych czasów. Były mi one 
już znane, gdyż przez długi czas żyłem 
w Górnej A u s try i; ale raz jeszcze pozyty­
wnie stw ierdzić chciałem . I  oto przekona­
łem  s ię , że gospodarstw o w łościańskie 
w takich razach , to je s t zazwyczaj bywa 
oddawane dziecku wcale nie w zupełnej 
w artości. Pew nego zamożnego c h ło p a , k tó­
ry  przypadkiem  m iał u m nie sp raw ę, w ój­
ta  wielkiej gm iny w Górnej Austryi, zapy­
tałem  :

— W jak i sposób nabyłeś swoje go­
spodarstw o ?

— Od ojca — odpowiedział mi — 
za 16.000 zł.

— A ileż ono w arte?  — zapytałem
dalej.

— Każdego dnia mogę sprzedać je  
za 40.000 zł.

— Jakże spłaciłeś te 16.000 zł. ?
— Gdym się żenił, ojciec darow ał mi 

połowę, a więc sprzedał mi gospodarstwo 
w łaściw ie za 8000 zł., z których, ponieważ 
było nas dziewięcioro rodzeństw a, w ypłaci­
łem  każdem u z braci i sióstr po 1000 zł.

Z tego, M Panowie, okazuje się, d la ­
czego mimo wszelkich badań  J . E. pana 
preopinanta  co do krajów  alpejskich, jego 
daty sta tystyczne dowodzą czegoś wręcz 
przeciwnego, niż dowodzić m ają.

Jego  Ekscelencya pow iedział te ż , że 
podziały gruntów  wogóle bardzo rzadko się 
zdarzają. N a takie zdanie nie byłem przy­
gotowany i dlatego nie mam pod ręką od­
nośnych m atery a łó w ; ale w łaśnie oto znaj­
duję jeszcze egzem plarz tabeli z obrad ko­
m isyjnych, która, co praw da, odnosi się ty l­
ko do Czech. W edle tabeli tej w r. 1887 
podzielono 673 gospodarstw  w łościańskich 
i zrobiono z n ich  7080 parcel. (S łucha jcie1 
s łu ch a jc ie ! z prawicy.) Czyż tedy można 
powiedzieć, że podziały w ogóle się nie zda­
rz a ją ?  Co się tyczy zaś tw ierdzen ia , które 
Jego Ekscelencya — jeśli dobrze go zro­
zum iałem  — w ypow iedział, że, jeżeli po­
działy te rzeczywiście się zdarzały, to i w ar­
tość całości gruntów  pow inna była się zm niej­
szyć, bo g ru n t rozćw iartow any żadną m ia­
rą  nie może m ieć tej samej w a rto śc i, jak  
gdy pozostaje cały, pytam  j a :  jakaż tedy 
mogłaby być jeszcze rozsądna przyczyna 
podziału, jeś li nie t a ,  że g ru n t podzielony 
może być lepiej, in tensyw niej zagospodaro­
wany, a ztąd też podwyższony w swojej 
w artości ? (B ardzo  s łu s zn ie ! z prawicy.) 
Jego Ekscelencya zaś tabelam i swem i w y­
kazał, że w artość gruntów  nie sp ad ła , lecz 
się podniosła.

Jego  Ekscelencya w ciągnął także ob­
ciążenie dziedzictw a w swoją rachubę i do­
szedł do rezultatu , że —  jeśli dobrze go 
zrozum iałem  —  obciążenie w tych latach 
dw udziestu wzmogło się o 13 prc. Dla niego

1V
znaczy to drobnostkę, ja  zaś wyznaJ ^ ,  9 
uważam to za dość znaczny przyr°s ’ ie , 
nadto jeszcze zgadzam  się na zdani® i ^  
w tym  względzie sta tystyka nie ®° ujpo­
jaw ić nam  całej prawdy, bo zapisy ^  
teczne, które w niej znajdujem y, ^  
tylko tych wypadków, w których bezp ^ u. 
dnio, po pertrak taćy i spadkowej, zaś
gu dostają się do księgi g ru n to w e j,' 
wypadki, ja k  wiadomo panom  zam !eSuiiiio 
cym na wsi, należą do najrzadszych- 1 jg 
to sum a tych zapisów wzm ogła się uU. 
prc., a stanow i 12 prc. wszystkich 111
laeJj- e0. ,

Zakończył Jego Ekscelencya pafl P tej 
p inan t gorącą odezwą, a jednak  Pf ^ o  
sposobności znowu uczynił mi tę ba ^
cierpką uwagę, że p ro jek t ten  nic z tego ^  
osiągnie, czego się po nim  wymag?- 
pierwszego dnia, odkąd projekt ten ^  
u jrzał, mówiono i tw ierdzono, że 0
nieśm iały, który  pozostanie bez pożąda 
skutku. M niem am , że dziś możnaby P 
prowadzić już więcej, niż zawiera p r°J g 
mimo to jestem  tego zdania, że w i „m , 
gdy Rząd projekt ten  w niósł do w Js* / a{ej! 
dobrze było nie posuwać się w nim  „r0- 
Bądź co bądź, gdy wys. Izba da swoją aP tff 
batę temu nieśm iałem u krokow i, wft. 
Rządowi bodźcem do gruntow nego roZ, z 
żenią dalszych kroków (brawo! ^raV>0' ^  
prawicy), skoro aprobata ta  będzie ceIlI1' e21 
wyrazem  zgody wys. Izby Es, obrany Pr fl 
Rząd kierunek. W tym d u ch : sP°^.zlf Wv0- 
się uchw ały wys. Izby i proszę przyjI® P = 
je k t za podstawę dyskusyi szczegół® 
{H uczne brawa z praw icy).

Sprawy parlamentarne.

Z W iednia telegrafują do C^asu.'
K o ł o  p o l s k i e  obradowało d. i  

11 bm. nad  pierw szem i działam i bud? 
państw a. Po dłuższych rozpraw ach PoW.zlJ u, 
na  w niosek polskich członków komisyi 
dżetowej następującą uchw ałę: 1) Koto P . 
le ca  członkom swoim, w komisyi budżeto J
zasiadającym , aby w r o z p r a w a c h  nad  bud
tem, jako głów ne żądanie kraju postaw 
żądanie pom nożenia sił w sądownictwie 
zapew nienia sądow nictw u zdolnych i 
kształconych pracowników. 2) Koło posels 
polskie poleca członkom swoim, w konUsJ 
p arlam en tarnej zasiadającym , ażeby żądań  ̂
to s tara li się przeprow adzić jako ogólny P° 
s tu la t praw icy izbowej.

N astępnie Koło obradowało o wnioskach- 
które już  kilkakrotnie dawniej czyniło, J3 
obniżenie cen soli, sprzedaż taniej 80 
dla byd ła , tudzież pozwolenie czerpany  
wody słonej dla bydła. W nioski te postano­
wiono popierać.

K o m i s y a  p r z e m y s ł o w a  dokonał-1 
wyboru przew odniczącego w m iejsce dep-

— D a jm y  te m u  p o k ó j, — p rz e rw a ł 
p a n  w o jsk i — W ła d y s ła w a  n ie  m a  a  n ik t 
n a w e t  n ie  w ie , g d z ie  s ię  o b ra c a .,.. R o ­
d z ica  ro d z o n e g o  o p u śc ił.

— N ie  o p u śc ił! ... n ie  o p u śc ił! .. .  za ­
p ro te s to w a ła  p a n i M leczko  w a, k tó r a  p rz e  
ciw  K a z im ie rz o w i k a ż d e g o  in n e g o  p r o ­
te g o w a ć  b y ła  g o to w ą , — d o w ia d y w a ła m  
s ię  sam a, ja k o  im ćp . W ła d y s ła w , w sz e l­
k ie  w y g o d y  ro d z ico w i o c ie m n ia łe m u  za­
pew nił.?..

— Z d ał ro d z ic a  n a  o b c e  rę c e , — 
m ru c z a ł n ie p rz e k o n a n y  p a n  w o jsk i — 
a le  z re sz tą  co to  o tem  g a d a ć , sk o ro  go  
n ie  m a.

N ie  b y ło  g o  rzeczy w iśc ie  w  U p ic ie .
D n ia  p e w n e g o , a  b y ło  to  ju ż  w e 

w rz e śn iu  R .  P .  1649 z e rw a ł s ię  d o  w y ­
jazd u . N a d a re m n ie  p a n  m a rsz a łe k  i p r o ­
ś b ą  i g ro ź b ą  s trz y m a ć  g o  chc ia ł, — W ła ­
d y s ła w  b y ł  n ie u b ła g a n y .

—  M uszę je c h a ć  — m ó w ił. — Czas 
e le k c y jn y  się  zbliża, n ie p o d o b n a  a b y m  
ta k  rz u c ił  w s z y s tk o , l a t  ty le  s t rw o ­
n iw szy  n a  z b ie ra n iu  z a s łu g . P o r a  a b y m  
z n ich  ja k i  re z u lta t  m ia ł. P a n  K a z a n o  w- 
s k i ży je  jeszcze , to  do n ie g o  s ię  u d am  
p o  n a g ro d ę  za ty le  la t w ie rn e j s łu żb y ....

I  p o jech a ł, a le  n ie  do  p a n a  K aza - 
n o w sk ie g o , je n o  do  M iń sk a , k ę d y  p o d ­
ó w czas x iążę  Ja n u sz  p rz e b y w a ł.

X ią ż ę  n ie  u fa ł n ik o m u  a n i te ż  z w y k ł 
b y ł  ze sw y c h  zam y słó w  się  zw ierzać , 
p rz y ją ł  te d y  z razu  W ła d y s ła w a  z im no  a  
n ie  m ów ił w ie le , je n o  od  czasu  do  czasu  
rzu co n em  słów k iem  s ta ra ł  s ię  g o  w y b a ­
d a n ie  StPo n " trOWr  j6 g o  P - y m io ty .  B a- 
sk u teczn em  ; W ładysTkw ^ sko*230
s ta ć  ze sw eg o  p o b y tu  w  U p ic ie . ° rz y '

_ P o z n a ł c a łą p ra w ie  sz la c h tę ,sp e n e tro  
w a ł ją  ła tw o , o lu d z iach  n ie k tó ry c h  w aż­
n ie jsz y c h  w y ra ż a ł s ię  ta k , ja k b y  im  w  d u ­
sze  z a g lą d a ł, —  z g o ła  p o d o b a ł  s ię  x ią - 
ź ęc iu , k tó r y  w reszc ie , m a jąc  ju ż  n a  sejm

e le k c y jn y  do  W a rs z a w y  je c h a ć , rz e k ł, 
b y s tro  n a ń  p a trz ą c  :

— W id z ę , ja k o  w a c p a n  s p e n e t ro ­
w a łe ś  to  i ow o i u ch o  m asz d o b re , k tó re  
u m ie  u s ły sz e ć  w ie le . S n u ją  s ię  tu  te ra z  
ró ż n e  w ażn e  p e rso n y , ja k  K lo b u s ic k y  lu b  
B e th le n , p o s ło w ie  s ie d m io g ro d z k ie g o  x ią - 
ż ę c ia ; m ó g łb y ś  od  n ich  w ie le  c ie k a w y c h  
d o w ie d z ie ć  s ię  rzeczy , a  g d y b y  w a c p a n u  
aż d o  M u n k a c z a  je c h a ć  w y p a d ło , ca le  
n ie  b ę d ę  te m u  p rzec iw n y ..,. M nie  te ra z  
zaw żd y  zna jdz iesz  w aść  w  W a rsz a w ie  a 
w  czasie  e le k c y i  ra d b y m  w a c p a n a  w i­
dział....

W ła d y s ła w  w ied z ia ł ju ż  o te m ,  j a ­
ko  x ię c ia  Ja n u sz a  trz e b a  b y ło  z d w ó ch
s łó w  n ie d b a le  rz u c o n y c h  z ro zu m ieć  a  
n ie  p y ta ć  się  w ie le , p rz e to  n ie  żąd a jąc  
ż a d n y c h  w y ja śn ie ń , o d p a r ł :

—- P o s ło w ie  x ią ż ę c ia  s ie d m io g ro d z ­
k ie g o , ja k o m  s ły sz a ł, w  s to lic y  już  są, 
te d y  ta m  p o ja d ę  a  n a  ro z k a z a n ie  W A- 
szej X ią ż ę c e j M ośc i zaw żdy  o c h o tn ie  s łu ­
żyć  b ę d ę .

X ią ż ę  u śm ie c h n ą ł się  i ży cz liw ie  r ę ­
k ą  s k i n ą ł :

— Je d ź  w a c p a n  — rz e k ł — a  d o ­
b rz e  w a śc i w ied z ieć  b ęd z ie  w  s to lic y  co 
m y ś lą  i ro b ią  ci, k tó rz y  re j w odzą.... j a ­
k o  O sso liń sk i k a n c le r z ,  R a d z ie jo w sk i 
s ta r o s ta  ło m ż y ń sk i i inni.

— Z p a n e m  R a d z ie jo w sk im  — w tr ą ­
c ił W ła d y s ła w  — łą c z y  m ię  d a w n a  z n a ­
jo m ość .... szczy c iłem  się  ła s k ą  jeg o ....

X ią ż ę  h e tm a n  zno w u  się  u śm ie c h ­
n ą ł.

— T ru d n o  to  w iedz ieć , k to  je s t  w  
ła s c e  lu b  n ie ła s c e  u  p a n a  s ta ro s ty ....  A le  
on  co raz  p o tę ż n ie je , w ię c  g o  n a  uw a-

m ieć  trz e b a .... a  s łu c h a ć  p iln ie  co 
m  wi, p a trz e ć  zaś jeszcze  p iln ie j co czy-
są. Tb > p i e r  a '  *o r. n ie raz  z m o w ą  sp rzeczn e
ro la , afe p o  to  C °  ^  k ró le w ic a  K a -  > P 10 jen o , a b ^  się  s ta ć  te m

cen n ie jszy m  n a b y tk ie m  d la  te g o , k tó ry  
K ró le m  o b ra n y  będzie .... M ą d ry  to  p an !

P o  te j ro zm o w ie  W ła d y s ła w  g o to ­
w a ł s ię  ju ż  do  w y jazdu  do  s to licy , g d y  
w  p a r ę  d n i p ó źn ie j n ie sp o d z ia n ie  x ią ź ę  
w ezw ał g o  jeszcze  do  s ie b ie . B y ł  w id o ­
czn ie  p o m ię sz a n y  i d użem i k ro k a m i c h o ­
d z ił p o  k o m n a c ie . G d y  W ła d y s ła w  
w sz e d ł i k o rn ie  u  p ro g u  p rz y s ta n ą ł ,  x ią - 
żę z p o z o ru  n ie  z w ra c a jąc  n a ń  u w ag i, m ó ­
w ił j a k b y  sam  do  s ie b ie  :

— Żle je s t .  O trz y m a łe m  w ieśc i j a ­
k o  s ta r y  x iążę  s ie d m io g ro d z k i ch o ry . 
M oże zem rzeć  la d a  dzień .... p rz e d  e lek - 
c y ą ,— a  w ów czas c a ły  p la n  s tra c o n y . S y n  
je g o  Z y g m u n t za  m ło d y , z a u fa n ia  n ie  
w zbudzi....

X ią ż ę  się  s trz y m a ł i b y s tro  n a  Si- 
c iń s ltie g o  sp o jrza ł. N a  o b liczu  je g o  w ie l-  
k iem  a  sc h m u rz o n e m  m a lo w a ł s ię  n ie ­
p o k ó j. O lb rz y m ia  p o s ta ć  g a rb i ła  s ię  p o d  
c ięża rem  tro s k i  a  w z ro k  p rz e n ik liw y  s ta ­
r a ł  s ię  s ię g n ą ć  do  g łę b i  d u szy  W ła d y ­
s ław a .

—  M iałem  ja  o to b ie  — rz e k ł s t łu ­
m io n y m  g ło se m  — re la c y e  d o b re . M ó ­
w io n o  m i ja k o ś  o b ro tn y  i d o c h o w a ć  t a ­
je m n ic y  um iesz.... W ię c  s łu ch a j.... s łó w  
t r a c ić  n a  d a rm o  n ie  lu b ię :  b ęd z ie sz -li ty  
m i w ie rn y m , to  w iedz, ja k o  s e rc e  m am  
w d z ię c z n e  — z a p ra g n ie sz  zd rad y , to  cię 
d o s ię g n ę , c h o ć b y ś  się  do p ie k ła  sk ry ł....

S ic iń sk i c h c ia ł p ro te s to w a ć , a le  x ią- 
żę m u  p r z e r w a ł :

— N ie  g a d a j n ic ,  b o  n ie  s łó w  
a le  czy n ó w  chcę.... T e ra z  ci to  p o ­
w iem  : R a k o c z y  — ro zu m iesz  ? — R a k o ­
czy, K ró le m  p o lsk im  c h c e  b y ć .... p o łą ­
c zy ł s ię  on  w  ty m  ce lu  z h o sp o d a re m  
L u p u le m , k tó r y  c l f k ę  sw ą  R o z a n d ę  z 
K o n s ta n ty n o p o la  sp ro w a d z ił  a b y  ją  m ło ­
d e m u  Z y g m u n to w i s ie d m io g ro d z k ie m u  w 
m a łż e ń s tw o  dać .,.. P ró c z  te g o  p rz y rz e k ł  
L u p  u l 100.000  d u k a tó w  p o życzk i, z ezw o ­

l i ł  n a  w o ln y  p rz e c h ó d  w o jsk  ra k o c z 0'  
w y c h  p rzez  W o ło sz c z y z n ę  i n a  w e rb 11' 
n e k  ż o łn ie rzy .... R a k o c z y  w y s ł a ł  n a d t°  
p o s łó w  do S z w e c y i i c h ce  zaw rzeć  
ze  w szy stk im i x ią ż ę ta m i n asze j kalw***? 
sk ie j w ia ry .... X ią ż ę  k u r la n d z k i g °  P ° 
piera....^ .

X .iążę Ja n u sz  m ów ił u ry w an e rm  
w y , g ło se m  sz y b k im  i s ta n o w c z y m , Ja '  
k im  b y ł  n ie g d y ś  z w y k ł p r z e m a w i a ć  r ° '
dzic je g o , g d y  ro zk azy  p o u fn e  w y d a ^ a ' 
W ła d y s ła w o w i zd a ło  się , iż s ły szy  g .  _
x ią ż ę c ia  K rz y sz to fa , g d y  go  d la  u w R ' 
z ien ia  W o d ź b u n a  do  B irż  w y p ra ^ 13' ' 
N ie  p rz e ry w a ją c  s ta ł  i s łu c h a ł, a  Jan u s  
p o  chw ili m ó w ił dalej

— K u r f i r s t  b ra n d e n b u rs k i  p e w n y 1̂  
n ie  je s t.... R o b i  w p ra w d z ie  z a c ią g i i ® 
e le k c y ę  m a oczy  z w ró c o n e  c h ę tn i® ^ , 
n a w e t k o ro n ę  p o lsk ą  sam  w ziął, g d j \  
m u ją  d an o , a le  bez  tru d u .... sw em u  Z3_ 
re z y d e n to w i w  W a rsz a w ie  H o w e rb e k o w 
in tru k c y e  p o je d n a w c z e  d a je  i n a  s tr f>I?g 
J a n a  K a z im ie rz a  p o n o  s ię  sk łan ia ....
s ię  ta k  w idzi, ja k o  k u rf irs t  n a  tę  s t ( ° n 
s ię  p rz e c h y li, k tó r a  m u  w ięce j ololf CJ .  
k tó r a  m u  i je g o  n a s tę p c o m  g ło s  n a  e} e 
c y i p rz y rz e k n ie , o d  s k ła d a n ia  o so b is te.' 
g o  h o łd u  u w o ln i i ró ż n e  in n e  r
le je  n ad a .... O n  ta k  ch ce  u czy n ić  ap ; 
m u  ten , k tó r y  K ró le m  o b ra n y  b ęd z je’ 
k o ro n ę  zaw dzięcza ł, iż b y  o d  te j w d z i^  
czności w sz y s tk ie g o  p o te m  w y m a g a  
m ożna. I  n a m b y  ta k  u c z y n ić  w y p a d a  
w  raz ie , g d y b y  s ta r y  R a k o c z y  z m a rł—-

X ią ż ę  u rw a ł, a W ła d y s ła w  o śm ie 
lił s ię  w t r ą c i ć :

—  W ięc  s p ra w a  m ło d e g o  x ią ż ę cl 
s ie d m io g ro d z k ie g o  b y ła b y  s tra c o n ą .—

—  S tra c o n ą  n i e ! — z a w o ła ł  J a
n u sz  — ale  o d ło żo n ą  n a  późn ie j....

Ciąg dalszy nastąpi).



Hausnera. Posłowie z lewicy nie byli obecni 
^a tem posiedzeniu. Przy  wyborze oddano 
14 kartek  (członków w szystkich je s t  w ko- 
misyi 24). 11 głosam i (3 kartk i były próżne) 
został wybrany przew odniczącym  hrabia 
“ o l c r e d i .

Kom isya dla spraw y uregulow ania sto ­
sunku praw nego g m i n  i z r a e l i c k i c h  
Wybrała sprawozdawcą dep. G n i e w o s z a  
a . komisya dla przedyskutow ania przedłoże- 
a ia rządowego w spraw ie o c h r o n y  m a -  
* e k h a n d l o w y c h  i p r z e m y s ł o w y c h  
^®P.  S z c z e p a n o w s k i e g o .  W komisyi 

zawiadom ił p. M inister handlu , m argra- 
Bacąuehem , iż Rząd wniesie wkrótce 

p r o j e k t  u s t a w y  o p a t e n t a c h .

, Nowo wybrany w Górnej A ustryi dep. 
J*r. E benhoch w stąp ił do k l u b u  c e n -  
r Um,  który liczy obecnie 19 członków.

KOBE SPOIhEN CYE
B e r l i n ,  10 listopada.

j^Jdrói cesarza do Wrocławia. — Wizyty i rewizyty 
?°sci koronowanyoh. Sesya parlamentu niemiec- 

i sejmu pruskiego. — Wzrost kolei państwo- 
— Rec ganizacya wielkiego sztabu general- 

n®8°- — Z rt?.a w ambasadzie hiszpańskiej. — Dr. 
®ffeken. — Nowy proboszcz kościoła św. Jadwigi.)

(K ) Podróż cesarza W ilhelm a do W ro- 
jjjavFia została  już stanowczo postanow ioną. 
Monarcha uda się tam  15 b. m. i zabawi 
°gółem dni cztery, lecz znaczną część tego 
®z&su spędzi na  łowach w okolicznych bo- 
ra®h, m ianowicie oław skich i syblińskich, 
l e ż ą c y c h  do ogrom nych posiadłości króla 
Oskiego.

Z W rocław ia nadchodzą obszerne do­
niesienia o nadzw yczajnych przygotow a­
niach na przyjęcie cesarza. Cała szlachta 
s?l^>ka, m iędzy którą  znajdują się nazw iska 
Pierwszych rodzin  prusk ich , powita rnonar- 

g rem ialnie n a  dworcu kolejowym i od- 
Pfo\vadzi do zamku królewskiego. P rogram  
P o ję c i a  nie został jeszcze ułożony we 
^•zygtkich szczegółach, w każdym  jed n ak  
azie m ożna być pewnym , iż stolica najbo­

gatszej prowincyi pruskiej n ie da się ubiedz 
P°d w zględem  splendoru i w ystawności ani 
Hamburgowi ani Lipskowi, k tóre to m iasta 
*°iwinęły niedaw no z okazyi przyjazdu ce- 
®az*a cały przepych. Podobno podróż na 

*^sk  będzie ostatn ią  w tym  roku.
Po powrocie m onarchy dwór przenie- 

,le się z letn iej rezydenc ji pod Poczdam em  
r°  zamku królewskiego w Berlinie, którego 
^Hętrze zaniedbane nieco skutkiem  dłuż- 
i?ego opustoszenia odnowiono wielkim n a ­
padem. W kołach dobrze powiadom ionych 

J^ aża ją  za rzecz m niej więcej pewną, iż 
ostatnich dniach  stycznia b. r. złoży 

Igorow i niem ieckiem u wizytę król belgijski 
j e°pold. N atom iast niem a dotychczas ża- 
I*8! absolutnej podstaw y do oznaczenia, cho- 
latby  w przybliżeniu term inu  rew izyt mo- 

. archów A ustryi, W łoch i Rossyi. Pew nem  
że gdyby nie straszna katastro fa  pod Bor- 

adii car byłby u d a ł się na  przypadający 
, ,<1. 15 b. m. jub ileusz panow ania swego 
,e*eia krpla duńskiego i z pow rotem  obrał 
J '°gę na  B erlin .J Owa katastrofa pokrzyżo- 

wszystkie projekta. Car jak  zapew niają 
!/a być silnie zdenerwowanym , a jeżeli 
t °góle m iał w strę t do większej podróży, 
? niezaw odnie uczucie to jeszcze bardziej 
§ spotęguje po ostatn im  wypadku, 

j  Jak  się dowiaduję ze źródła w iarygo- 
neg0 cesarz W ilhelm  otworzy osobiście

tronową zwołany na 32 b. m. parła-
ęh n t niem iecki. Pogłoska, jakoby ks. kan- 
„.erz zam ierzał przybyć na  tę uroczystość, 

spraw dza się ; książę nie powróci po- 
°buo przed styczniem  do Berlina. Ponie- 

wzm ianka o księciu k an c le rzu , dodam, 
0 ^  tych dniach dostąpił on nowego a dość 
3 g in a ln e g o  zaszczy tu , oto został m iano- 
j ańy doktorem  honorowym.... teologii pro- 
,fc®tanckiej. Na koncept ten  zdobył się wy- 
8*‘ał teologiczny m iniaturow ego uniw er- 
Jtetu w Giessen. Parlam entow i przedłoży 

3 4  związkowy między innem i projekt u- 
j o zabezpieczeniu robotników na  sta- 

i w w ypadkach nieudolności do pracy, 
k * 2 projekt ustaw y o zatrudnian iu  robotni- 

w dnie n iedzielne i św iąteczne. 
P ierw sza sesya nowego sejmu pruskie- 

?? rozpocznie się dopiero około 15 stycs- 
„ a 389 r. Nie budzi ona wielkiego zaję- 
3  bo, o ile dotychczas wiadomo, będzie 
^ P e łn io n ą  mniej w ażnem i pracam i. Nieco 
] 3 c®j ożywiona d y sk u sja  wywiąże się chy- 
8 tylko nad  projektem  rządowym o roz- 

8ri eilje sam 0rządu powiatowego i gm in- 
§° na W . Księstwo Poznańskie. Również 

v ^ 7  skład Izby pruskiej nie może być 
°̂OŹCi—  ’ 1 ■ ■ - ■ T7'-~—

przedniej sesyi. Między owymi 99 „now y- 
jm i“ , m ały tylko procent stanow ią zupełni 

nowicyus?,e w życiu p a rlam en ta rn em , albo- 
wiem znaczna ich część posłow ała już w 

! daw niejszych okresach lub należała do sk ła­
du Izby panów, a niektórzy byli lub są 
członkam i parlam entu  niem ieckiego. W bu­
dżecie zażąda m in ister kom unikacyi 45 m i­
lionów m arek na  dalsze powiększenie p a r­
ku przewozowego kolei państw ow ych, któ­
ra  to sum a ma być pokryta osobną ustaw ą 
kredytow ą. Pow iększenie parku przew ozo­
wego je s t  nieodzownem  ze względu na ol­
brzym i w ostatn ich  czasach rozwój Bieci 
państw ow ej, na czem zresztą skarb robi w y­
borne in teresa . W zrost ruchu na tych k o ­
lejach przew yższył najśm ielsze oczekiwania, 
wynosi bowiem dotychczas poczwórną wy­
sokość wykombinowanego na początku b. r. 
w zrostu. Przew yżka zaś dochodów w je ­
dnym  m iesiącu w rześniu w ynosiła w poró­
w naniu z takim  sam ym  okresem roku ze­
szłego okrągło 5 milionów m arek, a od 1 
kw ietnia b. r. do 30go w rześnia, przewyżka 
p rzedstaw ia 29 milionów m arek.

W dniach najbliższych m a okazać się 
rozporządzenie cesarskie o reorganizacyi 
sztabu generalnego, który sk ładał się do­
tychczas: z jednego szefa sztabu gen era l­
n eg o , jednego g enera ł - k w a te rm is trza , i 5 
szefów oddziałów. Otóż w nowej organiza- 
cyi posada gen era ł - kw aterm istrza będzie 
zw iniętą, a w jego miejsce zostanie w p ro ­
wadzoną in s ty tu c ja  szefów departam ental­
nych.

W  kołach politycznych uw ażają za 
rzecz p e w n ą , iż dotychczasowy am basador 
h iszpański w B e rlin ie , h rab ia  B enam ar, 
ustąpi, a jego  m iejsce zajm ie h r. Rascon, 
który reprezentu je  obecnie H iszpanię przy 
dworze w łoskim . Pow ołanie b r. R ascona do 
B erlina m a o tyle znaczenie polityczne , iż 
dyplom ata ten  uchodził zawsze za gorliw e­
go rzecznika przyłączenia się m onarchii 
h iszpańskiej do lig i pokojowej. Podczas 
pobytu cesarza W ilhelm a w Rzymie, h ra ­
bia H erbert B ism arck konferow ał k ilka­
k ro tn ie  z b r , Rasconem , który poruszył 
przy tej sposobności wizytę m onarchy n ie ­
m ieckiego w M adrycie. O gólnie też zw ra­
cało uwagę wyszczególniające przyjęcie 
am basadora przez cesarza W ilhelm a. Mo­
narcha, żegnając go serdeeznem  uściskiem 
rę k i, dodał: „Do w idzenia kochany hrabio 
w B erlin ie". Dotychczasowy rep rezen tan t 
H iszpanii, h rab ia  Benam ar, o trzym ał kredy- 
wę przy dworze berlińskim  jeszcze w roku 
1875, i od tego czasu pozostaw ał n iep rzer­
w anie na swej p o sad z ie , działając zawsze 
w duchu w zm ocnienia niem iecko - h iszp ań ­
skich stosunków.

N ie wiadomo zgoła w jakiem  stadyum  
znajduje się w tej chwili śledztwo przeciw 
uwięzionem u dr. G effckenow i, rzekomemu 
głów nem u spraw cy ogłoszenia pam iętników 
śp. cesarza F ryderyka . Mówią, iż śledztwo 
pociągnie się jeszcze kilka ty g o d n i; sp ra ­
wa ta  trzym ana je s t  zresztą w bardzo ści­
słej tajem nicy, tak, iż niepodobna powie­
dzieć o niej coś pewnego.

Proboszczem  kościoła św. Jadw igi 
w m iejsce ks. A ssm anna, który otrzym ał 
m itrę  biskupią i godność biskupa polowego, 
został m ianow any dr. J a h n e l , dotychczas 
proboszcz .przy kościele św. M aurycego 
w W rocławiu.

^ uzcem do zbytniego zaciekaw ienia, Fizyo- 
^  iń i a jej zm ieni się o tyle tylko, iż na  ła- 
C2i  deputow anych zasiądzie 99 nowych
jj ^ k ó w , zresztą stosunek stronn ic tw  po- 

^ a je  m niej więcej taki sam  ja k  na  po-

„ Gazeta Lwowska* z dnia 14 listopada 1888.

Z Rossyi.
(Wiadomi ś»i z Kijowa. — Podróż inspekcyjna mi­
nistra oświaty. — Kto rządzi na Wołyniu? — Bu­
dowa cerkwi w guberniach sieileckiej i lubelskiej.— 
Z rady państwa. — Organizacja telegrafu, — Obo­
wiązkowa Mckuraeya. — Propaganda prawosławna 

w prowincyach nadbałtyckich).

Z Kijowa piszą do petersburskiego 
K r a ju :

„Od czasu w ydania ukazu o przen ie­
sieniu n iektórych atrybucyj w ładzy kijow­
skiego genera ł-guberna to ra  na miejscowych 
gubernatorów  cyw ilnych, coraz zwiększa się 
liczba drobnych symptomów, wskazujących, 
iż genera ł D renteln  następcy mieć nie bę­
dzie .. Naczelnik kancelaryi g enera ł-guber­
natora , p. M erkułow, znany au tor kilkujpro- 
jektów  praw odaw czych, w yjechał do Łucka, 
p rzeniesiony na p rezesa tam ecznego sądu 

“okręgowego. N iektórych in u jc h  u rzędn i­
ków tej kancelaryi odwołano do m in iste r­
stwa, pozostali zaś, z wyjątkiem  tych, k tó ­
rzy będą wcieleni do cywilnego zarządu 
gubern ialnego , ze strachem  oczekują końca 
roku, by spaść z etatu . Do sym ptom ów ta ­
kich zaliczyć wypada fakt, iż dom m iejski, 
byłe m ieszkanie generał-gubernatorów , p rze­
znaczono obecn“e dla dowodzącego w ojska­
mi kijowskiego okręgu, genera ła  R adeckie­
go. Jednocześnie także m inisterstw o dworu 
kazało przyprow adzić do porządku jed n ą  
część kijowskiego cesarskiego pałacu, w któ 
rej, jak  powiadają, ma z czasem zam ieszki- 

| wać głównodowodzący południowo-zachodnią 
! arm ią... W prow adzenie rozm aitych ustaw, 
| tyczących się w łasności ziemskiej, jak ie  o- 
! sta tn iem i czasy pow stały za staran iem  u- 
! rzędu generał-gubernato rsk iego  w prow in­

cyach południow o-zachodnich, dług# jeszcze 
wpływ wywierać będzie... Coraz bardziej 
zm niejsza się tu zastęp daw niejszych ro ln i­
ków, adm inistratorów  i dzierżawców w ięk­
szej w łasności ziemskiej.

St. Fet. W ied. tw ierdzą, że m in ister 
oświaty bardzo je s t zadowolony ze swej wy­
praw y do różnych zakładów naukowych. 
P rzekonał się bowiem, że uniw ersytety  znacz­
nie się ożywiły i że zaw itał w n ich  nano- 
wo duch nauki. S tudenci też w yglądają ca ł­
kiem  inaczej, niż przed laty  trzynastu , t. j .  
w roku 1875, gdy p. D eljanow  zw ieózał u- 
uniw ersytety w roli przew odnicząceg kom i­
syi rew izyjnej. Studenci^ wszędzie z wiel- 
kiem uszanowaniem  przyjm owali i słuchali 
przem ów ień i nauk m in istra , zaś postępow a­
nie profesorów z młodzieżą, pełne życzliwo­
ści, spraw iło jak  najlepsze w rażenie.

Na zapytanie, kto rządzi na  W ołyniu, 
Nowoje W rem ia  w dłuższym  artykule od­
powiada, że Niemcy i żydzi. W  końcowym 
ustępie artykułu czytamy, co następu je  :

„Ludność rossyjska, pomimo wszelkiej 
pomocy i poparcia ze strony rządu, pozo­
stan ie  zawsze na stanow isku podrzędnem  w 
kraju, jeśli nie potrafi zdobyć sobie pewnej 
pozycyi w kołach in te ligen tnych , i jeżeli 
niższe warstwy nie w ydobędą się z pod 
brzem ienia nędzy i ciem noty.

Zwiększony fundusz przyszłoroczny na 
budowę cerkwi w kraju zachodnim  pozwoli, 
jak  donoszą Nowosti, zbudować w guber­
n iach  siedleckiej i lubelskiej ośm cerkwi 
praw osław nych , według projektu akadem i­
ka arch itek tury  B. Syczugowa.

S m e t  donosi, iż posiedzenia rady p ań ­
stw a rozpoczęły się od czytania projektu o 
propinacyi. Projekt reform y insty tucyj lo­
kalnych czasowo został odroczony.

W dniu 13 stycznia r. p. nastąp ić  ma 
ostateczne zlanie urzędów telegraficznych i 
pocztowych w całem państw ie. Co do w iel­
kich m iast, jak  W arszawa, n ie  zostało j e ­
szcze w skazane, w jaki sposób ta  organiza- 
cya ma być przeprow adzona.

W edle G rażdanina  w sferach rządo­
wych podniesioną została kw estya uregulo­
wania obowiązkowej asekuracji zabudow ań 
w łościańskich.

N a popieranie propagandy p raw osła ­
wnej w prowincach nadbałtyckich  p rzezn a ­
czył rząd 150.000 rubli a synod 100.000 
rubli.

szona przez radykalną prasę rzym ską, j a ­
koby wydaną została druga nota papieska, 
w której Ojciec św. m a przem aw iać w b a r­
dzo rozdrażnionyn tonie przeciwko cesa­
rzowi, je s t kom pletnie zm yśloną, to samo 
też należy powiedzieć o w szystkich w ie­
ściach o jakiem ś rozdrażnien iu  W atykanu 
wobec Niemiec. Do takiego usposobienia nie 
dała wizyta niem ieckiego cesarza w W aty­
kanie najm niejszego powodu."

jSota watykańska.
W spraw ie noty rozesłanej do w szyst­

kich nuncyatur papieskich z powodu wy­
padków, które zaszły w Rzymie w czasie 
pobytu cesarza niem ieckiego, otrzym uje Ger­
m ania  następujące autentyczne wiadomości 
z M onachium , oparte na inform acyach, po­
chodzących z najkom petentniejszeg# źródła 
kościelnego. N ota papieska — wedle tych 
inform acyi —  m a zajmować się wyłącznie 
nieznośnem  położeniem , wytworzonem  sku t­
kiem okupacji Rzymu, oraz wykazuje, że to 
nieznośne położenie, ten  s tan  nie dający 
się utrzym ać w przyszłości, a wynikający z 
rezydencyi dwóch zwierzchników  w jednem  
i tem  sam em  m ieście, przy sposobności w i­
zyty cesarza niem ieckiego w Rzymie przed­
staw ił się aż nadto wyraźnie i drastycznie. 
Nota powiada, że ten  stan , w jak im  się znaj­
duje papiestw o w obec W łoch, je s t n ieusta- 
jącem  pogw ałceniem  jednego  z najstarszych 
i najlegalniejszych praw . Podróż cesarska 
dowiodła przekonywająco dalszej niem ożli­
wości obecnego stanu rzeczy w Rzymie. Poło­
żenie obecne je s t dla Papieża zupełnie n ie ­
odpowiednie i niegodne i obraża uczucia 
całego św iata katolickiego.

„Nota papieska, powiada Germania , nie 
je s t  i n ie m ogła być skierow ana przeciwko 
cesarzowi niem ieckiem u. Ojciec św. wyraża 
w niej przeciwnie najwyższe swoje uzna­
nie dla cesarza niem ieckiego, który do­
wiódł, iż powoduje się uczuciami delikatno­
ści. N iepraw dą bowiem jest, o czem dono­
siły  pism a nieprzyjazne papiestw u, jakoby 
Papież podyktow ał niem ieckiem u cesarzowi 
w arunki, pod jakiem i m ogłaby się odbyć je ­
go w izyta w W atykanie. Ze strony n ie ­
mieckiej to raczej poinformowano się po­
przednio w nad er delikatny sposób co do 
form alności, wśród jakich, z odpowiedniem 
uw zględnieniem  położenia Stolicy św., jako 
też stanow iska i godności Papieża, m ógłby 
cesarz złożyć wizytę w W atykanie. Cesarz 
W ilhelm  okazał w ogóle w tej spraw ie taki 
tak t, że obudził przez to najw iększe u zn a ­
n ie i podziw Ojca św. Tem ostrzej potępić 
należy m anew ry prasy nieprzyjaznej Kościo­
łowi, która podsuw ała niem ieckiem u cesa­
rzowi bezustannie pewne wj,rażenia i r^zyny, 
jak w yrazy o „nienaruszalnym  Rzymie , za­
wieszenie wieńca na F orta  P ia  za pole­
głych w walce z papieskiem  wojskiem  żołn ie­
rzy w łoskich i t. d. Ojciec św pragnie, aby 

| nota ta, rozesłana do w szystkich nuncyatur, 
j a  przez nie w ręczona w kopii odnośnym  
(rządom , sp raw iła , iżby podróży cesarskiej 
?nie wyzyskiwano przeciwko jego  uzasadnio­

nym  i legalnym  prawom . Wiadomość g ło ­

Z Serbii.
(Z podkomisyi dla rewizyi konstytucyi. — List króla 
greckiego do króla Milana. — Nowy konsulat. — 

Adresy lojalności. — Exkrólowa Natalia).

Z Belgradu donoszą, iż podkom isja 
d la wypracowania nowej konstytucyi uchwa 
liła  jednom yślnie u trzym ać w ścisłej ta ­
jem nicy  rezu lta t swoich narad . Podstaw ą 
obrad je s t  p rojekt wypracow any roku ze­
szłego przez obecnego posła serbskiego w 
P etersbu rgu  Jerzego Simicea.

W formie pogłoski donoszą, iż król 
M ilan zgadza się na  radykalną zm ianę tego 
artykułu , który daje mu prawo w yznaczania 
do zwyczajnej skupczyny t. z. koronnych 
posłów w stosunku: jeden  na  trzech wy­
branych, że naw et gotów je s t  wyrzec się 
tego praw a. R adykalnej zm ianie ma także 
uledz zasada, u ję ta  w art. 48 w edług której 
nie mogą być w ybrani na  posłów do skup­
czyny ani u rzędn icy , ani osoby będące w 
jakim kolw iek stałym  stosunku do rządu, ani 
adwokaci. Przez to skład skupczyny byw ał 
dotąd zawsze taki, iż przew ażali w nim  
chłopi, m ałom ieszczauie i księża, bo klasa 
in teligencyi była praw ie zupełnie wyklu­
czoną.

W liście w łasnoręcznym , w którym  
król grecki dziękuje za życzenia jub ileuszo­
we, przesłane przez króla M ilana, wyraża 
on nadzieję, że pięć państw  bałkańsk ich  po­
zostaną zawsze zjednoczone w przyjaźni, 
która tak bardzo odpowiada wspólnym ich 
interesom ." W Bilolia, ognisku handlowem  
M acedonii, utw orzony został konsulat se rb ­
ski. Król o trzym ał z powodu m anifestu  licz­
ne adresa lojalności także od duchow ień­
stwa.

Do Ja ss  odesłano 200 skrzyń rucho­
mości ex-królowej N a ta l i i , w ypłacono je j 
także m ilion fran k ó w , k tóre były na je j 
rachunek złożone w banku narodowym. 
Ma ona nadto złożone u R othschilda w W ie­
dniu przeszło jed en  m ilion. N astępca tronu 
nie wie podobno dotąd n ic  o rozwodzie. 
W iadom ość, iż ex-królowa zam ierza zwró­
cić się z swym protestem  przeciw  rozw o­
dowi do skupczyny, uw ażaną je s t ogólnie 
za bezpodstaw ną.

KKOKI KA
Lwów. 13 listopada.

— Najd. Cesarzcwicz Rudolf udał się
przedwozoraj w towarzystwie księcia Filipa Ko- 
burskiego na czterodniowe łowy do Orth, nad 
Dunajem. Wczoraj miała tam podążyó za Do­
stojnym Małżonkiem Najd. Aroyksięźna Stefa­
nia z siostrą swoią, księżną Koburską.

— H r a b ia  N a m ie s tn ik  zwiedzał dziś 
przed południem biura c. k. dyrekcyi domen i 
lasów i z wielkiem zajęciem informował się u 
dyrektora p. Glanza, o całym ustroju tej gałę­
zi admimstracyi. Najdłużej zabawił hrabia N a­
miestnik w biurze systemizacyi lasów, gdzie 
szczegółowo badał plany gospodarcze i operaty 
urządzeń leśnych.

— Odczyt. We środę, dnia 14 b. m., 
w ratuszu na III  piętrze, w szkole Konarskie­
go, będzie miał p. Maciej Wszelaczyński o godzi­
nie 3 z południa odczyt: „O żużlu Thomasa, 
nawozie fosfornym, pod względem ziemiańskim 
i fabrycznym".

—  P o u fn e  z e b ra n ie  le ś n ik ó w , drugie 
w półroczu zimowem, odbędzie się we czwar­
tek, dnia 15 b. m., o godzinie 6 wieczo­
rem, w sali prezydyalnej c. k. dyrekcyi do­
men i lasów przy ulicy Kopernika liczba 20 
(I piętro).

—  Zgromadzenie tygodniowe To­
warzystwa politechnicznego odbędzie się we
środę, dnia 14 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w sali wykładowej fizyki szkoły realnej (II 
piętro). Na porządku dziennym: 1) W ykład prof. 
Fiankego „O maszynach do wytwarzania zi­
mna". 2) Luźne komunikacye.

Na wystawę Zjednoczonego To­
warzystwa Przyj. S z tu k  Pięknych we 
Lwowie (ul. Trzeciego Maja 1. 13 II. piętro), 
nadeszły następujące dzieła sztuki: Krzeszą Jó­
zefa „Rezygnacya"; Wodzińskiego „Potwory 
morskie"; Benedyktowicza Ludomira „Dąb"; 
Chmielowskiego Adama ,Opuszczona plebania"; 
Dyrdoaia Henryka „Opowiadanie górala".

—  Podejrzana własność. Zakwestyo- 
nowano u czeladnika stolarskiego, Franciszka 
Rajkowskiego, złoty damski kryty zegarek,



emaliowany w niezapominajki i złoty męski 
zegarek remontcar try ty , grawirowany w ara­
beski na kopercie.

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
z wozu worek, zawierający 500 paczek tytoniu 
po 2 centy; koc czarny z konia. —  Z n a l e ­
z i o n o  przed kilku tygodniami srebrny meda­
lion, zawierający fotografię kobiety i zwitek 
włosów, amarantowym jedwabiem związanych; 
czarny zarękawek na dworcu kolei Karola L u­
dwika dnia 7 b. m. i francuską książeczkę do 
nabożeństwa „ Visites a  Jesu s“. — 2 a-
k w e s t y o n o w a n o  niebieskie papierowe pu­
dełko, zawierające 80 sztuk papierosów po 
cencie.

—  Stan powietrza. Barometr poszedł 
w górę.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 18 b. m., według spostrze 
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: W iatr o nie­
pewnym kierunku, prawdopodobnie z południo­
wego wschodu, niebo w znacznej części zam­
glone, powietrze wilgotne, znaczniejszego opadu 
jednak nie będzie.

Temperatura się znowu nieco podniesie.
Wczoraj przy wietrze N i E  polatywał 

wprawdzie śnieg nieznacznie, opadu jednak nie 
dał żadnego.

Średnia temperatura doby była — o o u ,  
najwyższa wczoraj w południe —1’8°C., naj­
niższa dziś rano — 4*8'IC.

Zniżka barometryczna 740 —  745_ mm 
znachodziła się w Irlandyi; zwyżka 775 do 
770 w Szwecyi.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza był dziś o godzinie 9 rano 773 » ■

—  Śm iertelność w e Lwowie. W edłag
wykazów statystycznego biura miejskiego, zmarło 
w mieście naszem w październiku r. b. 286 
osób, a to: 165 mężczyzn i 121 kobiet. W wie­
ku do 1 roku zmarło 89, do 5 lat 40, zaś wyżej 
5 lat 157 osób. Wypadków gwałtownej śmierci 
było 3. Najwięcej stosunkowo osób zmarło na 
gruźlicę, gdyż 5 0 ; na zapalenie przewodu odde­
chowego 34; wskutek nieżytu żołądka 1 6 ; wsku­
tek drgawki 14, ospy 10, płonicy 10, zapalenia 
mózgu 9, durzycy 6, wady sercowej 9. W szpi­
talach zmarło 76 mężczyzn i 36 kobiet. Okazuje 
się z tego, że procent śmiertelności w ubiegłym 
miesiącu wynosił 28'3 na 1000.

—  Do Rady powiatowej lisk ie j, 
przy wyborze uzupełniającym z grupy gmin 
wiejskich, wybrany został Asafat Suszko, wójt 
gminy Stęinicy.

—  Wybór uzupełniający jednego 
członka Eady powiatowej w Budkach, z gru­
py większych posiadłości, rozpisany został na 
dzień 20 grudnia b. r. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem, o godzinie i w lo- 
kalnościach, wskazanych w kartach legityma­
cyjnych, które doręczy wyborcom c. k. staro­
stwo.

— Wczesna zima tegoroczna już na 
samym wstępie porwała ofiarę. Na polach Ty­
rawy wołoskiej d. 8 bm. znalazł śmierć przez 
zmarznięcie, zbłądziwszy podczas zawieruchy 
śnieżnej, włościanin Michał Łajkow z Hołuczko- 
wa, w powiecie sanockim.

—  Wystrzałem z rewolweru odebrał 
sobie życie w Tarnopolu Hil Sperling, handlarz 
koni, który od dłuższego czasu cierpiał na hy- 
pochondryę.

— Pożar na obszarze dworskim w U- 
hercach chreniawskich, pow. rudecki go, zni­
szczył kilka zabudowań gospodarczych z zapa- 
sami zboża. Strata przeważnie ubezpieczona, 
wynosi około 11.000 zł. Zachodzą poszlaki, że 
ogień był podłożony zbrodniczą ręką. — W Hor- 
baczaeh, pow. lwowskiego, pogorzało dwóch 
gospodarzy, którzy byli ubezpieczeni. I  w tym 
wypadku zachodzą poszlaki zbrodniczego pod 
palenia. — W gminie św. Stanisław, w pow. 
stanisławowskim, pożar pochłonął mienie dzie­
sięciu gospodarzy. Nieubezpieczona szkoda wy­
nosi 3500 zł. Nieostrożność była przyczyną 
nieszczęścia. Zawiązał się w miejscu komitet 
niesienia pomocy pogorzelcom.

— Z w ło k i Ż eb rak a , zmarłego naturalną 
śmiercią, znalazł patrolujący żandarm w polu 
n ieo p o d a l drogi na obszarze gminy Kniesioło, 
w powiecie bóbreckim. Zarządzono dochodzenia 
celem sprawdzenia osoby zmarłego.

— Nieletni samobójca. W Zagórzu, 
pow. rohatyńskiego, odebrał sobie życie wystrza­
łem z dubeltówki 14-letni Leopold Szepiewski, 
a to z niewiadomej przyczyny. W pozostawionej 
karteczce młody samobójca oznajmia jedynie, że 
umiera z „własnego popędu11.

— W Uniwersytecie Jagiellońskim
dnia wczorajszego p. Matyas, rodem z Myśle­
nic, otrzymał stopień doktora praw.

—  Pomnik Mickiewiczowski. Dr.
Sękowski z Warszawy oadesła ł do Krakowa 
parę tysięcy kilogramów rozmaitych ułamków  
meta owych, pod adresem Muzeum Narodowego,

wkza S L m  °dlT  P°mnika dla Mickie-

— W Akademii Umiejętności dnia 
26 października odbyło się pod przewodnictwem 
dr, Estreichera zwyczajne posiedzenie Wydziału

filologicznego. Na wstępie przewodniczący po­
święcił kilka słów wspomnienia zmarłemu 
członkowi ś. p. ks. Igcacemu Polkowskiemu, a 
obecni uczcili pamięć zgasłego przez powsta­
nie. Prof. Morawski złożył pracę p. Jana Bar- 
tunka p. t. „De adjectw orum  et participio- 
rum  apud H oratium , Vergilium  et Omdium  
usu  prom iscuo“. Następnie prof Morawski wy­
łożył treść swojej pracy p. t. „Epizod z dzie­
jów wychowania Zygmunta Augusta". Opiera­
jąc się mianowicie na listach spółczesnyoh, 
prelegent przedstawił starania Tomickiego, aby 
^  roku 1535, podczas choroby Jana SiMusza 
Sycylijczyka, opatrzyć młodego królewicza le­
pszym nauczycielem. Usiłowania te w skutek 
opozycyi Bony spełzły na niczem. Tomicki u- 
marł 20 października 1535 roku i zabiegi je­
go nie odniosły pożądanych skutków. W dal­
szym ciągu złożono rozprawę p. M. Łukowicza 
z Wrocławia p. t. „Deklinacya i konjugacya 
w dziele M. Eeya Apocalypsis" wraz z listem 
polecającym członka Akademii prof. W ł. Neh- 
ringa. Pracę p. Łukowicza odesłano do komi­
tetu wydawniczego.

Na posiedzeniu administracyjnem doko­
nano wyboru dyrektora Wydziału na następne 
dwulecie. Wybranym został dr. Karol Estrei­
cher.

— W pogrzebie dr. Warscliauera,
który s ię  odbył wczoraj rano w Krakowie, wzięła 
udział bardzo liczna publiczność ze wszystkich 
efer miasta. W orszaku żałobnym znajdowali 
sie przedstawiciele Akademii umiejętności, człon­
kowie Eady miejskiej, lekarze, profesorowie i t. 
d. Nad grobem przemawiali w imieniu towa­
rzystwu lekarskiego, prezes dr. Przemysław Pie­
niążek; imieniem grona obywateli p. Ksawery 
Konopka; w imieniu nauczycieli p. Schlesinger 
i słuchacz wydziału medycznego p. Schtitzer. 
Wszyscy mówcy oddawali cześć zasługom zmar­
łego i podnosili jego przywiązanie do kraju, 
jako wzór godny naśladowania

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach : w Grad- 
c u , Teofil K o w a l s k i ,  rossyjski radca stanu 
i kawaler orderu Franciszka Józefa, przeżywszy 
lat 85. Zmarły znany był w Krakowie, gdzie 
będąc dłuższy czas komisarzem delegowanym przez 
rząd Królestwa Polskiego do odstawy soli wie­
lickiej, liczył wielu przyjaciół i znajomych, ce­
niony dla wielkiej uczynności i ujfrzejmości. 
Wyborny narator, w rodzaju, który staje się 
coraz rzadszym, posiadał szeroką znajomość sto­
sunków we wszystkich dzielnicach Polski. W 
Gradcu, gdzie istnieje kolonia polska, Kowalski 
był w ostatnich latach życia jej łącznikiem.

W Królewcu, dr. August Simson, profesor 
na wydziale filozoficznym tamtejszego uniwer ­
sytetu, brat prezydenta najw. trybunału Ezeszy 
niemieckiej, licząc lat 77.

W Weneeyi, znakomity publicysta włoski, 
redaktor dziennika Gaz. di Venezia Oarlo 
P i s a n i .

— W pociąga carskim, który się roz­
bił dnia 29 października pod Borkami, znaj
dował się także były wychowaniee szkoły tech­
nicznej kolei Nadwiślańskiej, p. Bolesław Strzy­
żewski, syn notaryusza z Zamościa, który jako 
mechanik, zajmujący się oświetleniem pociągu 
elektrycznością, odbywał podróż w jednym z 
pierwszych za parowozami wagonów. Wagon z 
maszynami dynamo- elektryeznemi i akkumula- 
torami, jak wiadomo, został zgruchotauy, je ­
dnak p. Strzyżewski ocalał.

-- Katastrofa p o d  Burkami. Jak
donoszą dzienniki rossyjskie, wagon, w którym 
się znajdowała rodzina carska podczas katastrofy 
d. 29 października, będzie zachowany przy ka­
plicy, którą zamierzył zbudować magistrat char­
kowski.

— W y b u c h  k o t ła .  W fabryce odle­
wów żelaznych „Wulkan", niegdyś firmy Min- 
tra, na Pradze w Warszawie, nastąpił w sobotę 
wybuch kotła parowego, który zrządził ogromne 
spustoszenia. Cały budynek fabryczny został 
rozsadzony, a olbrzymi odłam kotta, kilkadzie­
siąt cetnarów co najmniej ważący, wyrzucony 
przez dach domostwa, padł po drugiej stronie 
wału praskiego tuż przy Wiśle. Z robotników 
pracujących na miejscu dwaj zabici zostali, o- 
prócz tego 4 osoby ciężko ranne przywieziono 
do szpitala. Przyczyną wypadku miało być nie- 
dopilnowanie atmosfery przez palacza. Władze 
sadowe do czasu przeprowadzenia śledztwa zam
knęły fabrykę. Straty wynoszą około 60.000 
rubli.

— Doraźna sprawiedliwość. K u r . 
W arsz. donosi o napadzie włościan na konwój, 
który prowadził sprawców napadu zbójeckiego 
na dom ks. Stypułkowskiego, w Kłębowie pod 
Warszawą. Około 300 chłopów okolicznych o- 
toczyło konwój pod Kłębowem i domagało się 
wydania więźniów. Nieliczny konwój przez pe­
wien czas osłaniał aresztantów przed wściekło­
ścią tłumu, lecz w końcu został pokonany. 
Chłopi strażników odepchnęli i rzucili się na 
rabusiów. Jednego z nich, Wilhelma Schnlca, 
zabito, czterech innych, Ludwika Szderera, Mi­
chała Mocana, Mateusza Sokołowskiego i Ale­
ksandra Kalmowskiego ciężko raniono,

— Głośna sprawa Leonarda Siemień- 
skiego z sukcesorami Gustawa Kramsty, są­
dzona przed rokiem w sądzie okręgowym piotr-

*akończyła się w tych dniach dobro- 
S °  Przedmiotem sporu był akt w r.

1864 w Wiedniu zawarty co do nabycia dóbr 
Zagórze i Klimontów, w pow. będzińskim, gub. 
piotrkowskiej przez Gustawa Kramstę od po­
przedniego właściciela, Jacka Siemieńskiego. 
Spadkobierca tego ostatniego, p. Leonard Sie- 
mieński zakwestyonował ważność tego aktu i 
uzyskał wyrok, nakazujący zapisanie ostrzeże­
nia w księdze hipotecznej dóbr Zagórze i Kli­
montów, co doTocząeego się procesu o uznanie, 
że powyższy akt i późniejsze nie mają znacze­
nia prawnego. Wskutek apelacyi losy sprawy 
miały być rozstrzygnięte w izbie sądowej war­
szawskiej, do której sprawa doszła drogą ape­
lacyi. Do procesu jednak nie przyszło, strony 
bowiem w samym dniu sprawy zeznały w W ar­
szawie przed regentem Stanisławem Zawadzkim 
akt urzędowy, mocą którego Leonard Siemień- 
ski zrzekł się wszelkich pretensyj do Zagórza i 
Klimontowa, zaakceptował akta i decyzye h i­
poteczne od daty sprzedaży i zobowiązał się 
sprawę umorzyć. Wskutek powyższego akta spra­
wa w izbie sądowej ostatecznie została imo- 
rzona. Tytułem kompesaty za dokonane zrze­
czenie Siemieński otrzymał 160 000 rubli w 
gotowiźnie Wskutek układu i umorzenia spra­
wy, ostrzeżenia w hipotece Zagórza i Klimon­
towa w Piotrkowie zostały wykreślone.

— Wściekłe wilki. We wsi Troickoje 
w gub. orłowskiej, ukazała się wielka ilość 
wilków, które ogarniają przestrachem mieszkań­
ców. Ogromną trwogę wywołało tam pojawienie 
się wilka wściekłego, który w ciągu jednej no­
cy pokąsał aż 20 ludzi na przestrzeni 30 wiorst 
w okolicy. Wściekłe zwierzę, pędząc, wpadało 
do 7 wsi, aż w końcu zostało zabite siekierą. 
Z 20 pokąsanych osób, pomimo, iż im udzie­
lona została pomoc lekarska, dwie zmarły, a 
pozostałe nie pozostawiają nadziei życia.

— S z e f  polieyi londyńskiej War­
ren, po ostatniem tajemniezem zamordowaniu
kobiety w Whitechapel, otrzymał dymisyę. No­
wa ta ohydna zbrodnia stanowi w stolicy an­
gielskiej główny wypadek chwili. Dzienniki po­
święcają tej sprawie całe szpalty. Przerażenie 
ogólne. Stwierdzono, że zabójca pozostawał ze 
swą ofiarą prawie przez całą noc razem. O 
północy jeszcze słyszano, jak  dziewczyna śpie­
wała. Trup ma odcięte piersi, głowę i uszy, 
a tnłów rozpłatany.

— W k o p a ln ia c h  węgla pod Pitts- 
bsrgiem, w Ameryce północnej, dnia 10 b. m. 
skutkiem wybuchu gazów, 160 robotników zo 
stało zasypanych. Zachodzi obawa, że wszyscy 
nieszczęśliwi zginęli.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po połu­
dniu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla człon­
ków wstęp wolny „

GOSPODARSTWO I HANDEL
Nowa poźvczka rossyjska i spadek rubla.

Nowa i zapow iadana od daw na po­
życzka rossyjska przyszła ostatecznie do 
skutku jak  to zaręczają jednogłośn ie  dzien­
niki. W edług jednobrzm iących doniesień 
wielkie domy bankowe niem ieckie Rotschil- 
dów, B leichrodera i Tow arzystw a dyskonto­
wego, cofnęły się w ostatniej chwili przed 
podpisaniem  układu, który ostatecznie zo­
s ta ł zaw arty z wieikiem konsoreyum  fran
cuskiem.

W skład tego konsoreyum wchodzą 
B anąue de P a ris , Comptoir d'Kscompte, 
B anąue Ottomane i Credit L yonnais. Obok 
powyższych banków biorą w pożyczce u- 
dział domy angielskie H am bro, H ottinguer, 
M allet a jak mówią także dom bankowy 
berliński M endelsohna. Celem pożyczki ma 
być zrealizow anie złożonych w rossyjskim  
banku państwowym  5 procentowych obli- 
gów ren ty  rossyjskiej, które rząd sk ładał do 
banku na um orzenie tej części not banko­
wych, które bank w czasie wojny tureckiej 
skarbowi rossyjskiem u wypłacił. W edług o- 
statn iego w ykazu, posiada obecnie bank 
przeszło 221 m ilionów rubli powyższych 
ren t, z których część odpowiadająca sumie 
500 m ilionów franków  ma być obecnie pu­
szczona w obieg na g iełdach  zachodnio eu­
ropejskich przy rów noczesnej przem ianie 
obligów na  4 proc. ren tę  opiewającą na w a­
lutę złotą. — Inne dzienniki donoszą, iż 
pożyczka służyć ma do konwersyi 5 prc. 
pożyczki złotej z 1877 roku, która również 
za pośrednictw em  francuskiego Comptoir 
d'Kscompte zaciągnięta została a inne znowu, 
iż służyć ma na cele bliżej nieokreśloue. 
W ynosi ona ogółem 20 milionów szterlin- 
gów, czyli 500 milionów franków . K urs no • 
wej pożyczki ma być 831/* za sto.

B erlińska półurzędowa P ost wyraża o- 
bawę, czy w nowej pożyczce rossyjskiej nie 
wzięły i Niemcy udziału. Nie ulega bowiem

kwestyi, a dzienniki rossyjskie naw et to pi 
sz a , iż w razie wojny, Rossya nie k?02 
płacić procentu niem ieckim  posiadaczom 
bligów pożyczkowych. Dla spraw y P° Ł  
w Europie byłoby pożądanem , aby n* * 
pożyczkę złożył się jedynie  kapita ł fra 
cuski. ..

W edług wiadomości z B e rlin a , p t  
okoliczności przyczyniło się do nagłej 0 
niżki kursu waluty rossyjskiej. Najpi®-̂  r°_ 
zeszła się w B erlin ie pogłoska o trudn 
śeiach finansow ych , z jak iem i walczy Pe 
wna znaczna zbożowa firm a petersbursk i’ 
znacznie zaangażow ana w zwyżkach na rU  ̂
ble. Dalej, jako przyczynę obniżki wy®1,^  
niają  znaczne zakupna rossyjskich walor° 
m etalicznych przez kapitalistów  w Rossy ’ 
którzy płacą za nie oczywiście banknot*® ’ 
N areszcie mrozy u trudn ia ją  żeglugę, a 
tem i wywóz zboża z R o ssy i, tak  iż P(2 ■ 
kazy rublowe mniej są żądane. Nareszcie 
ogólne słabe usposobienie g iełdy  p rz y w  
nia się do obniżki kursu w aluty, będą<®J 
od pewnego czasu jednym  z głów nych prze 
miotów spekulacyi.

Z Banku krajowego. R e sk ry p t®  
dnia 5 listopada b. r. 1. 37.607 zezwoli^ 
c. k. M inisterstw o S karbu na przyjmowa® 
poręki Banku krajowego królestw a Gal®^ 
i Lodomeryi z W ieikiem  Księstwem  K rak® ^ 
skiem jako zabezpieczenie dla kredytów 0 
płaty konsum cyjnej i produkcyjnej 0 
wódki.

Skutkiem  tego przyjm ować będzie B 
krajowy zgłoszenia od pp. właścicieli 
rzelń  i rafineryi spiry tusu  do końca li®0, 
pada b. r. celem ułożenia listy  kredytowej 
na  okres produkcyjny 1888/9.

Bank udzielać będzie dokum entów gw* 
rancyjuych  za złożeniem  weksli o 2 dobry® 
podpisach i za opłatą l/t °j0 (pół od st® 
ty tułem  prowizyi.

*** T a rg  zb o żo w y .* ) Dnia 13 listopad
1888 r.

L w ó w , pszenica 6’70 do 7 65, ży® 
5 25 do 5‘75 jęczmień browarny 5 —  do 7 '-"j 
owies 5’50 do 6*80, groch5 '— do 1 0 —; ^  
k&4*50 do 5 ’— , rzepak 12’50 do 13 50, l®aB 
ka — *— , koniczyna czerwona 5 0 '—- do 65"-^  
koniczyna biała 40*— do 48’ koniczy® 
szwedzka — •— do — '— .

T a r n o p o l ,  pszenica 6’70 do 7*50,
4 80 do 5 40, jęczmień browarny 5*50 do 7 
owies 5*25, do 6 1 5  groch 5 75 do 9 75, Wj 
ka 4*30 do 4*75, rzepak 12*60 do 13*— , lni*® 
ka — .— , koniczyna czerwona 4 9 — do 64’ ’ 
koniczyna biała 40°— do 47*— koniczy®* 
szwedzka — 9—  do — *— .

P o d w o lo c z y s k a , pszenica 6*60 do 7*40 
żyto 4*70 do 5*80, jęczmień 5’50 do 7*— • 
wies 5 '— do 6*— , groch 5*—  do 9.50,
4*50 do 5*10, rzepak n. 12*— do 13.30, ^®f^, 
ka —’— do — *— , koniczyna czerwona 48 
do 64*— , koniczyna biała 37*— do 53’— j 
aiczyna szwedzka — •— do — •—.

Caserniowce, pszenica6 85 do. 7*40, ^  
4*70 do 5*15, jęczmień 5’— do 6*75, °* ln  
5’— do 5’50, groch 4*40 do 9’— , wyka 4 ^  
do 4’80, rzepak 10*— do 11’15, Inianka  ̂
do —*—, koniczyna czerwona 35*— do 43 ’
koniczyna biała 31*— do 35*— , ^°®e2o(). 
szwedzka — *—  do — ‘— , tymotka 20*— do 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka
C h m i e l  od — •— do — ’ -  zł. Ii0a>1 

aalnie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie-
Okowita gotowa za 10*000 litrów Pr° 

loco Lwów — *— do — ■— zł.
Ceny więcej nominalne. Stagnacya w 

dlu spowodowana spadkiem giełdowych ®
pulacyj.

Przedrnk wzbroniony.

W ied eń , 12 listopada. (Telegr*. -  g 
Lwowskiej). Przypędzono na wczorajszy ^  
bydła rzeźnego 3210 sztuk opasowego, 
sztuk z paszy i 1075 sztuk chudego. • 
zem 4795 sztuk. Pom iędzy tem i z 1 ^
przypędzono 364 sztuk opasowych, 52 u,
chudych, z Bukowiny 274 sztuk opaso y . 
Ogółem przypędzono o 102 sztuk ^ . ^ y i  
niż zeszłego tygodnia a z samej G a p 0«yt 
o 333 więcej niż zeszłego tygodnia, ^ j e  
był dość ożywiony. Ceny pozostały z0-
same jak  w zeszłym  tygodniu. Nie . J a ­
dano 165 sztuk. P łacono: do
b u k o w i ń s k i e  woły opasowe P°
57 zł., za tow ar przedni 58 do 60 z ^  z£, 
g ierskie woły opasowe po 52 do •_nycb 
za tow ar przedni 60 do 63 z ł.; z gO
krajów koronnych woły opasowe o %
z ł , a za tow ar przedni 61 do .erSki° 
paszy galicyjskie 48 do 54 zł.;
49 do 55 zł.; krowy 50 do 58 zŁ,
48 do 53 zł., za cen tn ar metryczny-
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OSTATIIA POCZTA

1liform a  d o n o s i, że poseł włoski w 
W iedniu, N igra, powracający obecnie z u r ­
lopu na swe stanow isko, przyw iezie z so­
bą order A nnuncyaty dla pana M inistra, 
h r. K alnoky’ego.

Pan M inister, h rab ia  W elsersheim b, 
udał się onegdaj do G radcu. -  Pp. M ini­
strow ie, br, Orczy i br. Fejeryary, przybyli 
z B udapesztu do W iednia.

Na w alnem  zgrom adzeniu stow arzy­
szenia  katolicko - politycznego w Pradze 
wypowiedziano przekonanie , że wiec kato­
lików w W iedniu będzie się s ta ra ł rozw ią­
zać kw estyę socyalną przez dom aganie się 
reorganizacyi społeczeństw a na  podstawie 
korporacyj zawodowych i zaprow adzenia 
szkoły katołtckiej. Wiec dowiedzie, że kwe- 
stya socyalna je s t  identyczna z walką w ro­
gów relig ii przeciwko Kościołowi. Jego 
uchw ały będą m iały  doniosłość, daleko po 
za granice państw a sięgającą.

D nia 16 b. m. wyjeżdża ze Sztokholmu 
do B erlina  deputacya szwedzkiej m ary n ar­
ki, celem pow itania oesarza W ilhelm a jako 
adm irała  tej m arynarki.

Na uroczystość jubileuszow ą króla 
duńskiego wyjeżdża z wielkim orszakiem  
ks. Henryk.

Niektóre dzienniki zapisują pogłoskę, 
wedle której ma istn ieć projekt zaprow a­
dzenia w Prusach na  powrót system u kau- 
eyi i stem pla dziennikarskiego. Pogłoska 
ta jed n ak  uważaną je s t  za bezpodstawną.

Pism a katolickie ogłaszają adres wier- 
nopoddańczy episkopatu pruskiego i odpo­
wiedź ce sa rza , p rzesłaną  na ręce arcybis­
kupa kolońskiego. Biskupi w yrażają przeko­
nanie , iż pod rządam i panującego m onar­
chy pokojowe i przyjazne stosunki między 
kościołem  i państw em  ustalą  się i utrw alą, 
i posłużą jako silna  a pew na warownia 
przeciw  naukom  i zasadom przewrotu, g ło ­
szonym przez mędrców obecnej doby. Ce­
sarz W ilhelm , dziękując za objawy lo jalno­
ści, oświadcza, że m a niezłom ną wiarę 
w trw ałe u trzym anie pokoju kościelnego 
tern bardziej, iż swoboda sum ienia jego 
katolickich poddanych zabezpieczoną je s t 
praw am i i ustaw am i.

K orespondent petersburski Polit. Corr. 
zapewnia, że car odniósł podczas ostatniej 
swej podróży bardzo dobre ważenie o z i e m- 
s t w a c h  i że ztąd wnoszą, iż stanie w ich 
obronie przeciw  m inistrow i Tołstojowi.

N adzw yczajny rossyjski poseł p. I  z- 
W o l s k i  był dnia 10 b. m. na dłuższem  
p r y w a t n e m  p o s ł u c h a n i u  u P a ­
p i e ż a ,  poczem odw iedził sekretarza stanu 
kardynała Ram pollę oraz jego zastępcę p ra­
ła ta  M aconniego.

Jou rn a l de D ebats  otrzym ał z Rzymu 
depeszę, w której między innem i donosi: 
„Rossyjski pełnom ocnik Izwolski powrócił 
już do Rzymu, a papież m a być skłonnym  
do poczynienia mu w szelkich ustępstw , które 
tylko z kanonieznem i przepisam i w jakikol­
wiek sposób pogodzić się dadzą.1'

O rgan kanclerski N ordd. Al l gem.  Zt g.  
omawiając kwestyę rokow ań Rossyi z W a­
tykanem , wyraża z d a n ie , iż porozum ienie 
Hossyi z papieżem wyszłoby też i na ko­
rzyść Niemiec.

U chw ała senatu francuskiego, ażeby 
połączyć budżet policyi z m inisterstw em  
spraw w ew nętrznych , wywołała gniew 
autonom istów (rad jkałów ) paryskich, którzy 
Są w ciągłej walce z prefekturą policyjną, 
gdyż chcą władzę tę uczynić zależną wy­
łącznie od swoich zapatryw ań i woli.

L iga patryotyczna D erouleda wydała 
°dezwę, w której gani wszystkich mężów 
Politycznych F ra n c y i, łaje  parlam ent, gada 
0 oligarchii i w końcu przechodzi na sta ­
nowisko B oulangera, dom agając się rad y ­
kalnej reformy republiki.

Na bankiecie klubów republikańskich, 
°dbywanym co roku w L y o n ie , m iał tego 
f oku n owę były m in ister W aldeck - Rous­
seau, który zw racał uwagę na niestosow ną 
chwi]ę dla rewizyi konstytucyi i skonstato ­
wał, że obecnie raczejby szło o to, ażeby 
konstytucyę bronić, niż ją  rewidować.

Do M adrytu powrócił z podróży swej 
y  n iedzielę pan  Canovas del Castillo, m ógł 
Jednak, jak  donoszą, z trudnością  ledwo

przedostać się przez liczne szeregi n iep rzy­
jaznych  dem onstrantów  do domu. S tudenci 
i rzesze uliczne wznosiły ciągle okrzyki: 
„Precz z C anovaseral“ Policya była zm u­
szona użyczyć eskorty powozowi p. Cano- 
vasa. Po południu ponowiły się dem onstra- 
eye. Na zabudow anie klubu konserw aty­
wnego i na lokal redakcyi Epoca rzucano 
kam ieniam i.

Spraw a następstw a tronu w Holandyi 
i Luksem burgu je s t ciągle przedm iotem  za­
jęcia  i obaw w tych krajach, a to z powo­
du, że kraje te związane tylko unią perso­
nalną, niejednakie m ają postanow ienia w 
statucie co do następstw a tronu. W H olan­
dyi m ają i córki prawo dziedziczne do tro ­
nu, w Luksem burgu zaś obowiązuje prawo 
salickie, w edług którego, tylko męskie po­
tom stwo może dziedziczyć tron  i koronę. 
W razie śmierci obecnego króla Holandyi, 
W ilhelm a III, przeszłaby korona na ośm io­
le tn ią  obecnie córkę królewską W ilhelm inę, 
prawo zaś do Luksem burgu dziedziczyłaby 
starsza  lin ia domu Nassau, którego głową 
był niegdyś panujący książę Adolf Nassau. 
Otóż w obec powyższego stanu  rzeczy n a ­
biera znaczenia oświadczenie luksem buskie- 
go m in istra  p. Eyschen, który przy o tw ar­
ciu Izb powiedział, że wielkie księstwo L u ­
ksem burskie musi pozostać zarówno nieza- 
le ż n e m , jak  neutralnem . O św iadczenie to 
nabiera znaczenia, ponieważ p. E yschen był 
niedawno w Berlinie i z rządem  niem iec­
kim porozumiewał się. Dom yślają się tedy, 
że m in ister wyraził zapatryw anie rządu n ie ­
mieckiego, streszczające się w tem, iż rząd 
niem iecki nie przywiązuje wagi do w cie le ­
nia Luksem burgu do Niemiec.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 13 listopada. Fremden- 

blatt podnosi w osobnym artykule 
oświadczenia nowego Namiestnika 
Gialieyi, hr. B a d e n i e g o ,  według 
których hr. Badeni w ścisłem prze­
strzeganiu swych obowiązków, s ta ­
wia się sam po nad wszelkie prądy 
stronnicze, i objawia siiną wolę trwać 
przy zdobyczach adm inistracyjnych 
swego poprzednika. Hrabia Badeni 
zaznaczył i co do kwestyi ruskiej 
jedynie słuszny program , jakkolwiek 
przeprowadzenie tego programu mo­
że często napotkać na trudności i 
wymaga energii. Konstytucya bierze 
w opiekę tylko usprawiedliwione dą­
żenia i nadaje zarazem moc w ystą­
pienia z całym naciskiem przeciw 
tendencyom , niezgodnym z in teresa­
mi państwa. Było to z pewnością na 
czasie rozproszyć w tym kierunku 
wszelkie nieporozumienia. Gdy hr. 
Badeni staw ia się na stanowisku kon­
stytucyi, nie przeszkadza mu to jako 
synowi swego kraju, otaczać tro sk li­
wą opieką spraw  krajowych. Im bar­
dziej oświadczenia hr. Badeniego za­
wierają się w granicach ścisłego za­
dania urzędnika i wyrażają zrzecze­
nie się wszystkiego, co leży po za 
sferą ściśle bezstronnej egzekutywy, 
z tem większym spokojem można spo­
glądać na działalność nowego N a­
miestnika.

Wiedeń, 13 listopada. (Tel. pr.)  
Fremdenblatt daje wyraz zupełnemu 
zadowolnieniu z dotychczasowych e- 
nuncyacyj Pana Namiestnika hr. Ba­
deniego i podnosi jego zalety oso­
biste.

W ied eń , 13 listopada. (Tel. pr.) 
M inisterstwo oświaty rozesłało okól­
nik do rad szkolnych krajowych, aże­
by w myśl życzenia Najj. Pana nie 
urządzano żadnych uroczystości w 
dniu Jubileuszu.

Monachium, 13 listopada. (Tel. 
pryw.) Stan zdrowia ks. M aiym iliana 
bawarskiego, Ojca Najj. Pani pogor­
szył się. Zachodzi obawa katastrofy.

Monachium, 13 listopada. We­
dług wieczornego biuletynu, stan zdro­
wia księcia M aksymiliana, który po­
nownie zachorował, budzi poważne 
obawy.

Wiedeń, 13 listopada. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu komisyi wojsko­

wej, w rozprawie ogólnej nad proje­
ktem ustawy wojskowej, zabrał głos 
dep. Popowski, który z uwagi na bez­
ustanne pomnażanie siły zbrojnej w 
państwach sąsiedn ich , uważa przed­
łożenie za całkiem usprawiedliwione 
i zastanawia się tylko nad wprowa­
dzeniem pewnych ułatwień.

Dep. B arnreuter ośw iadcza, że 
ze stanowiska politycznego należy 
przedłożenie przyjąć jako konieczność; 
właśnie opozycya nie może zajmować 
stanowiska drobiazgowej krytyki, ani 
też odmawiać projektowi rządowemu 
wszelkiego moralnego poparcia, które 
polega na zawotowaniu przedłożenia 
przez wszystkie stronnictwa Izby; ale 
opozycya domaga się od zarządu woj­
skowego równie lojalnego postępowa­
nia i możliwego złagodzenia pewnych 
postanowień. Mówca zapytuje p. Mi­
n istra obrony krajowej, o ile podnio­
są się wydatki, dalej, jakie poczynio­
no doświadczenia z jednorocznymi o- 
chotnikami i co do wyeliminowania 
postanowień karnych z ustawy woj­
skowej a wcielenia takowych do naj­
nowszego przedłożenia rządowego o 
karach za niestawienie się do szere­
gów w razie powołania.

Dep. Prom ber domaga się ró­
wnież wyjaśnień co do rozmaitych 
przepisów projektu, a mianowicie wy­
jaśnień w sprawie obrony krajowej. 
Mówca przyznaje, że przedłożenie, 
które przyjmuje za podstawę dla 
rozprawy szczegółowej, jest pod 
względem ustawowo-teclmicznym do­
brze wypracowanem ; jest logicznem, 
pod względem formalnym jasnem , 
szczerem; "pomimo wszelkich uciąż­
liwości przedłożenia, żywi mówca 
przekonanie, że wielkie ofiary muszą 
być poniesione dla naszej armii, któ­
rą my, Austryacy, cenimy wysoko, 
jako podporę i filar jedności państwa.

Następnie przemawiał p. M i n i ­
s t e r  o b r o n y  k r a j o w e j ;  mowa 
jego dopiero dzisiaj zostanie ogłoszo­
ną oficyalnie.

W końcu przyjęła komisya je­
dnogłośnie wniosek ks. Liechtenstei- 
na, według którego następne posie­
dzenie komisyi wojskowej odbędzie 
się poufnie.

Wiedeń, 13 listopada. (Tel. pr.) 
Rząd wniósł dzisiaj w dalszym ciągu 
zainicyowanego ustawodawstwa agra- 
ryjaego projekt ustawy, której prze 
pisy są skierowane przeciw spekula­
cyjnemu rozdrabnianiu gruntów wło­
ściańskich. Projekt zagraża ścisłym 
aresztem od jednego do trzech mie­
sięcy i grzywną od 100 do 500 zł. a 
w razie ponowienia podobnej prakty­
ki aresztem od trzech miesięcy do 
jednego roku i grzywną od 500 do 
2000 zł. Mogą być również pociąga­
ni do odpowiedzialności pośredniczą­
cy w takich interesach adwokaci, no- 
taryusze, autoryzowani i prywatni 
technicy.

Wiedeń, 13 listopada. (Tel. pryw.) 
Wiener Ztg. ogłasza sankcyonowaną 
ustawę amortyzacyjną. (T ilgm gs-G e- 
setz)

B e r lin , 13 listopada. Nordd. Allg. 
Ztg. zwraca uwagę na artykuł dzien­
nika JRappel, będącego własnością mi­
nistra Locroy, a w którym powie­
dziano, że w legii zagranicznej złuży 
8000 Alzatczyków i Lotaryngczyków, 
którzy składają dowody, że nie są 
wrogami Francyi. Nazwa „legia za- 
graniczna“ powinnaby być zastąpio­
na nazwą „ p u ł k  a l z a c k o - l o t a -  
r y n g s k i " .  Nordd. Allg. Ztg. dodaje, 
że powyższy artykuł dozwala przy­
puszczać, iż rząd francuski pochwala 
podburzania wojenne. My zadawala­
my się tylko — kończy organ kan­
clerski — stwierdzeniem faktu, aże­
by dla każdego było widocznem, na 
kogo spadłaby wina, gdyby pokój nie 
mógł być utrzymanym. Odpowiedzial­
ność za zakłócenie pokoju musiałaby 
spaść wyłącznie na Francyę.

W obec twierdzenia dzienników 
francuskich, że rokowania między 
Rossyą a rzymską Kuryą są porażką 
dla Niemiec, zwraca Nordd. Allg. Ztg. 
uwagę na to, że twierdzeniem po- 
wyższem złożyły dzienniki francuskie 
tylko dowód zupełnego braku poli­
tycznego wykształcenia i polityczne­
go zmysłu krytycznego. Porozumie­
nie między Rossyą a rzymską Kuryą 
może dla Niemiec być tylko przyje- 
m nem ; Rossyą i Prusy mają wspól­
ne in te re sa ; ustępstwa Papieża na 
rzecz Rossyi musiałyby także P ru ­
som przynieść korzyść.

Berlin, 13 listopada. (Tel. pryw.) 
Półofieyalny dziennik Post oświadcza, 
że pożyczka rossyjska przyjdzie do 
skutku, ostrzega jednak kapitalistów 
niemieckich przed braniem w niej u - 
działu, albowiem lepiej ażeby Fran- 
cya była wierzycielem Rossyi.

Petersburg, 13 listopada. W edług 
Grazdanina m inister komunikacyi Pos- 
siet, który wniósł prośbę o dymisyę 
otrzyma ją po ukończeniu śledztwa 
w sprawie katastrofy kolejowej z dnia 
29 b. m..

Pomiędzy Borkami i Taranówką 
zaszedł w sobotę nowy wypadek wy­
kolejenia pociągu a to skutkiem zde­
rzenia się dwóch pociągów towaro­
wych. Dwie osoby zostały ranione.

Londyn, 13 listopada. W Izbie 
niższej oświadczył H a m i l t o n ,  że 
w tym roku nie będzie domagał się 
n o w y c h  k r e d y t ó w  n a  w z m o c ­
n i e n i e  f l o t y ,  ale uczyni to w przy­
szłym roku.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 12 listopada 1888, godzina ] m. 

45. Alp. Tow górn. 43.80, Węg. akcye 
kredyt. 302 25, Akcje anglo-auutr. 113’25, Ak- 
cye banku Union 211-75. Akcje kolei Karola 
Ludwika 21P75. Akcye kolei północnej 245 50 
Akcye kolei południowej 103'75 Akcye kolei 
Alfold — .— . Akcye kolei Elżbiety 25 2-— 
Akeye kolei lwowsko - czemiowiecMej 210'50 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 169’—. 
Wiedeńskie losy 142’25. Akcye kolei Rudolfa 
— •— , Akcye kolei Albrechta — •— , Węgier­
skie obligacje państw, w złocie — •—, Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 104*75, Losy re­
gulacji Cisy —■—, Losy tureckie —*— , 4 
prc. węgierska renta złota 101*15, Akcye zwią­
zkowego banku 98 50, akcye banku obrotowego 

— , akcye kolei państwowej — •— , rubel 
papierowy 1-26’—. węgierskie losy 92 20, mar­
ka niemiecka — •— , kolej Karola Ludwika — •— , 
akcye tytoniowe 103’2o, akcye banku dla krajów 
koronnych 219’ . Usposobienie słabe.

W ie d e ń , 12 listopada 1888, godzina 5 
m 30. Akcye kredytowe 307.70, Anglo - austr.

i Unionbauk ’ , Kolej Karola Ludwika 
212.— , Południowa — •— , renta papierowa 
82-05, galicyj. listy zastawne — •— , galic. obH- 
gaeye indemnizacyjne — •— , gal. bank rusty­
kalny ■— Losy z r. 1883 — , Napoleon- 
dor 9 66 —, rubel papierowy — •—. Usposo­
bienie — .

W ie d e ń  13 listopada 1888, godzina 10 
m 01. Akcye kredytowe 306 50, anglo-aastr 
— ’— , Unionbank — *— , kolej Karola Lu­
dwika 211-25, Południowa 108.50, renta papie­
rowa — -— 5 pr. gal. hip. listy zastawne — •— 
gai. obi. indemn. — , do 4 7a pr. li­
sty zastawne banku krajowego 94 — , pr. 
pożyczka krajowa z r. 1883 91.60, Napoleon- 
dor 9*67*— , rubel papierowy Usposo­
bienie lepsze.

T e le g ra m y  ab o żo w e z dnia 12 listopada
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — •__
do —*— ZL, żyto * do *— z ł . ,  jęczmień 

| do — zł., kukurudza — •■— do — 
zł., owies • do — złr., okowita per 
10-000 litr procent 18-50 do 1 9 —  zł. S z c z e ­
c i n :  Pszenica — •— , rzepik — , spirytus 
—*— , kukurudza — •— Kolonia — •— rzepak 
— '— do — *—  zł., 100 kilogr. na wiosnę. 
B u d a p e s z t :  Pszenicy na jesień 8-29 do 
8*31 B e r l i n :  Pszenica żółta (na listopad)
192.—  do — ■*— , żyto — *—  m. spirytus 34-40 

9 d p e w ie d zia in y R e dak to r Adam Krechowiecki.
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Pociągi kolejowe

podług łegara lwowskiego.

Przychodzą, do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po- 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany,

Z Podw ołoczysk : na dworzec Podzamcze 
a godz. 2 min. 88 w nocy pociąg mie­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mieszany.

2 Podwołoczysk : na dworzec główny lwów 
ski: o godz. 8 min. 15 w nocy pociąg 

'  mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Z Bełżca o godz. 5 min. 53 po poł. pociąg 
mięszany.

Ze Stryja : o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. po­
ciąg osobowy. __________

Odchodzą ze Lw owa:
Bo Krakowa : o godz. 4 min. 20 rano po- 

I ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano
i pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po

poł. pociąg kurjerski, o godz, 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy, 

f Bo Podwołoczysk z głównego dworca : o 
| godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg

mięiazany, o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m, 35 w

- nocy pociąg mięszany.
1 Bo Czerniowiec: o godz, 9 min. 20 przed 
j poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50

przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
•j mis. 8 w nocy pociąg mieszany.
| Do Zimnej wody-Budna : o godz. 4 min. 4 
j po poł. pociąg osobowy,
j Bo Podwołoczysk z dworca Podzam cze : 
| o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg
i mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu

pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
! w nocy pociąg mięszany.
j Bo B ełżca : o godz. 7 min. 49 rano j oeiąg 
j mi§szany.
■ Bo Stryja : o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
! osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po-
J łudniem pociąg osobowy i ® godz. 8 m.

  1 wieczór pociąg osobowy.

Ces. król. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych.

W  y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888 

Zegar lwowski 
Do Lwowa przychodzą:

Grodz. 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

Godz, 8 min. 26 rano z Suchy Chyrowa Stry­
ja i Stanisławowa.

Grodz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy­
rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja 

Godz. 8 wieczorem z Husiatyna______________
PR ZYJECHALI 0 0  LWOWA

13 listopada 1!88.
Hot©! G0©rge'a 

Pp. F . R iedel z W iednia, A. R inds- 
kopf z W iednia, M. hr. Rey z Przecław ia,
O. Szefezyk z Prag i, A. D rzew iecka z Re- 
m enowa._____________________

N a d e sła n e .

, Dr. Lesław Gluziński
i po odbyciu kilkuletnich studyów
j w zakresie chorób gard ła  i p łaC
j na klinikach prof. Sehroettera, Stoerka i 
! gara we Wiedniu, osiadł we Lwowi*. Mieszka ®li ' 
j Wałowa L 14, I. piętra. Przyjmuje chorych od Ę 
| dżiny 3 do 5 po południu. 724)

1 Wszech nauk lekarskich

| Dr. Tytus Kiekis
i po dwuletniej praktyee szpitalnej osiadł i praktyk'1 - 
! w Stanisławowie. 7152

Kandydat nofaryalny
biegły w sprawach spadkowych i spornych, niemniej 
zręczny pisarz znajdą umisszczenie w kancelaryi 
________ notarynsza w Zabłotowie. 7834

W szelkie losy 
na spłatę miesięczną

sprzedaje

Kantor wymiany 18o6 
K IT Z i S T O F F

Plac Halicki I. Lwów. piać Halicki I.

Dennik lw ow skiej Izby handlowej i przem ysłowej. 

Lwów, dnia 1 * listopada 1888.

I. Akcje za
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. * 
S ól. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. § 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. g- 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. •"

2, List. zasta za 100 zł.
Banku hipotecznego -5 pr. w. a. 

n » o Sp r .w .  a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . 

Banku kraj. **/* pr. wa. los.511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. •

,  ,  „ 4 pr. w. a. ;
„ n u  5 pr.los. W 871. 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/* 1.
„ 4\',pre. „ „ 5 2

.  n * Pre. „ „ 5 6 J
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi - 
.Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pre.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi 
3. .isty dłużne za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . O b lig i  za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wal 
Obligi komunalne Banka krajo- 

jowego 5 pr. wa. I emisyi . . 
Pożyczki kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. i  r. 1883 po 4I/> pr. wa, 
g .  Losy miasta Krakowa 

,  Stanisławowa
6. Monet'

Dukat holenderski
Dukat cesarski. . . . . . .
Napoleondor. . . . . . .
Półlmpenał . . . . . . .
Babel rosyjski srebrny 

s ,  papierowy , . ,
4** u n k  atem ożdak , - , ,

płacą żądają
waluta austr.

lh~. ot. zii. ct.
2U
20&
277

50 214 50 
50 213 — 
— 281 — 
  ni e-

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10 listopada 1888.

99 75 100 75

i 02 90 104 __

93 75 94 75
101 35 102 35
94 75 95 75

101 35 102 35
91 25 92 50
.95 75 96 75
90 — 91 50

— 57 50

— 48 —■

104 50 105 60

100 — 101 —

103 25 105
92 80 93 80
32 — S4 —
33 — 35 —

5 73 5 83
5 75 5 85
9 61 9 7 i
9 98 10 08
1 36 1 48
l 24 »/. 1 261/,

59 50 60 50

płacą

82.--  82 20 
8 2 . -  82.20

82.75 82-95 
83,20 83.40 

133-—- 133 50 
5*9 75 140.— 
1.4! — 141,40 
173.- - 173.50 
173.— 173.50 
153.50 154-25

97.80 98 — 
109.90 110.10

I. Dług państw o.
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . . .
luty-sierpień  ...........................

Jednolity ałag państwa w srebrze 
styezsń-lipiee
kwifcjień-październik..........................

Losy z ;oko 1354 po 250 złr. m.k. 4pr. 
n „ 1860 po 500 złr. w. a. 5pr.
n „ 1860 po 100 zł 5 pro.
n a 1864 po 100 złr. . . .
8 „ 1384 po 50 złr. , . .

Kenty Com. po 42 litr. austr. . . .
Listy zastw. domen, państw. ~io 120 

złr. 5 pre, . . . . . . . . .
Kenta papierowa 5 pro. z r. 1881 . ,
Austr. renta zł. wolna od podat, 4?r.

8> O b l i g a c j a  indem 5 pro. (za złr. m. k.)
Cze eh. . . . . . . . . . . . .  109.50 —
Bukowiny . . . . . . . . .  ! 04,30 105.—
Galicyi . . . . . . . . . . . .  104.50 105.25
Niższe Au-tryi . . . . . .  s . 110.—
Siedmiogrodu . . . . . . . . .  104.50 105,20
W  ~ . . . . . . . . . . .  105.— 105.75

3 .  A k c j e .
Bank Anglc mst. 200 zł. emit. zł. 120 113. -  113.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł 308"-- 308.40 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 508.— 510.—
Gal. banku hip. po 200 zl...................  —.— —
Gal. bank. d. han. iprz.»200zi.w pł.40pr. —
Gad. sakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . „ —.— — 
Bank dla krajów koronnych a 260 sŁ 

wpł. 50 pr.
Banku auetro-węgiersk. a 600 zł. . . 876.™ 878.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —
Aust. Tow. żeglugi par. don. po SOOzł. m, 402.— 403.— 
Kol. Cesarzowei Elżbiety po 200 zł. bł —.— — 
Kol. Preszów-Tarn. (w. ad a 800 zł. — —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. , 2455.- -  2460.— 
Ko”. Kar. IAdw. po 200 zl az. k. 212-55 2 1 3 .-  

« ^  « •  * » . war- 811 — 211.50

żądają 
202 50 
104.25 
180 50

101.20 
103.50 

93. ~  
97.50 
91.—50 

95.15 
—.— 102.—

pła«ą
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 352.2S 
Połud. kol. pan3tw. po 200 zł. w. a. 103.75 
L  kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze lcO,—

4 . L is t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla

Galicy! i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —
Powss. austr. zak. kr. ziem. 41/* nr. w

złceieP? 50 1....................................  . 100.90
„ „ „ premiowe po 3 pro. ’ 03 —

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 80.—
„ „ w 20 1. 7 pr. 95.
„ .  8 ,  w 36 1. 51/* pr «®

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . .
„ „ „ „ po 5 pre. . .
a „ 8 P<> 5 pre. w
37 latach z w r o tn e ...........................

Banku krajów. 4r/s pr. wa. losw51V*!.
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pro. w, a. I emisyi . . . . .  100.—
Gal. banku hip. po 5 pre. w 0 1. wyj. 100.—
Banka anstro-węgiersk. po 5 pro, . , —
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . . 1.01.75

„ Zakł. kr, Bierna, po 5l/a pre. , 102.—

8 .  9 b la g a e je  z prawem pierwszeństwa (za

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.80 
Tow. kol. żel, Pressćw-Tsrnów (w. es.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  100.—
Kolej półnees* po 100 zł. m. k. . . 99.70

,, ,  po 100 zł. w. a. . . 101.75
Kolej gai. Kar Lud. eiaisys z t. 1881 

po 4‘/s pro. . . . .  . . . . .  99.60 10010
‘Lito. dtto. (Jaroalaw-Sokal) . 18,50 99 .— 

K o i gai. Lw4w-Czern.-Jass. cmi®, a $0!) 
si 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . S1.50

z sr. 1884 . .. 87.40
s s. 138? . ..
x r. 1.S71

Węg. gal. kol a 200 si. 5 pr. w, a. 100, — 100 50

;.75
102 .—

94.50

101. —

100.50

102.25
103.—

100 zł.)

100.40

100.50 
100.30 
J.02.25

82.— 
88. -

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..................... .....
Ozerwon. krzyża aast. Tow. po 10 zł.

„ s węgiersk. „ po 5 zł, 
Fundaeya szpitala Areyks. Hudelfa 

po 10 zł. w. a. . . . . . . . . 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . . 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po !<■:.) „ł. wa.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. pi. c. . . . 

„ „ po 50 zł. w. a. . . .
Waide teina po 20 zł. m. k. . ,
 ....................  "  ' k, , „

19.25 5 
63.50 = 
64 50 ’
34.— i 
16.— ^  
82,— i
4 2 , -  4

. 131.75 * 
48,15 -  48

iz 35 
V ) "

8 .  L  o
Insi. kr. dla han. i pr, po 100 zł, w„ ». 182.25 183.75 
Clarego po 40 zł. sa. ki . . . . .  59.— 60 — 
Tow.żegi,i»<er.n»£ł«naj«ppKKłzi.«.k. i.18.25 420.25 

Idka w  \9  a*, m .  tr, . 41.— 42 --

55 50
7. WtsfessJtc (sa 3 ssissiąo-?).

Augsburg aa 100 zł. w. p. e. . . . -
Lenin za 100 mark w. »>. &, . ~
Frankfurt za 100 mark w. p. ». . . -
Hamburg za 100 marś w. p. z. . -
Londyn za 10 ?». szt- - 
Paryż za 100 ft, .

K u r s  s  ł  a  S sa=
Bukat cesarski m x . . . . .  5.77.—

u pełnej w a g i ...................... 8.76,—
Korona
30 frankówka , . .
Rossyjski półim p^M
Talar z w i t k o w y .......................... —
Srobre. . . . .  ...................—.—.— —•

Wi l w n n U 4  Izby b n u s t r ę )  I przensysłow^S''
Ts^ografowany kara wiedeński, 

dnia 12 listopada 1888.
Jednolity dlng państwa w banknotach 

8 B ‘ s w srsbrze. .
isenta w z ł o c i e .......................................  ,
śJ jfre. anstr. renta marcową , . . .
AJkoye banka wiedeńskiego

fcftój60W8*0 . . . . .

9.64,—
10 02,--

6.7
5.73.- ;

*** ’ * ̂ftO O '
10 Ob. -

^poieendo? , , , .
Dakat oesarsM sten. . 
l§ił iRssstó: jsieiBióoklabi

j u a i D W M t  j k .  w j  r a  j ę  m m ^w * r

Licytacye.
L. 14543 (7227 1 - 3 ;

D nia  15 listopada 1888 i dn ia  20 g ru ­
dnia 1888 o godzinie 10 rano  odbędzie 
się w tutejszym  ck. tiądzie przym usow a 
publiczna sprzedaż realności w Czercbaw ie 
położonych, objętych wykazam i h ipo teczns- 
m i 102 i 103 w spraw ie ks. Ja n a  T atom ira 
przeciw  m asie nieobjętej sp. Ja n a  P iechoty  
pto 843 zł. 82 ct. wa. zpn.

Co do realności objętej wykazem  h ip . 
102 kw otę 586 z łr. a co do realności o b ­
ję te j wyk. h ip . 103 kw otą 129 zł. wa.

W adyum  zaś 10 °|0 ceny. P rzy  p ierw ­
szym  term in ie  realność tylko za lub wyżej 
ceny w yw ołania, przy d rugiem  naw et po­
niżej takowej sprzedaną będzie z tem , że 
w razie  n ieuzyskania n a  drugim  term inie 
przynajm niej 213 części ceny szacunkowej 
każdem u ustaw ą niew yłączonem u wolno 
będzie nabyw cę w przeciągu dni 14 podku­
pić przez w niesienie do Sądu oferty  zaofia­
row aną cenę kupna p rzynajm niej o 1|5 część 
przew yższającej.

R esztę warunków  licy tacy jnych  wolno 
w tutejszo Sądowej reg is tra tu rze  przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy m. del. 
Sambor, dnia 30 w rześnia 1888

L ' 58w  t * 0 <-7209 1— 3)
nią i n   ̂ Sądzie odbędzie się o godzi- 
żei cenT ™  d m t  23 . d o p a d a  1888 powy-

1 8 8 8  ^ w e t  poniżej^ takowei^^UcTt ®ru<̂  a
łow y realności 1. 305  w j i ’now?« ^ d ł u g 
wyk. h ip  280 ks. gruntow ej gm iny 7 a n ó |  
m asy spadkowej Chaima W eissb rod a  w ła s ­
nej, na rzecz wysokiego Skarbu państw a 
p to  2343 zł. 43 ct. zpn.

Cena wywołania 200 z ł.

! Wadyum 20 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
aowej registraturze.

D la nieznanych w ierzycieli h ipo tecz­
nych ustanaw ia  się kuratorem  p. K o nstan ­
tego W idawskiego c. k. notaryusza w Bu- 
dzanowie.*

Budzanów, dnia 8 września 1888

L . 24869 (6995 1— 3)
C. k. Sąd krajow y rozpisuje celem

zaspok ienia c. k. uprz. gal. akc. Banku
hipotecznego w Lwowie przeciw  A polina­
rem u Je lita  S trum ieńskiem u przyznanych 
sum, jako t o :

a) 184 złr. a. w. z p iocentam i 6-prc.
od dnia 15 m aja 1887 i kwoty 92 ct. j a ­
ko pół p re . prowizyi od 39 raty .

b) 184 złr. w. a. z 6 pre. odsetksm i 
od dnia  15 listopada 1887 i kwoty 92 ct. 
jako  pół. pre. prowizyi od 40 ra ty  zaległej.

c) 29 złr. 66 ct. a. w. z 7-pre. odset­
kami od dnia  15 m aja 1888 w reszcie.

d) kosztów  sądowych 14 złr. 82 ct. 
12 złr. 31 ct. wa przym usow ą licytacyę 
realności pod 1. 262 dz. I  w Krakowie po­
łożonej wykazem  hip. gm . kat. Kraków 1. 
252 objętej, wadle karty  B. poz. 12 i 13 
A polinarego Je lita  Strum ieńskiego w łasnej, 
pod następującem i w arunkam i.

1. Przedm iotem  publicznej sprzedaży 
jest realność pod 1. 262 dz. I  w Krakowie 
położona wyk. hip. gtn. kat. Kraków 1. 
252 objęta A polinarego Je lita  S trum ieńsk ie­
go w łasna.

2. L icy tacya tej realności odbędzie 
się ryczałtem  bez inw en tarza  w gm achu 
S t k r^ oweg0 cywilnego w K rakow ie w 
grudniate iRsi»a?l1 a mianov>icie w dniu 17

pierw szym  term in ie  tylko powyżej, lub za 
cenę szacunkow ą w d ru g im , zaś za 
jak ąb ąd ź  cenę naw et niżej ceny szacunko­
wej, jednakow oż n ie  niżej trzeciej części 
onejże.

Cenę w yw ołania stanow i w artość sza­
cunkow a w kwocie 10500 złr.

W adyum  wynosi 1050 złr. wa.
D alsze w arunki licy tacy jne i wykaz 

h ipoteczny powyższej realności przejrzeć 
m ożna w tutejszej reg is tra tu rze .

Kraków, 21 w rześnia 1888.

L. 12253 (7029 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w S tanisław ow ie 

zaw iadam ia, źe w celu zaspokojenia w ie­
rzytelności Ja tty  K lein zam ężnej M oldauer 
od Szulim a Low w kwocie 500 zł. w. a. z 
pn. należącej odbędzie się dnia 13 grudn ia  
1888 i dn ia  17 stycznia  1889 o 10 rano w 
sądowem zabudow aniu przym usow a sprze­
daż realności wykazem hipotecznym  I. 62 
gm iny  k a tastra ln e j S tanisław ów  objętej na 
*mię Szulim a Lów zapisanej, jako też sia ła  ta ­
bularnego wykazem  hipotecznym  1475 te j ­
że gm iny  k a tastra lnej na  im ię Chaim a S a­
m uela dw ojga im ion P ines zapisanego w 
K nih in ie  położonej, k tóre przy drugim  te r ­
m inie licytacyjnym  niżej ceny szacunkow ej 
sprzedane zostaną.

Cenę w ywołania stanow i cena szacun­
kowa 2158 zł. 7 ct.

Z ak ład  wynosi 216 zł.
K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 

je s t  dr. B ardach,
W yciąg tabularny , ak t oszacow ania i 

re sz tę  w arunków  licytacyjnych przejrzeć 
m ożna w tusądow ej reg istra tu rze.

S tan isław ów , 20 października 1888.

L. 7902 (7189 1— 3)
Celem  ściągnięcia w ierzytelności to ­

w arzystw a zaliczkowego w B óbrce w 
eie 183 zł. w. a. z pn. przeprow adzoną 
stan ie  w tu tejszym  Sądzie w dniach  
g rudn ia  1888 i 17 stycznia  1889 o go“® 
n ie  10 rano przym usow a publiczna H 
daż 2|3 ezęści gospodarstw a w łościański0® 
pod ld. 59 wyk. hip. 1. 24 gm iny H ry£:£ _ 
objętego dłużniczki M ałaszki L itw in  
snych. całego c ia ła  hipotecznego whl- 
objętego dłużnika K onrada L itw ina  
go i 2 |3  częśei drugiago ciała h ipot. J 
i. 191 objętego W asyla Kopija w łasneg1  ̂
tem , ie  cenę w yw ołania stanow i cena 
cunkow a 670 zł. 67 ct., 30 zł. i 73 '&• 
et. w. a., poręczne 68 zł., 3 zł. i 8 zl- 
i że gospodarstw o powyższe na  p ierWS2^ 0J 
term in ie  tylko za lub wyżej, zaś na drU~L.. 
te rm in ie  i niżej ceny szacunkowej sprz00 
ne zostanie. _ g|

K urator późniejszych wierzycieli T00 
W aydowski notaryusz w Bóbrce. a>

R eszta w arunków  w ts. re g is tra tur 
2  c. k Sądu powiatowego 

w Bóbrce, dn ia  20 s ierpn ia  1888.

L. 15278 (7207 1- -3)fe:C. k. S ąd  pow iatow y m iej. deleg. 
sza, że w celu zaspokojenia w ierzy teu '0 ^  
Stanisław ow skiego banku zaliczkowego  ̂
kwocie 100 zł. z pn , odbędzie się dni® 
g rudn ia  1888 i dn ia  9 stycznia 1889 0 8j„ 
dżinie 10 rano  w. sądowem  z a b u d o ^ .^  
przym usow a sprzedaż realności dłu^n 
O łe iy  Dzus w łasnej wyk. h ip . 181 %nly itQ 
kat. Pacyków objętej k tóra  przy ^ ^ j r .  
te rm in ie  i niżej ceny szacunkowej H ’-1 “ 
sp rzedaną zostanie.

Z akład  wynosi 12 zł. w. a.
K uratorem  niew iadom ych je s t  dr. L 

F isch ler.
Stanisław ów , 31 sie rpn ia  1888,



Ł- 32816 (7193 2 - 3 )
j C. k. pow iatow a D yrekeya skarbu w Krakowie podaje do publicznej wiadomości, 
® odnośnie do obwieszczenia wysokiej c. k. krajowej D yrekcyi skarbu  z dn ia  30 sie r- 

Pttia 1888 1. 53665 i pod tym i sam ym i w arunkam i przedsięw zięty zostanie na  w ydzier­
a n i e  poniżej w ym ienionych stacyj m ytniczych trzecia  licytacya w dniu 19 listopa-

O ferty pisem ne zaopatrzone w w adyum  równające się jed n e j' szóstej części ceny 
^Jw ołania należy w nieść najpóźniej do dn ia  18 listopada 1888 2giej godziny popołu- 
111,1 na  ręce N aczelnika c. k. powiatowej D yrekcyi skarbu w Krakowie.

0 B liższe w arunki m ożna przeglądnąć przy c. k. pow iat. D yrekcyi skarbu w Krakow ie 
az we w szystkich c. k. N adzorach straży  skarbowej krakow skiego powiatu"skarbowego.

O*.
5o
a, N azw a stacyi Rodzaj m yta

Cena w y­
w ołania 

złr.

L icy tacya od­
będzie się na  

d n iu :

Zabaw a drogowe 1616

Skaw ina drogowe i m ostowe 1655

Borek drogowe 6411

L ipnik drogowe 8688

A ndrychów drogowe 2502 19 listopada 
1888

W adowice drogowe i m ostowe 4200

K obiern ica m ostowe 2110

B iała m ostowe 5062

Ł ęki drogowe 1655

z pn. rozpisaną zosta ła  na  dzień  12 g ru d ­
n ia  1888 godzinę 10 przed południem  przy­
m usowa licytacya realności pod 1. k„ 93 w 
D ulibach położonej, dłużniczki A nny Łesyk 
w łasnej.

Oena w yw ołania w ynosi 57 złr. zaś 
w adyum  5 zł. 70 ct.

Sprzedaż nastąp i na tym  jednym  te r ­
m inie naw et niżej ceny w yw ołania, za ja -  
kąkolwiekbądź cenę.

Kuratorem  dla n iew iadom ych w ierzy­
cieli ustanowiony dr. W ładysław  P asław sk i 
ck. notaryusz w Chodorowie.

Resztę warunków, ak t opisania i osza­
cow ania przejrzeć m ożna w reg istra tu rze.

Chodorów, 10 lipca 1888.

Kraków, dn ia  6 lis topada 1888.

(7175 3 — 3)
ia vy tu t. Sądzie odbedzie się o godż. 
^  raho w dniu  12 listopada 1888 powy- 
J  ceny szucunkowej zaś dn ia  13 g rudn ia  
d naw et poniżej takow ej licytacya 
J fóeh  parcel 1. k. 150 i 626 oznaczonych 

w hip. 161 księgi gruntow ej dla 
6«Uny Słoboda rungurska  m asy spadkowej 
ń P* F edora Popowicza w łasnej n a  rzecz 

*hytra Popowicza pto 108 złr. wa. zpn. 
i 0 Cena w yw ołania 165 złr. wadyum  
18 złr. 50 ct.

R esztę w arunków , ak t oszacow ania i 
roy^ g  tabu larny  wolno przejrzeć w tus. 

S^traturze.
j, D la n ieznanych  z życia i m iejsca po- 
J tu w ierzycieli i d la  w ierzycieli hipo- 
 ̂ ?z>iych, którzyby w h ipotekę tej realno- 

J  Po dniu 26 kw ietn ia  1888 jako dniu 
ł z a w ie n ia  w yciągu h ipotecznego weszli 
ban.którymby uchw ały  zapad łe  z ja k ie g o - 
li? . powodu doręczone nie zostały, usta- 
c Lia s iS kura to rem  p. H enryka Szeiba 

no taryusza w Peczeniżynie 
Z c. k. Sądu  pow iatow ego 

Peczeniżyn, dn ia  5 czerw ca 1888.

^  ®812 '  (7176 3— 3)
Ja w  tu t Sądzie odbędzie się o godź.

rano w dniu 14 listopada 1888 powy- 
I«> ''6ay szacunkowej zaś dn ia  20 grudn ia  

naw et poniżej takowej licytacya realności 
b0iP > n r. 400 księgi gruntow ej gm iny  Sło- 
kj a rungurska objętej K arola B iesiadec- 

8° w łasnej na  rzecz Is rae la  B er W ag- 
114 pto. 900 złr. wa. zpn.

Cena w yw ołania 2625 złr. w adyum  
4 ®łr. 50 ct.

. Resztę w arunków , ak t oszacow ania i 
tabu larny  wolno przejrzeć w tus. 

®l8traturze.
W  D la n ieznanych  z życia i m iejsca po- 
nei ! w ierzycieli h ipotecznych, którym by 
fl0 wała licy tacy jna z jakiegobądź powodu 

2°ną nie zosta ła  i tych  którzy po 
ej*11 15 lipca 1888 jako dniu podjęcia wy-
*6^ hipotecznego w hipotekę powyższej 
p {Jości weszli, ustanow ią się kuratorem  

eQryka Szeib c. k. no taryusza w Pe 
a ,żynie.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Peczeniżyn, dn ia  30 w rześnia 1888.

R eszta  w arunków  i wyciąg tabu larny  
w R egistra tu rze .

C. k. Sąd powiatowy 
Tłum acz, dn ia  31 sierpn ia  1889.

’ 6?14 (7150 3 - 3 )
^  dn iach  12 grudn ia  1888 i 24 s ty ­

po la 1889 każdym  razem  o godzinie 10 ra- 
V  °dbędzie się w Sądzie powiatowym  w 
*ki« ezu licytacya realności F e lik sa  Skór- 

w łasnej, pod lk . 306 w Oleszy poło- 
ciało tabu larne  stanow iącej wyka- 

grjjj hipotecznym  1. 809 księgi gruntow ej 
spot ^ katastra lnej O lesza objętej celem za- 

aoJenia sumy 8000 z łr. w. a. z pn., na 
2 Karola Jakóbschego. 

tyn Realność ta  n a  pierw szym  term inie  
tefJ*. Za lub powyżej ceny, a na  drugim  
Zogt la.le także poniżej ceny szacunkowej 

a*U© sprzedaną.
Deaa w yw ołania 8761 zł.
W adyum lO pr.
Ula niew iadom ych w ierzycieli ustano- 

y kurator nun Alfred O rnstein .

L. 5827 (7177 3 - 3 )
W tu t. Sądzie odbędzie się  o godz. 

10 rano w dniu  12 listopada 1888 powy­
żej ceny szacunkowej zaś dn ia  13 grudnia  
1888 naw et poniżej takowej licytacya re a l­
ności 1. 178 w edług w hip. 95 księgi g ru n ­
towej gm iny k a tastra lne j Myszyn H enryki 
H eker w łasnej n a  rzecz W ysokiego Skarbu 
pto 33 złr. 10 ct. i  150 złr. 75 ct. wa. zpn.

C ena w yw ołania 3625 złr. wadyum  
362 złr. 50 ct.

D la n ieznanych  z życia i m iejsca po­
bytu w ierzycieli i d la  w ierzycieli h ipo tecz­
nych, którzy po dniu 5 październ ika 1887 
jako dniu podjęcia wyciągu hipotecznego 
w h ipotekę powyższej realności weszli u- 
s tanaw ia się kuratorem  p. H enryka Szeib 
c. k. no taryusza w Peczeniżynie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Peczeniżyn, dn ia  9 sie rpn ia  1888.

L. 8071 (7149 3— 3)
D nia 12 g rudn ia  1888 i 14 styczn ia  

1888 o godzinie lOtej przed południem  zo­
stan ie  celem  zaspokojenia w ierzytelności 
Zakładu kredytowego d la  w łościan w likwi- 
dacyi 100 zł. w alucie aust. z przynal. 
realność lk. 41 w S trzelb icach , wedle w y­
kazu hipotecznego 1. 216 D ańka M arynycza 
w łasna w drodze licytacyi przyjpierw szym  te r ­
m inie tylko wyżej lub za cenę w yw ołania przy 
drugim  i niżej kwoty 150 zł. w. a. sp rze­
daną.

Cena w yw ołania 200 złr. wa.
Z ak ład  20 zł. w. a.
D alsze w arunki i protokół opisania 

m ożna w ts. reg is tra tu rze  przejrzeć.
O tern zaw iadam ia się wierzycieli 

którzyby po dniu 10 g rudn ia  1885 praw o 
zastaw u do realności powyższej uzyskali lub 
którym by uchw ała ta  lub późniejsze nie 
zostały doręczone do rąk  ku ra to ra  ad aetum  
M aryana W ładyczyńskiego w S tarem m ieście  
i edyktem .

C. k. Sąd powiatowy 
Starem iasto , dn ia  28 lu tego 1886.

L. 7211 (6841 3 - 3 )
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o g o ­

dzinie 10 rano w dniu 12go grudn ia  1888 
tylko za lub powyżej ceny szacunkow ej, zaś 
dn ia  14 stycznia 1889 naw et niżej takowej 
licytacya realności 1. 13 w Ł an ach  n iem ie­
ckich w edług wyk. h ip . 132 gm iny Jaz ien i- 
ca polska Filom eny i Karola Jakobsehe w ła­
snej na rzecz ck. uprz. galic. Z akładu  k re ­
dytowego pto 13 ra t  po 13 zł. 33 ct. i su 
my 253 zł.

Cena w yw ołania 400 złr.
W adyum  40 zł.

Z c. k. S ą d u , powiatowego 
K am ionka s tr ., 26 w rześnia 1888.

L. 4868

kurator p an  A lfred O rnstein .

‘ta e te  Lwowska Nr. 261 x dnia U  listopada 1888.

(6546 8—3)
C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

ogłasza, że celem  zaspokojenia w ierzytelno­
ści A braham a K ohna w kwocie 20 zł. wa.

L . 1779 _ (6898 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w R udkach  sp rze ­

da w drodze publicznej licytacyi dn ia  12go 
g rudn ia  1888 i dnia 6 lu tego 1889 zaw sze 
z godzinie 10 rano w budynku sądowym 
realność wyk hip. księgi gruntow ej d la  Szo- 
łom ienic 1. 132 objętą A ndrucha K ostyszy- 
n a  w łasną celem zaspokojenia p re tensy i c. 
k. uprz. Z akładu kred. włość, w likw idacyi 
12 ra t po 9 zł. i jedną ratę  9 zł. 9 ct. w y­
noszącej.

Na pierw szym  term inie zostan ie  re a l­
ność ta  tylko za cenę w yw ołania lub w y­
żej takow ej, zaś na  drugim  także i niżej 
ceny w yw ołania sprzedaną.

Cena w yw ołania 400 zł.
W adyum  40 zł.
B liższe w arunki i wyciąg h ipoteczny  

przejrzeć m ożna w reg istra tu rze.
N iew iadom ych w ierzycieli zaw iadam ia 

się do rąk  k u ra to ra  p. K azim ierza Kurka. 
Rudki, 10 kw ietn ia  1888.

L. 324 (7067 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

uw iadam ia, że celem  zaspokojenia w ierzy­
telności w kwecie 300 zł. w a. z pn . odbę­
dzie się w tu t. Sądzie publiczna przym uso­
wa sprzedaż wydzielonej części realności 
pod lk. 353 w Zaleszczykach położonej lit.

) oznaczonej wedle Dom. Tom . V. pag. 
892 n  17 h ae r d łużnika D aw ida N euberge- 
ra  w łasnej tus. protokołem  z dn ia  24 s ty ­
cznia 1. 604 bliżej opisanej i n a  1401 złr. 
oszacowanej na  rzecz Luizy G reinerow ej 
pod następującem i w arunkam i:

1. L icy tacya ta  odbędzie się w trzech 
term inach  tj, dn ia  13 grudn ia  1888 1., 17 
stycznia 1889 i dn ia  15 lu tego 1889 o go ­
dzinie 10 rano z tern, że na pierw szych 
dwóch term inach tylko za lub wyżej a na 
trzecim  term inie  i niżej ceny szacunkowej 
jednakow oż nie niżej ceny w yrównywającej 
wysokości zahipotekow anych długów sp rze ­
daną być może.

II. Cena szacunkow a wynosi 1401 zł.
III. W adyum  140 zł. 10 ct. wa.
IY . Gdyby rzeczona realność na tych

term inach  w podany sposóbąsprzedaną być 
nie m ogła przeto u łożenia warunków  licy­
tacyjnych ułatw iających w yznacza się te r ­
m in na  dzień 14 m arca 1889 o godzinie 10 
rano i na  podstaw ie takow ych w yznaczo­
nym  zostanie czw arty  te rm in  na  którym  
realność ta  za jakąbądź cenę sprzedaną zo­
stanie.

V, K uratorem  niew iadom ych wierzy­
cieli ustanaw ia się A ntoniego G rossa c. k. 
notaryusza w Zaleszczykach.

Akt oszacowania, wykaz hipoteczny i 
bliższe w arunki licytacyjne przejrzeć m oż­
na  w ts. reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy
Zaleszczyki, 18 stycznia 1888.

Kołomyi n r. wyk. h ip . 99 V dzielnicy o b ­
ję te j na dzień 12 g ru d n ia  1888 i 21 stycznia 
1889 każdym razem  na  godzinę 9 przed 
południem  w yznaczonych term inach , że 
pom ieniona realność n a  p ierw szych  dwóch 
term inach  tylko za lub powyżej ceny sza­
cunkowej w kwocie 311 złr. 82 ct. wa. 
k tó ra  służyć będzie oraz za cenę w yw oła­
n ia  i na osta tn im  term inie zaś także poni­
żej takowej zostanie sprzedaną że każdy 
chęć kupienia m ający obowiązanym  będzie 
kwotę 31 złr. 19 ct. wa. w gotówce lub  w 
pap ierach  pup ilarne  bezpieczeństw o d a ją ­
cych do rąk  kom isyi licytacyjnej złożyć 
że dla w szystk ich  tych, którym by uchw ała 
licytacyjna doręczoną być n ie  m ogła, lub 
k tórzyby na  rzeczoną realność praw a rze ­
czowe nabyli, ku ra to r w osobie adw o­
ka ta  dr. K robickiego zosta ł ustanow ionym  
w reszcie że ak t oszacow ania w mowie bę­
dącej realności, tudzież bliższe w arunki li­
cy tacy jne w tutejszosądow ej reg is tra tu rze  
m ogą być p rzejrzane.

K ołom yja, dn ia  13 październ ika 1888.

L . 2581 (6061 3 - 3 )
Podbuzki ck. Sąd pow iatow y sprzeda 

dnia  12 g ru d n ia  1888 o godztnie 11 przed  
południem  w drodze publicznej licytacyi re ­
alność w Załokciu pod lk. 19/35 położoną 
wykazem  hipotecznym  57 gm iny  Załokiee 
Jacka  F eciaka w łasną n a  rzecz nalezytości 
Zakładu kredytow ego w łościańskiego w l i­
kw idacyi we Lwowie w celu zaspokojenia 
8 r a t  po 11 zł. 76 ct. wa. i kap ita łu  re -  
sztującego 158 zł. 49 ct. wa. a to także i 
niżej ceny w yw ołania.

Cena w yw ołania 300 zł. wa.
W adyum  15 zł.
R esztę aktów  przejrzeć m ożna w S ą­

dzie.
D la n ieznanych w ierzycieli ustanow io­

ny kuratorem  no taryusz K rupińsk i w Pod- 
bużu

Podbuż, 15 w rześnia 1888.

L. 5174 (6695 2 — 3)
Sąd pow iatow y przeprow adzi w dniach 

14 g ru d n ia l8 8 8  i 14 S tycznia 1889 o go­
dzinie 10 rano przymusową sprzedaż real­
ności pod nr. 277 lw h. 277 eks. g r. gm .

Niepołom ice objętej Jęd rze ja  M alarza oraz 
realnoścli pod jn r. 98 1. w. h . 98 księgi 
gruntow ej gm iny Niepołom ice o b ję te j, 
na Ja n a  T rębacza hipotekow anej a tegoż 
spadkobierców w łasnej, w tutejszym  Sądzie 
na  zaspokojenie p retensy i H eleny Bielańskiej.

Cena w yw ołania pierw szej realności 
3887 zł.,

Z ak ład  390 zł.
C ena w yw ołania drugiej realności 

3748 zł.
Z akład  375 zł.

Na pierw szym  term inie  realności sp rze­
dane zostaną tylko za lub wyżej ceny w y­
w ołania , na  drugim  zaś i niżej.

K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli, 
P io tr B ystrow ski z N iepołom ic.

R esztę warunków  licytacyjnych, wy­
ciągi hipoteczne i protokół opisania przy­
należności p rzejrzeć m ożna w Sądzie.

N iepołom ice, dn ia  4 paźdz. 1888j

L. 8329 (5943 3—3)
W  dniach  10 g rudn ia  1888 i 14 s ty ­

cznia 1889 każdym  razem  o godz. 10 z rana  
odbędzie się w tu tejszym  Sądzie egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż połowy realności 
pod 1. k. 11 w Przem yślanach  położonej 
wyk. hip. 1. 333 księgi gruntow ej gm iny 
P rzem yślany objętej, tudzież realności pod 
1. konw ene. 302 w Przem yślanach wykazem 
h ipot. 1. 384 te j gm iny objętej, Jakóba 
T eicha w łasnych  celem  wydobycia w ierzy­
telności Tow arzystw a zaliczkowego w P rze­
m yślanach w ilości 11 ra t  m iesięcznych po 
6 zł. 52 ct. i resstu jącego kap ita łu  156 
zł. wa. zpn.

Cenę w yw ołania stanow i cena osza­
cow ania połowy realności pod 1. 11 kwotę 
200 zł. a realności pod 1, 302 kwotę 300 
zł. R ealności te  przy pierw szym  term in ie  
tylko powyżej ceny szacunkowej lub za ta ­
kową, przy d rugim  i poniżej takowej sp rze­
dane zostaną.

W adyum  w ynosi lOproc.
R esztę w arunków  licytacyjnych m o­

żna w tu s . reg is tra tu rze  przejrzeć.
Z c. k. Sądu powiatowego 

Przem yślany, 30 lipca 1888

L 10857 (69?3 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje n in iejszem  do wiadomości, że na 
prośbę dr. K aje tana  M aram orosza dozwolo­
ną zosta ła  w celu ściągnięcia  kwoty 1700 
złr. w a. zpn. egzekucyjna sprzedaż realno-1  
sci d łużnika A leksandra Agopsowicza w

L. 32512 (7192 2— 3)
Celem w ydzierżaw ienia praw a poboru 

rządowego m yta drogowego za 16 kilom e­
trów  i mostowego w edług klasy I I I  taryfy 
pobieranego n a  stacyi w Równi gościniec 
R ożniatow ski na  przeciąg jednego  roku tj . 
na czas od 1 stycznia 1889 do końca g ru ­
dnia 1889 albo na  czas od 1 styczn ia  1889 
do końca g rudn ia  1890 odbędzie się w ck. 
powiatowej D yrekcyi skarbu  w S tan is ław o ­
wie dnia 26 listopada 1888 od godziny 9 
rano do 2 popołudniu  publiczna licytacya 
pod w arunkam i ogłoszonym i rozporządze­
n iem  wysokiej ck. D yrekcyi skarbu z dnia 
30 s ie rp n ia  1888 1. 53665.

C ena w yw ołania wynosi 907 zł. aw.
P isem ne oferty, odpowiednio zapieczę­

tow ane, zaopatrzone w wadyum  w wyso­
kości szóstej części przypadającej n a  jed en  
rok ceny wywołania, należy w nosić najpóź­
niej do 2 godziny, popołudniu w dniu  bez­
pośrednio poprzedzającym  ustną  licytacyę 
tj. najpóźniej w dniu 25 listopada 1888 do 
rąk  naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu.

P rzed  licytacyą przeglądnąć m ogą 
chęć dzierżaw ienia m ająey resztę w aru n ­
ków licytacyjnych w zwykłych  ̂ godzinach 
urzędow ych w c k. powiatowej D yrekcyi 
skarbu i w tutejszo powiatowych c. k n a d ­
zorach straży skarbowej.

C. k. pow iatow a D yrekcya skarbu.
S tanisław ów , dn ia  1 lis topada 1888

L' 2°l?  • ,• (7194 3~ 3)D nia  29 lis topada 1888 odbędzie się 
licytacya za pomocą pisem nych ofert celem 
zabezpieczenia drzew a budulcowego potrze­
bnego w roku 1889.

Bliższe w arunki przejrzeć m ożna w 
godzinach urzędow ych w podpisanym  za­
rządzie.

G. k. Z arząd  salinarny .
W ieliczka d n ia  9 listopada 1888



L. 14849 (6782 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy m . del. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
przez m asę konkursową Tow arzystw a gal. 
kasy zaliczk. we Lwowie w ywalczonej su ­
my 37 złr. 1 ct. wa. zpn. publiczną licy ta- 
cyę realności dłużników  B ernarda  S cheller 
i Jakóba Scheller w łasnej w wyk. hyp. 1. 
8 gm iny K ulparków  zapisanej na dzień  
13 g rudn ia  1888 i na  dzień  17 styczn ia  1888 
każdym  razem  o godz. 10 rano w sali r o ­
zpraw.

C ena w yw ołania 78 złr.
Poręczne 7 z łr. 80 ct.
W pierw szym  term in ie  m ożna tę  r e ­

alność nabyć za, lub wyżej ceny szacunko­
wej w drugim  zaś i niżej te j ceny.

R esztę w arunków  protokół ocenienia i 
w yciąg h ip. przejrzeć m ożna w ts. reg i- 
s tra tu rze  ku ra to r niew iadom ych w ierzycie­
li je s t adw okat dr. Luka,

Lwów, 1 październ ika 1888.

L. 6857 (6976 3— 3)
W adowicki c. k. Sąd pow. m iejsko 

delegow any ogłasza, iż celem zaspokojenia 
należytości powiatowej Kasy Oszczędności 
w W adow icach w kwocie 73 złr. 19 ct. 
aw. zpn. odbędzie się w gm achu sądowym  
w dn iach  12 g rudn ia  1888 i 16 stycznia  
1889 każdym  razym  o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya połowy realności 
Iwh. 42 w księdze gruntow ej na  Józefa 
Szkuta zapisanej.

Cena w yw ołania 696 złr. 43 i poł ct.
W adyum  70 złr. aw.
R esztę w arunków  licy tacy jnych  p rze j­

rzeć m ożna w reg istra tu rze.
Wadowice, dn ia  9 sierpn ia  1888.

L. 16386 (7170 3 - 3 )
D nia  15 listopada i 10 g rudn ia  1888

0 godzinie 10 rano odbędzie się w tu te j­
szym  c. k. Sądzie przym usow a publiczna 
sprzedaż realności gruntow ej wyk. h ip . 89
1 połowy realności wyk. hip. 322 w P iano- 
w icach położonej w spraw ie Salam ona F reun- 
da przeciw  Józefowi L ichw a pto 45 zł. 51 
i pół ct. wa. pn.

Cena szacunkowa w yw ołania wynosi 
dla realności wyk. h ip. 89 objętej 225 złr. 
zaś dla połowy realności wykaz. 322 gm iny
Pianow ic 75 zł. wadyum  22 zł. 50 ct. 7 zł,
50 ct.

Przy pierw szym  term in ie  realność ty l­
ko za lub mżej ceny w ywołania, przy d ru ­
gim  naw et poniżej takowej sprzedaną będzie.

R esztę w arunków  licy tacy jnych  wolno 
w tutejszosądow ej reg is tra tu rze  przejrzeć.

D la niew iadom ych w ierzycieli u stano ­
wiony został kuratorem  adw. dr. Budzyno- 
w ski ze substy tucyą adw okata d r. P aw liń - 
skiego.

C. k. Sąd powiatowy m iej. del.
Sam bor, 20 października 1888.

chw ały  rozdział ceny kupna m iędzy wie­
rzycieli ustanaw iającej, w inien nabyw ca 
resztujące dwie trzecie  części ceny kupna 
na  rzecz masy wierzycieli h ipotecznych do 
depozytu sądowego złożyć, lub też w m iarę 
postanow ień tej uchw ały takow ych w ierzy­
cieli hipotecznych zaspokoić i z tego się 
wykazać, przyczem  dodaje się, że nabyw ca 
winien je s t w ierzytelności hipoteczne o ile 
takowe pokryte były ceną kupna, n a  siebie 
przyjąć, gdyby w ierzyciele w ierzytelności 
sw ych odebrać nie chcieli.

Już od d n ia  licytacyi m a nowo n aby­
wca pobierać wszelkie pożytki z nabytej 
realności i z dniem  licytacyi będzie mu 
przedana realność w lizyczne posiadanie 
oddaną z tern zastrzeżeniem , że od tego 
także dnia wszelkie z posiadaniem  je j p o łą ­
czone ciężary jako to "podatki i wszelkie 
daniny publiczne ponosić tudzież i p ro cen ­
ta  od zalegającej za niego ceny kupna z 
góry opłacać ma.

Po w ypełnieniu  w arunków  punktam i 
6, 7, 8 i 9 otrzym a nabywca dekret w ła ­
sności, a na zasadzie tegoż zezwolenie do 
intabulaeyi praw a w łasności nabytej rea l­
ności.

Równocześnie z in tabulacyą praw a 
własności n a  rzecz nabyw cy nastąp i in ta -  
bnlacya w ykreślenia praw a zastaw u w szel­
kich na tej realności zahipotekow anych cię­
żarów z p rzen iłsien iem  takow ych n a  cenę 
kupna z w yjątkiem  ciężarów z natury  rzeczy 
ściśle z realnością połączonych.

In tabu laeya  p raw a w łasności nastąp i 
na w łasny koszt nabywcy.

N ależytość od przen iesien ia  w łasnośći 
| i w szelkie z w prow adzeniem  we_ fizyczne 
i posiadania połączone k o s z t a  ponosi nabywca.
) Jeżeliby nabyw ca, któregokolwiek w a­

runku nie w ypełnił, w tym w ypadku każdy 
wierzyciel hipoteczny lub też egzekucyi b ę ­
dą mogli żądać rozpisania relicytacyi sprze­
danej realności na  jego koszt i n iebezpie 
czeństwo.

Sprzedaż w drodze relicytacyi n a s tą ­
pi na jednym  term inie i za jakąkolw iek 
bądź cenę, a nabyw ca odpowiada w takim  
wypadku za wszelkie szkody i s tra ty  w yni­
knąć mogące całym  swoim m ajątkiem .

Złożone wadyum  ew entualnie i da l­
sze sp łaty  m ają służyć w pierw szym  rz ę ­
dzie na pokrycie powyższych s tra t i tylko 
o tyle zwrócone zostaną, gdy i o ile przy 
relicytacyi żadna odpowiedzialność lub o- 
bowiązek w ynagrodzenia się nie okaże.

W yeięg hipoteczny i ak t szacunkowy 
realności sprzedać się m ającej p rzejrzeć 
m ożna w reg is tra tu rze  ck. Sądu '‘pow iato­
wego w Radom yślu.

R adom yśl, dnia 20 lipca 1888

L. 4124 (6084 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w R adom yślu 

ogłasza iż celem  zaspokojenia w ierzytelno­
ści Tarnow skiej kasy  oszczędności w kwo­
cie 6663 zł. 9 c t. wa zpn. w drodze egze- 
kueyi przez publiczną licytacyę sprzedaną 
będzie realność pod nk. 42 w Radom yślu 
położona ciała hipoteczne stanow iąca, w e­
dług Tom I. stron. 119, 167 i 251 poz. 2, 
3 i 4 księgi gruntow ej gm iny R adom yśla 
Ludwika Feliksa P ietrzyckiego w łasna w 
dwóch term inach  a to w dniu |13 grudn ia  
1888 i w dniu 31 stycznia 1889 każdą 
razą  o godzinie 10 przed południem  w s a ­
li rozpraw  Sądu powiatowego, pod nastę- 
pującem i w arunkam i.

Cenę w yw ołania stanow ić będzie w ar­
tość szacunkowa w ilości 13760 zł. wa. po­
n iżej której sprzedaż na pierw szym  te rm i­
n ie  n ie  nastąp i, na  drugim  -term inie sprze­
daną będzie powyższa realność i niżej ce­
ny w yw ołania, jed n ak  n ie  niżej kwoty 
9000 zł. wa.

Ze względu jednak , że kwota 9000 zł. 
wa. niedochodzi kw oty dwóch trzecich w ar­
tości szacunkow ej przeto n ie  wykłucza się 
w w ypadku sprzedaży za tę cenę oferty 
dodatkowej.

K ażdy chęć kupienia m ający złożyć 
m a przed  rozpoczęciem licytacyi do rąkjko- 
m isyi licytacyjnej ty tu łem  wadyum kwotę 
1380 zł. w gotówce albo papierach w arto­
ściowych w których kap ita ły  sieroce um ie­
szczane być mogą, obliczonych w edług ku r­
su ostatn iego tychże w .dzienniku urzędo­
wym G azety Lwowskiej podanego o ile t a ­
kowy nie przew yższa w artości im iennej.

W adyum  nabyw cy pozostanie w depo­
zycie sądowym, resz ta  zsś w spół licy tu ją ­
cych złożone wadya po ukończonej licy ta ­
cyi odbierze.

Nabywca złoży do depozytu sadowego 
P° prawom ocności u-

W gotówce . . i i J Ł *  ki X f 0 i° m
Po złożeniu jednej trzeciej* części ce­

ny  kupna zostanie nabywcy wadyum możli­
w ie w pap ierach  w artościowych złożone,
zwrócone. .

W  dniach 30 po prawomocności u­

L. 3589 (6483 3— 3)
W  dniach  14 grudnia  1888 i 15 s ty ­

cznia 1.889 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tu tejszym  Sądzie przym usow a sp rze­
daż realności 1. w. h. 67 ks. gr. gm . Kł 
objętej na  Józefa Boeima hipotekow anej.

Cena w yw ołania 500 zł.
Z ak ład  50 zł.
K urator niew iadom ych w ierzycieli T e ­

ofil G atty  ek. notaryusz w Niepołom icach.
R esztę warunków  licytacyjnych, w y­

ciąg hipoteczny i protokół opisania p rzy n a­
leżności p rze jrzeć  można w w sądzie. 

N iepołom ice, 23 w rześnia 1888.

L. 112 _ (7190 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości że w celu 
zaspokojenia w ierzytelności A ndrucha Ma­
kucha w kwocie 100 z łr  odbędzie się w 
Sądzie tu tejszym  w dniach 12 listopada 
1888 i 12 g ru d n ia  1888 każdym  razem  o 
godz. 10 przed południem  publiczna przy 
m usowa sprzedaż realności wyk. h ip  1. 732 
gm iny Pom orzany objętej stanow iąnej w ła­
sność Ja n a  Radeczego z tern że na  p ie r­
wszym term inie  realność ta  za lub wyżej 
ceny szacunkowej na drugim  zaś term in ie 
naw et poniżej takowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkow a 110 złr.
W adyum  11 złr.
Akt oszacow ania i resztę  w arunków 

licytacyjnych przejrzeć m ożna w tusąd. re ­
g istra tu rze .

Zborów, dnia 5 stycznia 1888.

L. 7413 (6725 3 - 3 )
W  tu te jszym  Sądzie odbędzie się o

godź. 10 rano w dniu 12 g rudn ia  .1888
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dn ia  14 stycznia 1889 naw et niżej ta ­
kowej licytacya realności 1. 144 w edług 
wyk. h ip. 1, 255 gm iny H orpin  Jaśka  
Szybajły  w łasnej na  rzecz c. k. uprzyw. 
gal. Z akładu kredyt, we Lwowie pto. 76 
złr. 4 ct. aw. zpn.

Cena w yw ołania 200 złr. a wadyum  
20 złr. aw.

C. k. Sąd powiatowy 
K am ionka S tr ., dn ia  26 w rześnia 1888.

L- 2268 (6902 3 - 3 )
p - k- Sąd powiatowy w R udkach

12 Publicznej licytacyi dn ia12 grudn ia  1888 . ^ ia 13Jg0 ^  18g9

o godzinie 10 rano w budynku sądowym 
realność wyk. h ip . księgi gruntow ej dla 
Kupnowic 1. 174 objętą M aryny Stećków 
w łasną celem zaspokojenia p re tensy i e. k. 
uprz. Zakładu kred. włość, w likw idacyi 25 
ra t  po 18 zł. w ynoszącej.

N a pierw szym  term inie  zostanie rea l­
ność ta  tylko za cenę w yw ołania lub w y­
żej takowej, zaś na  drugim  także i niżej 
ceny w yw ołania sprzedaną.

Cena w ywołania 600 zł.
W adyum  60 zł.
B liższe w arunki, i w yciąg hipoteczny 

przejrzeć m ożna w reg istra tu rze.
N iew iadom ych w ierzycieli zawiadam ia 

się do rąk  ku ra to ra  p. K azim ierza Kurka.
R udki, 20 m aja 1888.

L 480 (7122 3 - 8 )
C. k. Sąd pow iatow y m iej. del. w S ta­

nisław ow ie ogłasza, że w celu zaspokojenia 
w ierzytelności B anku zaliczkowego w S ta ­
nisław ow ie w kwocie 90 zł. wa. z pn. od­
będzie się dn ia  11 g rudn ia  1888 i dnia 9 
stycznia 1889 o godz. 10 rano w sądowem 
zabudowaniu przym usow a sprzedaż realno­
ści dłużuików Sem aniom a Ansochów w łas­
nej wyk. h ip. 102 gm iny k a tast. K recho- 
wce objętej i do leżącej m asy spadkowej 
D m ytra G uiak należącej połowy wyk. h ip. 
liczba 33 i połowy wykazu hipotecznego 
1. 105 gm iny  K rechow ce objętej k tóra  przy 
drugim  term inie i niżej ceny szacunkow ej 
165 zł. sprzedaną zostanie.

Z akład  wynosi 17 zł.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

je s t dr. W urzel.
S tanisław ów , 30 czerw ca 1888.

L. 7223 (7146 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogła­

sza, że dla zaspokojenia w ierzytelności 
K onstantego M arcinkow skiego w kwocie 258 
zł. wa. z pn, odbędzie się w dniu 7 g rud ­
n ia  1888 i 8 stycznia 1889, każdym  razem  
o godzinie 10 przed południem  w c. k. Sa­
dzie tutejszym  publiczna sprzedaż realności 
objętej wyk. h ip. 1. w. h ip . 38 gm iny kat. 
R acław ice Jan a  Kluka w łasnej, cena wywo­
łan ia  1675 zł. w adyum  167 zł. 50 ct.

Wykaz hipoteezny ak t oszacow ania i 
resz tę  w arunków  licy tacy jnych  przejrzeć 
m ożna w ts. reg istra tu rze.

G. k. Sąd powiatowy 
Nisko, 80 w rześnia 1888.

L. 3422 (7157 3— 3)
W dniach  21 listopada i 21 grudnia 

1888 o godz. 10 przed południem  przepro­
wadzoną zostanie w  sądzie przym usow a 
sprzedaż realności pod n"k. 303 w Radom y­
ślu położonej m asy spadkowej Józefa W o­
lińskiego w łasnej na  zaspokojenie pretensy i 
A drzeja R usinow skiego 271 zł. 29 ct. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 200 zł.
W adyum  20 zł.
A kt zastaw niczego opisania i oszaco­

w ania i w arunki licytacyjae m ożną przeg lą­
dnąć w reg istra tu rze.

Kuratorem^ niew iadom ych w ierzycieli 
p. W ładysław  Krasicki.

C. k. Sąd powiatowy
Radom yśl, 30 w rześnia 1888.

Ł. 26284 (7120 1— 3)
K rakow ski Sąd deleg. m iejski ogłasza 

iż celem zaspokojenia należytości pow iat, 
kasy oszczędności w Krakow ie w kwocie 
102 złr. zpn. odbędzie się w gm achu sądo­
wym 15 grudn ia  1888 i 19 stycznia 1889 
o godź. 10 rsino egzekucyjna licytacya 
realności 1. 4 w Zakam yczu m ał. M aryan- 
ny, K atarzyny  i A gnieszki M ardyłów w łasnej.

Cena w yw ołania 757 złr. 62 i pół ct. 
wadyum  76 zł.

R esztę w arunków licytacyjnych p rz e j­
rzeć m ożna w reg istra tu rze.

K uratorem  w ierzycieli hipotecznych 
niew iadom ych je s t adw okat dr. W ładysław  
W ilkosz z substytucyą adw okata dr. Scho 
ena w Krakowie.

Kraków, 17 września 1888.

L. 6195 (6854 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie n i- 

niejszem  podaje do wiadom ości, że na  źą 
danie gal T ow arzystw a kredytow ego ziem ­
skiego we Lwowie i Z ak ład u  kredytow ego 
ziemskiego w Krakowie na  zaspokojenie na­
leżytości gal. Tow arzystw a kredytow ego we 
Lwowie w kwocie 34366 zł. 2 1 ct. wa. zpn, 
tudzież na  zaspokojenie należytości Z ak ła­
du kredytow ego ziem skiego w Krakow ie to 
je s t  ra t  od 1 kw ietn ia  1882 począwszy, aż 
po dzień  1 kw ietnia 1888 od sumy poży­
czkowej 8000 zł. wa. z prz. zaległych d o ­
zwoloną została  przym usowa publiczna li­
cytacya dóbr Szklary z pn. Kolanówka i 
Helenów, wykazem hipotecznym  1. 224 obję­
tych, a d łużnika p. K ajetana Junoszy Z a ­
łuskiego w łasnych, wraz z inw entarzem  ży­
wym i m artw ym  w edług protokołu uchw a­
łą  z dn ia  2 sierpnia 1888 1. 5015 do w ia­
domości Sądowej przyjętego, opisanym .

L icy tacya ta odbędzie się w tu tejszym  
sądzie w dwóch term inach  to je s t  dn ia  14 
g rudn ia  1888 i dnia 11 stycznia  1889 każ­

dym razem  o godzinie 10 z rana .
Sprzedaż na  pierw szym  term in ie  tyl­

ko za cenę w yw ołania lub wyżej, zaś na 
drugim  naw et niżej ceny w yw ołania, n a ­
stąpi.

Cena w yw ołania wynosi 65900 zł. wa- 
zaś wadyum  6590 zł. wa., k tóre w gotówce 
książeczkach w kładkow ych lub  w innych 
papierach  w artościow ych do lokacyi pupi- 
larnych, obliczonych wedle osta tn iego  kur­
su g ie łdy  w iedeńskiej jed n ak  n ie  wyżej no­
m inalnej w artości.

O tej licytacyi zaw iadam iam y galic- 
Towarzystwo kredytow e ziem skie we Lwo­
wie, galic. Zakład  kredytow y ziem ski w 
Krakowie jako egzekucyę popierających w ie­
rzycieli, d łużnika h ipotecznego, ja k  nie- 
m niej w szystkich w ierzycieli hipotecznych 
z m iejsca pobytu znanych  do rąk  w łasnych 
natom iast tych w ierzycieli, k tórym by n i­
n iejsza lub też jakakolw iek późniejsza u- 
chw ała, na  czas, albo wcale, doręczoną byó 
n ie  m ogła, albo którzyby już po dniu 16 
m aja 1888 w hipotece dóbr Szklary  praw a 
nabyć m ogli, do rąk  ustanow ionego ku ra to ­
ra  dra W łodzim ierza P ilińskiego z substy ­
tucyą dra Józefa F ech tdegena  w Rzeszowie.

Rzeszów, 27 w rześnia 1888.

L. 8251 (7198 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 

rozpisuje na  zaspokojenie w ierzytelności 
gm iny m iasta  Gorlic w kwoeie 750 zł. 84 
ct. publiczną egzekucyjną sprzedaż realności 
w G orlicach pod n r. k. 27 położonej wyk. 
h ip. 1, 20 objętej, d łużników  M ojżesza i 
P erli Kerców w łasnej, n ad z ie iń  10 grudnia 
i 27 g rudn ia  1888 każdym  razem  o godzinie 
10 rano w Gorlicah.

Cena w yw ołania 1231 zł. 28 ct. aw. 
W adyum  123 zł.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

u stanaw ia  się p. adw. D ra Radom yskiego.
Resztę w arunków  licytacyjnych, pro­

tokół oszacow ania i wyciągi hipoteczne, 
przejrzeć m ożna w tu tejszej reg is tra tu rze .

C. k. Sąd powiatowy 
Gorlice, 24 października 1888

L . 4158 _ _ (6981 1 - 3 )
D nia 13 g rudn ia  1888 o godzinie 10 

rano odbędzie się w tu tejszym  e. k. Sądzie 
powiatowym przym usow a licytacyjna sp rze­
daż realności w łasnej K atarzyny Thom as w 
K rynicy w powiecie Starostw a Drohobyekie- 
go położonej objętej wykazem hipotecznym  
291 księgi gruntow ej dla K rynicy na zaspo­
kojenie w ierzytelności D eobalda Bechtlofa 
w kwocie 110 zł.

C ena w yw ołania 340 zł.
W adyum  34 zł.
R ealność ta  zostanie n a  powyższym te r ­

m inie, także niżej seny w yw ołania sprzedana-
B liższe w arunki d« p rze jrzen ia  w S ą­

dzie.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

je s t M ichał F ellner N otaryusz w Medeni" 
cach.

C. k. Sąd powiatowy
M edenice, 20 sierpnia  1888.

L. 5176 (6846 1— 3)
D nia 14 grudn ia  1888 godzina 16 

przed południem  będzie realność lk. 97|98 
rep. 85/86 w W ołoszynowej Iw ana Mano- 
ryczą w łasna celem  zaspokojenia w ierzytel- 
nośei Z akładu kredytow ego w łościańskiego 
w likw idacyi 15 ra t  po 6 zł. tudzież reszty 
k ap ita łu  6 zł. 82 ct. wa. zpn. i niżej ceny 
w yw ołania w drodze licytacyi sprzedaną. 

Cena w yw ołania 500 zł. w. a. 
W adyum  25 zł. w. a.
D alsze w arunki i protokół opisani* 

mogą w ts. re g is tra tu rz e  być przejrzane.
O tern zaw iadam ia się wierzycieli n ie­

wiadomych, tudzież k tórym by uchw ała ta 
lub późniejsze wcześnie lub wcale doręczo­
ne n ie były do rąk  k u ra to ra  p. Maryan*
W ladyczyńskiego w S tarem m ieście i pr*®2
edykt.

C. k. Sąd powiatowy 
S tarem iasto , dn ia  1 listopada 1887.

L. 6072 (7229 1 - ®
W tu t. Sądzie odbędzie się o godzin- 

10 rano w dniu  lOgo g rudn ia  1888 powy­
żej ceny szacunkow ej, zaś w dniu 14 sty- 
eza ia  1889 naw et poniżej takow ej, licyt®' 
eya. realności lk, 103 w C zernilaw ie poło­
żonej, ciała tabularnego  niestanowiąc®.)’ 
dłużnika A rona U ngara  w łasnej, na  rzec* 
Sam uela B auera i M arcina W eissa pto 250 
zł. z pn.

Cena w yw ołania 1215 złr., wady®111 
121 zł. 50 ct.

R esztę warunków , ak t opisania i osza­
cowania, wolno przejrzeć w tus. reg is tra tu ­
rze. Dla n ieznanych  w ierzycieli r e a ln y ^  
ustanow iono kuratorem  ck. notaryusza M1'  
kołaja H oluba z Jaworowa.

C. k. Sąd powiatowy 
Jaw orów , 4 p aździern ika  1888,
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L. 3327 (7244 1— B)

Ck. powiatow a D yrekcya skarbn w T am o 
polu podaje do publicznej wiadomości, że ce­
lem w ydzierżaw ienia g run tu  położonego p. nr. 
t. 1307|I w Podwołoczyskach, używanego nie 
gdyś, jako zakład kontum aeyjny dla bydła, 
a obejmującego około 33 morgów, rozpisuj'e 
się konkurencyjną rozpraw ę zapomocą p i­
sem nych ofert na dzień 24 listopada 1888 
pod następującem i w arunkam i:

1) Do dzierżaw y przypuszcza się 
każdego, kto do tego je s t zdolnym , w e­
dług obowiązujących ustaw  je s t  w m ożnoś­
ci dosLarczenia w ym aganego zbbezpiecze- 
ttia, i n ie je s t  w myśl istn iejących ustaw  
od tego wykluczonym.

2) Powyższy g ru n t w ydzierżaw ia się 
ba trzy  la ta  tj. na  czas od 1 listopada 1888 
do końca października 1891 z zastrzeżeniem  
potw ierdzenia wyniku konkurencyi przez 
Wysokie ck. M inisterstw o skarbu , którem u 
przysłużą dowoiny w ybór m iędzy wniesio- 
bemi ofertam i w ten  sposób, że naw et n iż ­
sza oferta p rzy jętą  być może.

3) Jako  cenę w yw ołania stanow i się 
roczny czynsz dzierżaw ny w kwoeie_ 800 
złr. w yraźnie Ośmset złr. wa. w m iesię­
cznych ra ta c h  z góry spłacać się m ający, 
od którego 10 0|o wadyum  wynosi 80 zł.

4) N abywca a w zględnie dzierżaw ca 
jest ew entualn ie obowiązany w m yśl re s ­
kryptu wysokiego ck. M inisterstw a skarbu 
* dn ia  18 czerw ca 1884 1. 16953 powyż­
szy g ru n t w razie zapotrzebow ania oddać na- 
pow rót wysokiem u skarbowi na  tegoż w ez­
wanie natychm iast całkiem  lub częściowo 
bez poprzedniego w ypow iedzenia. Oprócz 
tego wypadku ustanaw ia się te rm in  praw a 
Wypowiedzenia dzierżaw y dla wysokiego 
skarbu n a  trzy m iesięcy przed upływam  
Umówionego czasu dzierżawy.

5) Do powyższej konkureneyi p rzy j- 
bluje się tylko, opieczętowane pisem ne o- 
ferty, k tóre najpóźniej do 2 godziny p o p o ­
łudniu dn ia  23 listopada 18b8 do ek. p o ­
wiatowej D yrekcyi skarbu w jjTarnopoiu 
Wniesione zostaną.

5) Powyższe p isem ne oferty m ają  
być zaopatrzone we wadyum  w kwocie 80 

w gotówce lub państw ow ych pap ierach  
Wartościowych, których w artość obliczoną 
być m a w edług kursu g iełdy w iedeńskiej, 
jednak nie po n ad  w artość nom inalną, po- 
Powinny przedm iot dzierżaw ny dokładnie 
°kreślać, ofiarowany czynsz dzierżaw ny za­
wierać wyrażony tak  cyfram i jakoteż lite- 
fami, n ie m ają  zaw ierać żadnej klauzulli, 
któraby się nie zgadzała z w arunkam i n i­
niejszego obwieszczenia licytaeyi i powinny 
°bejm ywać w yraźne ośw iadczenie oferenta 

się poddaje bez zastrzeżenia w arunkom  
^g o  obw ieszczenia licytaeyi.

7) O ferta obowiązuje o feren ta  od 
eW iJi je j w niesienia, wysoki Skarb  zaś do­
piero od dnia doręczenia oferentow i raty- 
Akacyi wysokiego c. k. M inisterstw a
® W bu.

8) Po zatw ierdzeniu  oferty zostanie 
Oporządzony form alny pisem ny kon trak t 
usierżawny z dzierżaw cą, który ma pono-

przypadającą należytość stem plow ą i 
koszta sporządzenia kontraktu .

9) N a zabezpieczenie czynszu d z ie r­
g a n e g o  ma złożyć dzierżaw ca kaueyę 
M ierżąwną w gotów ce lub w państw ow ych 
Pftp ierch  w artościow ych, k tó ra  ma się ró- 
^bać 113 części ofiarowanego rocznego 
^ynszu  dzierżaw nego.

C. k. powiatow a D yrekcya skarbu .
Tarnopol, dn ia  8 lis to p ad a  1888

ob obiges P ach tob jek t im  F a lle  des Bedar- 
fes dem hohen  A erar fiber dessen Auffor- 
derung sogleich gaaz  oder theilw eise ohne 
Yorhyrige K undigung zunick zu ubergeben .

A usser diesem  Falle w ird  das gegen- 
seitige K undigungsrech t ftir das hohe A e­
ra r  auf drei M onate, h ingegen  ftir den Pach- 
te r auf sechs M onate vor Ablauf der P ach t- 
dauers bedungen.

5. Bei d ieser Concurrenz w erden nur 
versiegelte schriftliche O flerte angenom - 
m en, w elche b is auf auf schliesslich  23 
November bis 2 U hr N aebm ittags b ń  der 
k. k. F inanz  B ezirks-D irection in  Tarnopol 
ubergeben w erden m ussen.

6) D erlei sch rifthche Offerte ntussen 
m it einem  Vadium per 80 fl. im  B aaren  
oder osterre ich ischen  S taa ts  O bligationen, 
dereń  W erth  nach dem Course der W iener 
Bórse, jedoch  n ich t uber dem  N om inał - Be 
trage zu berechnen  is t belegt sein, die ge 
n au e  B ezeiehung des P ach t Objektes, so 
wie die ausdruckliche A ngabe des angebo 
thenen  jah rlich o n  P sch tzm ses, und zwar 
so^o l in  Ziffern, ais auch in  B uchstaben 
en tha lien , und es da rf darin  keine Klau 
selvorkom m en, w elche m it der gegenw arti- 
gen K undm achungn ich t in E in k lan g e  stande.

D er O fferrent h a t im  seinem  Offert 
ausdrucklich zu erklaren, dass er sich den 
in  d ieser L izitazions A nkundigung en tha lte  
nen  Bedingungen, unbed ing t u n te rw irft.

7) D as schriftliche Offert verpflichtet 
den O fferrenten, sofort nach  dessen  E in - 
re ich u n g , h ingegen  das hohe A erar erst 
se it dem  Tage der Z uste llungan  den  Offer 
ren ten  der G enehm igung des hohen  k. k. 
F inanz M inisterium s.

8. Nach der G enehm igung des Anbo- 
tes wird eiu fórm licher sehriftlieher Pacht- 
V ertrag  m it dem  E rsteher abgeschlossen, 
w elcher die hievon entfallende S tem pelge- 
bfihr und die Y ertragskosten  aus E igenem  
zu berich tigen  hat.

9. Zur S icherste llung  des beduage- 
n en  P ach tz in ses h a t der P ach ter im  B aa­
ren  oder in  o sterre ich ischen  S taa tspap ieren  
eine Caution zu le isteu , w elche dem  d ritten  
Theile des bedungenen jah rlieken  P ach t 
zinses gleich zu kommen bat.

K. k. F inanz  Bezirks D irection.
Tarnopol, den 8 Novem ber 1888.

chwale W ysokiego Sejmu z dn ia  21 sierpnia  
1877 r.

Podania zaopatrzone w m etrykę chrztu  
św iadectw o dojrzałości, dowód im m airyka- 
lacyi, a ew entualnie także dowody szcze­
gólnego uzdolnienia do służby archiw alnej 
wnosić neleży do W ydziału krajow ego n a j­
później do dnia 20 listopada 1888 r.
Z W ydziału krajowego K rólestw a G alicy p i 
Lodom eryi wraz z W. Ks. Krakowskiem .

W e Lwowie, 30 październ ika 1888.

L. 9910 (7204 1— 2)
Odnośnie do konkursu w n r. 260 

„Gazety Lw ow skiej“ ogłoszonego, czyni 
. się wiadom em  że konkurs n a  posadę ad- 
I ju n k ta  kancelaryjnego przy Sądzie obwo- 
! dowym w Złoczowie z dniem  30 listopada 
j 1888 upływa.
| Lwów, dn ia  8 listopada 1888.

L. 9912 (7205 1—2)
Odnośnie do konkursu w nrze. 260 

„G azety Lw ow skiej" ogłoszonego, czyni się 
 ̂w iadom em  że konkurs na posadę ad junk ta  
| sądowego w Samborze z dniem  30 listopa- 
| da 1888 upływ a.
s Lwów, dnia 8 listopada 1888.

| Księgi gruntowe.
| l . 8203 (7213)
| C. k. kom isya hipoteczna w Nowym-
| targu  zaw iadam ia, że projekt księgi g run - 
i towej dla gm iny Łopuszny do pow szechne- 
| go przejrzen ia  złożony został. Zarzuty 
\ przeciw  praw dziw ości arkuszy posiadania 
i wnosić m ożna do dnia 12 listopada 1888 
j w e. k. sądzie powiatowym w N ow ym targu 
j lub w tym że dniu przed c, k. kom isarzem  
} h ipotecznym .

Now ytarg, dnia 7 listopada 1888.

!L . 8422 (7214)
j C. k. kom isya hipoteczna w Nowym-
j targu  zaw iadam ia, że dochodzenia miej- 
j scowe celem założenia nowej księgi grun- 
l towej dla gm iny W aksm unda w dniu 15 
\ listopada 1888 rozpoczyna.

N ow ytarg, dn ia  7 listopada 1888.

Kuratele.
L. 4239 * ■ (7173 8 - 3 )

H ryeia K rutia  z Piwowszczyzny uzna­
no m arnotraw cą a kuratorem  ustanowiono 
W asyla Bryla.

C. k. Sąd powiatowy 
B ełz, dn ia  20 czerwca 1888.

i , Von der k. k ‘ F inanz  B ezirks D ire- 
^lon in  Tarnopol, w ird  h iem it zur allge- 

^ einen K entniss gebrack t, d assB eh u fs  V er-
\*chtung des in  Podw ołoczyska ehem als fiir

Yieh - C ontum atz - A nsta lt bestim m t ge- 
j e8enen ae ra riseh en  G rundes N. top. 1307[1 
i1̂  P lachenraum  von circa 83 Joeh die Kon- 
^ re n z -Y e rh a n d ln n g  m itte lst der sch riftli-  

Offerte au f den  24 Novem ber 1888 
*ńer den nachstehendeu  B edingungen  aus-

L. 6264 (7172 3— 3)
Ja n a  H ołyszewskiego z W aręża wsi

uznano m arnotraw cą kuratorem  u stanow io ­
no Tom asza Hołyszewskiego z W aręża wsi.

C. k. Sąd powiatowy 
Bełz, dnia 8 w rześnia 1888.

L. 2421 (7233 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie o-

g łasza że Paw ło H ałaj z Białkow ic za
j m arnotraw cę uznany  a kuratorem  dla nie- 
j  go W awryk Ja n ig a  z B iałkow iec ustano- 
; wiony został.

Z c. k. sądu pow iatow ego 
Zborów, 8 listopada 1888.

Konkursa.

L. 10 (7236)
C. k. kom isya h ipo teczna d la  okręgu 

c. k sądu obwodowego w Stanisław ow ie 
zawiadam ia, że złożone zostały  w c. k. 
Sądzie powiatowym  w N adw órnie arkusze 

| posiadania w formie wykazów hipotecznych 
; sporządzone i inne ak ta  dotyczące założe- 
| n ia  nowej księgi gruntow ej dla gm iny ka- 
| tas tra ln e j Nadw órnej.
| Zarzuty  przeciw  praw dziw ości arku- 
I szów posiadania w niesione być m ogą pi- 
i sem nie lub ustn ie  w rzeczonym  sądzie po- 
j w iatowym  do dnia 17 listopada 1888 w 
1 celu p rzeprow adzenia dochodzeń nad  za- 
1 rzutam i wyznaczonego.

C. k. Sąd powiatowy 
| N adw órna, 6 listopada 1888.

L.

. .  e n  wird:
1. Z ur P achtuug  'w ird  Jed e rm an n  zu- 

n Ussen., w elcher nach den bestehenden  
,,i6sótzen dazu g eeignet i s t ,  die erforderli- 
Ij 6 S icherheit zu le isten  verm ag, und lau t 
J ^ e h e n d e n  G esetzen hieYon n ich t ausge- 

^o ssen  ist. 
w. 2. Die V trp ach tu n g  des obigen G rund- 
s; ckes erfolgt auf drei Jah re , das is t fiir 
o? Zeit yom 1 N ovem ber 1888 bis E nde 
a. ^°ber 1891 m it Y orbehalt der G enehm i- 
L ^ g d e s  k. k. F inanz-M in isterium s, w elch’ 
L le r e m  die freie W ahl u n te r der An- 

eń d e ra rt zusteh t, dass auch ein m in- 
res A uboth zur A nnahm e gelangen  kann. 

W .. 3. Ais A usrufspreis w ird den  in  mo- 
t^U chen an tic ipativen  B,aten zu en trich - 
tifto 6 jab rliche  P ach tz ins im B etrage von 
L j  fl., sage A cht H u n d ert G ulden ó. W. 
4j. S^stellt, wovon das 10 porzentige V a- 

111 m it 80 fl. entfallt. 
h  , 4. Dem E rs teh e r und beziehungsw eise 
\  r e r, lieg t gem ass E rlasses des hohen  

F inanz-M in isterium s vom 18 Jun i
* Z. 16598 eyentuell d ie  Y erpflichtung

L. 7BO (7241 1— 3)
N iniejszem  ogłasza się konkurs na 

opróżnioną posadę nauczyciela szkoły wzo­
rowej c. k. Sem inaryum  nauczycielskiego 
męzkiego we Lwowie.

Posada ta  połączona je s t z p łacą w 
kwocie rocznej 800 zł z dodatkiem  akty- 
walnym  dla X klasy rang i i praw em  do po­
b ieran ia  dodatków pięcio letn ich  w kwocie 
rocznej po 100 zł.

Ubiegający się o tę posadę w inni wy­
kazać się kw alikflaeyą nauczycielską dla 
szkół w ydziałow ych z językiem  w ykłado­
wym polskim  i ruskim  tudzież prak tyką  w 
zawodzie nauczycielskim  i podania swe za­
opatrzone w potrzebne dokum enta służbowe 
w nieść za pośrednictw em  W ładz swych 
przełożonych do e. k. krajowej Rady szkol­
nej najpóźniej do 15 grudnia  1888.

W e Lwowie, dn ia  4 listopada 1888.

552 (7225)
C. k. Komisya hipoteczna dla okręgu 

c. k. Sądu obwodowego w B rzeżanach za­
w iadam ia, że złożone zostały w c. k. Są­
dzie powiatowym w Podhajcach arkusze 
posiadamia we form ie wykazów hipotecz­
nych i inne ak ta  dotyczące założenia no­
w ych ksiąg gruntow ych d la  gm iny  katast. 
Nosów.

Zarzuty przeciw  prawdziwości arku- 
szów posiadania w niesione być mogą p i­
sem nie lub ustn ie  w rzeczonym  sądzie po­
w iatowym  do dnia  30 listopada 1888 w 
celu przeprow adzenia dochodzeń nad za­
rzu tam i wyznaczonego.

Brzeżany, dn ia  9 listopada 1888.

Upadłości.

L. 528 _ (6786 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Starejsoli z a ­

w iadam ia K atarzynę P in d u ra  z m iejsca 
pobytn niewiadom ą a do spadkn  po B e­
nedykcie P iudura  zm arłym  bez testam en- 
ta rn ie  w Posadzie Felsz tyńsk ie j dn ia  14 
lutego 1886 powołaną, iż dla tejże ku­
ratorem  M ichał M ajchrowicz z P o sa­
dy Felsztyńskiej, ustanowionym  został, i 
wzywają aby w przeciągu roku jednego od 
dnia  poniższego w Sądzie tu te jszym  tem  
pewniej deklaracyę swą do powyższego 
spadku w niosła, gdyż w przeciw nym  razie 
petrak taeya spadkow a z ustanow ionym  dla 
niej kuratorem  przeprow adzoną będzie, 

g tarasó l, 8 lutego 1888

j Ł. 18844 (7186 2— 3)
I C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u-
; stanow ił Chaim a K atza zarządcą, a dr. Jo - 
■ nasa  M antla zastępcą zarządcy m asy roz- 
j biorowej Jakóba Berkowieza. 
j Tarnopol, dnia 5 listopada.

L. 45652 (7217 1— 3)
W celu obsadzenia jednej posady ap li­

k an ta  przy krajow em  A rchiw um  aktów  grodz­
kich i ziem skich we Lwowie z rocznem  a- 
djutum  w kwocie 300 zł. wa.j z pn. rozpi­
suje się niniejszem  konkurs.

O tę posadę m ogą się ubiegać tylko 
uczniowie U niw ersy tetu  lwowskiego, odda­
jący  się studyom  historycznym  lub h isto ry ­
czno - praw niczym .

Bliższe określenie praw  i obowiązków 
aplikantów  arch iw alnych  zaw arte je s t w ,u -

L. 26731 (6813 2 - 8 )
Z powodu, iż na  pozew wekslowy 

firm y J . Pam  e t W eisslitz wydano przeciw  
Mendlowi H agerow i nakaz zapłaty  z 4 w rze­
śn ia  1888 1. 23864, k tóry  pozw anem u j a ­
ko niew iadom em u z m iejsca pobytu dorę­
czonym być nie m ógł, przeto n a  żądanie 
powodowej firm y ustanaw iam y dla M en­
dla H agera kuratorem  adw. D ra K astorego 
z substy tueyą adw. D ra Schoena.

Je s t tedy rzeczą pozwanego podać 
ustanowionem u dla niego zastępcy środki 
służące ku swej obronie, Inb też podać .S ą­
dowi innego zastępcę.

Kraków, 12 października 1888

Z. 12152 (6 8 0 0  2— 3)
Vom k. k. K reis- ais H andelsge- 

rich te  in  Tarnopol w ird bekann t gem aeh t 
dass im  R eg iste r fiir E rw erbs und W irt-  
schaftsgenossensehaften  bei der F irm a: V e- 
reins Bank fur H andels und Gew erbe C re­
d it in  Tarnopol re g is tr ir te  G enossenschaft 
m it beschrankter H aftung  e inge tragen  w ur- 
de, dass die G enossenschaft V ereins-B ank 
fiir H andels und Gew erbe C redit in  T a r ­
nopol, reg is tr ir te  G enossenschaft m it b e ­
sch rank ter H aftung  m it G eueralversam - 
lungs- Besehlusse vom 30 Septem ber 1888 
aufgelóst w urde, und dass dieselbe ih re  
sam m tlichen  G laubiger a u ffjrd e rt sich  bei 
derselben zu m eiden, dass 2) die Verwal- 
tung  dieser G enossenschaft in  L iąu idation  
die fiinf L iąu idato ren , ais A. T. S chap ira  
Moses R appaport, Moses B arasch, Mechel 
Rosen und Sim che L andesberg  besorgen  
w erden und dass 3) m indestens drei der L i­
ąu idatoren  u n te r der b isherigen , nunm ehr 
in  „L iqu idation“ bezeichneten  F irm a rna- 
te rschre iben  m ussen.

Tarnopol, den  13 October 1888

L. 8234 (6758 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

w iadam ia gz m iejsca pobytu niew iadom ą 
Ruchlę R osenthal, że dla niej k u ra to r adw. 
H erdliczka ustanow iony został, którem u d o ­
ręczoną została  uchw ała z 29 g ru d n ia  1887
1. 126841

Kołom yja, 28 lipca 1888

L- 39033 (7201 1— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza n in iejszem , że pod dniem  8 w rześnia 
1888 1. 39033 w niosła M ałgorzata z H itt- 
nerów  lvo  Skarka 2vo B itn e r im ieniem  
w łasnem  i m ałoletn ich  A ntoniego, Ju liu sza  
i Józefa Skarków  przeciw  spadkobiercom  
śp. T eresy lro to  B rener 2ovoto Kopeckiej 
z życia osoby i m iejsca pobytu n iew iad o ­
mym pozew o w ykreślenie sum y 500 zł. 
zpn. ze stanu  biernego  m ajętności „S k ar- 
szczyzna“ n a  k tóry  to pozew wyznaczono 
term in  90 dniowy do w niesienia pisem nej 
obrony.

Gdy pozw ani spadkobiercy śp. Teresy 
lYoto B ren n er 2o Kopeckiej z życia, osoby 
i m iejsca pobytu są niew iadom ym i, przeto 
zosta ł dla n ich  p. adw okat D r. K rosiński 
we Lwowie kurato rem , a tegoż zastępcą p. 
adw . D r. T. Sołowij we Lwowie m ianow a­
nym .

W zywa się zatem  wyż pom ienionych 
spadkobierców  śp. Teresy lYoto B renner 
2voto Kopeckiej, aby do swej obrony s łu ­
żące środki ustanow ionem u kuratorow i do­
starczyli, lub też innego zastępcę sobie o- 
b ra li, i tegoż Sądow i w ym ienili, gdyż in a ­
czej ze zan iedbania w yniknąć mogące n a ­
stępstw a szkodliwe sam i sobie przypiszą.

W e Lwowie dnia 22 w rześnia 1888

Rozmaite obwieszczenia.
i L. 3040 (6748 2 3)
| C. k. Sąd powiatowy w M ikulińcach 
! uw iadam ia, iż dn ia  17 sierpn ia  1886 zm ar- 
! ła  w W oli m azowieckiej K atianka S tebn i- 
* cka bez rozporządzenia ostatnej woli.
! Gdy Sądowi m iejsce pobytu  spadko­

bierczyni Tekli C ym balistej wiadome nie 
je s t, wzywa się ją  by ^  przeciągu je -  

: duego roku od dnia  dzisiejszego w tu te j- 
I szym Sądzie zgłosiła, i ośw iadczenie do 
i spadku wniosła, gdyż w przeciw nym  razie  
i  postępow anie spadkowe ze spadkobiercą 
: który się zgłosił i ustanow ionym  kuratorem  
Jan em  Moroz przeprow adzone zostanie.

M ikulińce, 22 m aja 1888

L. 6739 (6887 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

w iad am ia  Jonasza A m kranta  z życia i m ie j­
sca pobytu niew iadom ego iż tu t. sądowa 
uchw ała tabu la rna  z dn ia  21 s ie rp n ia  1888
I. 5146 dla niego przeznaczoną dozwalająca 
prenotacyę praw a w łasności 2118 części 
realności lhw. 57 gm iny Rzeszów objętej 
z 4|18 części tejże realności dotychczas na 
im ię E liasza A m kranta w pisanych n a  rzecz 
B aszy L ei 2im  Jeżow er jako praw onabyw - 
czyni Jonasza A m kranta  wręczono u stano ­
w ionem u d lań  kuratorow i ad actum  adw. 
dr. Alsowi w Rzeszowie.

Rzeszów, dn ia  18 października 1888
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L. 10968 (6886 2— 3) w ania praw a w łasności gospodarstw a obję-

Ck. Sąd obwodowy w Stanisław ow ie uwia ; tego wykazem hipotecznym  1 185 dia gm i- 
dam ia n ieznaną z m iejsca pobytu E leonorę * Dy Brzezowy dotąd ja k  je j w łasność zain- 
z K nihiniekieh S tru tynską  że przeciw  n ie j ? tabulow anego na ich rzecz, 
przez ku ra to ra  nieznajom ych z życia i j  Z trgo powodu ustanaw ia Sąd dla Te- 
m iejsca pobytu M ikołaja K nihinickiego, j k ii Zębiny kuratorem  jej ojca B artłom ieja  
spadkobierców śp. Bazylego K nihiniekiego I M rozika w Bi zęzowy zam ieszkałego, 
i S tan isław a K nihiniekiego, pezew de p r e s . ! Teklę Z> binę wzywa aby na  w yzna- 
13 w rześnia 1888 1. 10963 o uznanie w i e - j c z o n j m  c l. m ośw iadczenia się na to żąda- 
rzytelnośoi 2330 złr. pols. z w iększej sumy j nie l r io n re  w dniu 19 g rudn ia  1888 ogo- 
2950 zł. pols. pochodzącej i praw a e g zek u -! dzinia 8 z rana  zg łosiła  się osobiście lub 
cyi z w yroku byłego ck. Sądu sz la c h e c k ie -! przez pełnom ocnika, lub udzieliła  ustano- 
go w Stanisław ow ie z dnia 9 m arca 1844 j w ionem u kuratorow i inform acyi, gdyż in a- 
1. 642 celem  zaspokojenia powyższej w ie - ! czej szkodliwe skutki sam a sobie przypisze, 
rzy telności za zgasłe, o pozwolenie wykre- f Z e. k. Sądu powiatowego,
ślen ia  pozycji 35, 36, 38, 40 karty  C w y - 1 Tuchów, dn ia  17 października 1888
kazu hipotecznego 1. 311 części dóbr L ądz- j ___________
kie i o ad n o tac ję  pozwu, w niesiony z o - j Ł .  9812 (6821 2— 3)
sta ł, że ten  pozew do postępow ania oisem  • O. k. Sad pow iatow y zaw iadam ia nie-
nego tusądow ą uchw ałą z dnia 28 w rześ j w iadom ą z m iejsca pobytu Alojzyę Schust-
n ia  1888 do 1. 10963 zadekretow ano i ta- j kową, że celem doręczenia je j rezolucyi 
kowy do zastępyw snia jej w tym  procesie j hipotecznej z dn ia  24 października 1887 
ustanow ionem u kuratorow i adwokatowi D r. j 1. 10597 w spraw ie zain tabulow ania Leona 
B uczyńskiem u ze Stanisław ow a d o ręczono ,! Sm ietańskiego za w łaściciela realności pod 

w niesien ia  obrony pisem nej w t e r - j l k .  202 w Podgórzu położonej ustanow iono
tejże^ kuratorem  adw. D ra B ronisław a Guń- 
kiewicza w Podgórzu.

Podgórze, dn ia  30 w rześnia 1888

celem
m inie 90ciu dni.

W zyw a się zatem  Eleonorę, z K nihi- 
n ickich  S tru tynską , by ustanow ionem u k u - 1 
rato row i potrzebnych inform acyi i dowo­
dów dostarczyła ew entualnie innego zastę- j 
pcę praw nego do zastępyw ania je j w tym  1 
procesie sobie ustanow iła, gdyż inaczej | 
skutki zan iedbania  sam a sobie p rzypisać i 
będzie m usiała.

S tanisław ów , 28 w rześnia 1888

L.

L. 7156 (6762 2 — 3)
Sąd obwodowy w Nowym Sączu z a ­

w iadam ia z życia i m iejsca pobytu n iew ia­
domego L eisera  B rauna, że pod dniem  10 
październ ika 1888 1. 7156 wytoczył p rze­
ciw niem u Chaim  L ustbader pozew o za­
płacenie sum y wekslowej 100 zł. wa. i że 
d la niego adw okat D r. B arbacki w Nowym 
Sączu kura to rem  ustanow iony został,

W zywa się zatem  L eisera B rauna, 
aby rzeczonem u kuratorow i dostarczył środ­
ków obrony, lub sobie innego obroń#ę u- 
stanow ił i sądowi w skazał, gdyż inaczej 
a  zan iedbania  w ynikłe skutki sam  sobie 
przypisać będzie m usiał.

Nowy Sącz, 13 październ ika 1888

L.

• o i  ł • galicyjskie obligi 
n a  Sebastyana j tu -„gzezególnio) 
niew iadom ego, ; p. J. 9380 :

7 zł.

L. 26886 (6814 2— 3)
Ck. Sąd krajowy zaw iadam ia 

Tw orzydłę, z m iejsca pobytu niewi; 
że przeciw  niem u w niósł C yprian P a n k ie - ; g gig 
wicz pozew de p rs. 10 październ ika 1888 1
1. 26886 o w ydanie nakazu zap ła ty  sumy 
wekslowej 131 zł. wa. zpn. i że w za ła t­
wieniu tegoż wydano nakaz zap ła ty  z dnia 
10 października 1888 1. 26886,, który dorę­
czono ustanow ionem u d lań  kuratorow i adw.
D r M ochnackiemu, k tórem u za substy tu ta  
dodano adw  D ra  W oya.

W zywa się S ebastyana Tworzydłę, 
aby potrzebne do obrony dowody tem uż 
kuratorow i podał lub innego pełnom ocnika 
ustanow ił, gdyż w razie  przeciw nym  skutki 
n iepom yślne sam  sobie przypisze.

Kraków, dn ia  10 października 1888

17

17

1798 na  kwotę 

1798 n a  kwotę

1799 na kwotę 

1799 na  kwotę

61366 (7206 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy md, S. I. we 

Lwowie ^oznajm ia nieobecnej M aryannie 
Ciechońskiej, że przeciw  niej przez Teresę 
Szczupaj pozew o zapłacenie kwoty 37 zł. 
89 et. w niesionym  został.

Gdy m iejsce pobytu M aryanny Cichcń- 
skiej n ie  je s t  w iadom em  ustanaw ia  się dla 
n iej kuratorem  ad actum  D ra Sołowija, a 
tegoż zastępcą adw. D ra Nowackiego i po­
wyższy pozew w yznaczając term in  do da l­
szej rozpraw y drobiazgow ej na  dzień 23 
lis to p ad a  1888 o godzinie 4 po południu 
Sala I I  m ianow anem u kuratorow i się do­
ręcza.

W zywa się zatem  M aryannę Cśchoń- 
ską aby ustanow ionem u kuratorow i służące 
do swej obrony środki ‘dostarczy ła  lub in ­
nego zastępcę sobie obrała , gdyż inaczej 
ze zan iedbania  w yniknąć m ogące gszkodli- 
we następstw a sam a sobie p rzypisać będzi 
m usiała.

Lwów, 19 października 1888 
Ck. R adca Sądu krajow ego

L. 4506 (6776 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rym anowie 

zaw iadam ia, ze w skutek  pozwu z dn ia  24 
sierpnia 1888 1. 4506 w spraw ie N aftalego 

ozesa przeciw nieobjętej m asie spadkowej 
zon n J ^ ° Ze?»a .a,0 “ P*acenie 300 zł. wa. 
d n i; niewiadom ych C a d k o S e  T ’7’
rem  ck. notar. V  rP,£, ° u CÓW k«rato - 
zadekretow any p ^ e w  7 o  r n 80’ k tórem u 
g ru d n ia  doręczono d° rozP™wy na 5

Rym anów, 3 w rześnia 1888

L . 4144 (6781 3 - 3 )
M arcin  i M aryanna jm ałżon. Sochowie 

w nieśli przeciw ko niew iadom ej z m iejca 
pobytu Tekii Z abinie żądanie, aby w ysta­
w iła  deklarcyę z zezw oleniem  zaintabulo-

z d.
ct. 5proc.
2. 1. 9397 z d.
2 7 1!, et. 5proc.
3. 1. 10159 z d. 23 

8 618 ct. 5proc.
4. 1. 10176 z d. 23 

7 „ 27 4|8 et. 5proc.
5. 1. 3487 z d. 18 m arc. 1794 na kwotę 

31 zł. 4proe.
6. I. 5595 z d. 27 lu t. 1795 na kwotę

30 zł. 45 c t. 4proc.
7. 1. 2843 z d .  14stycz . 1796 na kwotę

21 zł. 36 ct. 4proe.
8. 1. 2395 z d. 3 grud. 1799 na  kwotę

15 zł. 39 ct. 4proc. opiewające w rękach
swych m ieli, aby obligi te na jdalej do roku 
6 tygodni i 3 dni od dnia  trzeciego um ie­
szczenia niniejszego edyktu w urzędowej 
G azecie Lwowskiej Sądowi tu tejszem u tem  
pew niej przedłożyli, gdyż inaczej po bezo­
w ocnym  upływ ie tego term inu , wyż pom ie- 
n ione obligi za am ortyzow ane i niew ażne 
uznane zostaną.

We Lwowie dnia 25 s ierpn ia  1888

Doniesienia prywatne.

FotopEast^czma Wystawa 
dzieł szlaki 
we Lwowie

przy  u licy  H etm ańsk ie j 1 ,4 , I .  p ię tro ,
Od 11 do 14 listopada, w łączn ie  

R o  s  s  y  a.
Otwarta codziennie od g. 9* zrma do 9 wieczór.

W stęp 20 ct. 7180
Od 15 do 17 listopada włącznie 

H iszp a n ia .

Prawdziwym skarbem
dla wszystkich chorych w skutek młodo ia- 

nych błędów jest sławne dzieło

D r ,  R e t a u  O c h r o n a  w ł a s n a

P olsk ie  w ydanie, z rycinam i,
C e n a  I z ł e .  5499

Nieeh każdy czyta, kto na skutki tej słabości 
cierpi. Tysiące zsiwd ięczają tem uż wyzdro­
w ienie. — Dostać można u nakładcy, Lipsk, 
Neum arkt Kr. 34, także w każdej księgarni.

Nowo otworzony m agazyn 
towarów bławatnych i Przyborów do

12319 (6765 3— 3)
Stanisław ow ski ck. Sąd obwodowy 

zaw iadam ia z m iejsca pobytu niew iado­
mego Sam sona pSokal, że na  prośbę 
K. tana S ie ls k ie g o  w ydano przeciw  n ie ­
mu dnia 4 października 1888 1. 11662 
nakaz zap łaty  sum y wekslowej 15000 złr. 
zpn. i doręczono takowy ustanow ionem u 
d la  mego kurator tutejszem u adw .|p. F ra n ­
ciszkowi H ausserow i z zastępstw ?m  tu te j­
szego adw okata D ra  M ichała F is e h k ra  
z wezwaniem, aby w czasie należytym  u- 
dzielił ustanow ionem u kuratorow i potrze­
b ną  do zarzutów inform aeyę, lub innego 
zastępcę sobie obrał i takowego Sądowi 
wym ienił, inaczej bowiem skutki p raw ne z 
jego  zaniedbania w ynikłe sam  sobie p rzy ­
pisze.

Stanisław ów , 20 październ ika 1888

krawiecTzyzrw, szycia i haftu 
w e  L w o w ie

przy placu Maryackim L. 4 w hotelu Europej­
skim pod firmą 7174

Wilhelm Sydor
poleca po stałych cenach fabrycznych 

najnow sze m aterye na suknie damskie ko­
stiumy i pokrycia futer. W ielki wybór m o­
dnych kolorowych barchanów  do pran ia . 
P iesze, aksam ity , jedw abie , wstążki w naj - 
lepszych gatunkach  we w szystk ich  n a j­
m odniejszych kolorach. Ciepłe chustki zi­
mowe angieiskie, Himalaja i francuskie w łó­

czkowe. O ryginalne francuskie gorsety.
Próbki na żadanie franko.

Złoto i srebro w płynie
do pozłacan ia  i posreb rzan ia 'd rzew a, żelaza  

s ta li szk ła  i t. p.
poleca 6044

A l o j z y  H u b n e r
Lwów, ulica Karola Ludwika L. 13.

Warelowe, oWjuc. ̂ s y A  

praySory do robfit 
artystyczny**

A. X I C"T-*TS ł 'J K  /  
I ,w ó w , ^

>
53
53

IZYDOR W0HL
ulica Sykstuska L. 6 

w < f e  o  W "  i e
poleca szan. P. T. Publiczności

s-w ój -w y ł ą c z n y  sł^ład.
HERBATY R0SSYJSKIEJ

założony w roku 1870.

K a y sc w , dosk. czarna ł/. kilo zł. i 60 !
„ n melange a „ jj i 80

S u s z o n g , wyborna . . a „ n 2 — j
„ najlepsza . . „ „ }> 3 — [

sV?o)ange, karawanowa . „ „ n 4 — |
F:>C<u Fu Nr. I. . . „ „ u 3 20

.  Nr. II. . . „ „ a 4 60
„ Nr III. . . „ „ n 6 — iK. & S . P o p o ir  tunt l  r. * 0 k. 2 40

t? » „ 2 r. k. n 3 -  |
„ 2 r. 50 k. n 3 75

W y siew k i, wyborna ljt  kilo n 1 60 i
H. prima . . „ „ 1 80 i

K non plus ultra „ „ n 2 ’° 1
Łaskawe zlecenia odwrotną poczta, 
opakowanie franko. 6, 19

O g ł o s z e n i e . 7179

W dniu 27 listopada 1888 godzina 8 po po­
łudniu w kancelaryi zarządu zakładu dla u oguh 
chrześciaa ulica Wr, nowskic h 1. 2, odbędzie się pu­
bliczna lioytaeya na podstar. ie ostemplowanych i °" 
pieczętowanych ofert, celem dostawy żywności dla 
zakładu ubofieh ehrześcian na rok 1889, mbnowi- 
eie dostawy chleba, mięsa i legomin. Warunki liey- 
taeyi interesowani przejrzeć mogą w kanee'a:yi za“ 
rządu zakładu.

Z Dyrekcyi Zakładu dla nbogieh ehrześciau.
Lwów, dnia 8 listopad i 188*.

34469 (7164 3— 3)
Lwowski ck. Sąd krajowy n in iszem  

wzywa tych, którzyby zaginione gm inie 
K rośnica już wylosowano obligi wschodnio 
galicyjskiej pożyczki w zajem nej i wsehodnio- 

d o sta rczesia  naturaliów  
lone a m ianow icie:

A Nowości na jesień i zimę
m  jako to: 5518

laterye wełniane i jedwabne na suknie, Ko- M
stiumy, Płaszcze, Paletoty, Pokrycia na futra, w

Jiotondy i t. p. jfj
poleca w największym wyborze fRl

M a g a z y n  S c h a y e r ó w |
we Lwowie, ulica Karola Ludwika L. 3.

_JRfl

Ostrzeżenie przeciw podrainaczom.
Pastflles de

TAMAR 

INOIEN 

GRULO N

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PBZ Q'W

ZATWARDZENIU
. i s łab o śc io m  k tó re  m u  to w a rz y sz ą  ja k o  to  : 

K R W A W N IC O M , ŻÓŁCI, B r a k o w i A P E T Y T U , 
D O LE G L IW O ŚC IO M  ŻO Ł Ą D K A I K IS Z E K  i.t.d .

B ard zo  p rz jje m n y  do z a ż y w a n ia ,— nie  zaw iera  
w  sobie żadnej c z ą s tk i_ d rażn iące j, — b ierze  się 
nie zm ien ia jąc  w  niczem  an i p rz y w y k n ień  an i 
z a tru d n ie ń  codziennych.

N ie sb ę d n y  i n ie s z k o d liw y  n a w e t ko b ie to m  
b rzem iennym , położnicom , dzieciom  i s ta rco m . 
Spzedaje  się  we w szy stk ich  sk ła d ac h  m a te ry a łó w  

ap teczn y ch  i w  ap te k ac h .

Parits, E. Grillon, 27, rue Rambuteau.

B ®  A  B Ó L U

E l i x i v n  P u d r u  i  P a s t y  d o  Z ę b ó w

II  0 ;  0 :  B E N E D Y K T Y N Ó W
Ogłoszenie. 7250

Dyrekoya „Union", Towarzystwa dla kredytu 
1 oszczędności w Tarnopolu zaprasza ze względu na 
to, że na drugiem nadzwyczajnem walnem zgroma 
dzeniu na dzień 11 listopada b. r. należycie zwoła- 
nem, do kompletu potrzebna ilość członków się nie 
jawiła, P. T. członków tego Towarzystwa ponownie 
na drugie nadzwyczajne walne zgromadzenie, które 
się odbędzie dnia 28 listopada b. r. o godzinie 5 po 
południu w lokainościach tego Towarzystwa.

Porządek dzienny będżie t6n sam, t.j. zmiana 
R 46 lit. a? i b. statutu
m ad ze,u fdi ^ e 8lę’ że we(B e §• 33 s ta tu tu  w alne zgro 

J ków uchwali ^ 0̂ « dU Ca iloŚ<S i awi?oyc]l si? eiłon-mo*e.

nU nion“aTowa°riye?wo r ‘?łoP ' la  1883.
T arnopolu , stow arzyszeni^ z a r e l e ^ r U l n ^ ^ ^ r a  ^  

eso n ą  poręką. 5

E l i x i r u ,

P I F 1
i

O p actw a  w SO U L A C  (Gironib.'.)
Dom  M AGUELONNB, Przeor

2 MEDALI*; ZŁOTE : w 'BriKeUi 1ŚW) i', i w  I.oi.Oy.-ic 18-4
N AJW Y ŻSZE NAGRODY

W Y N A L E Z I O N Y  
W  1'0’Cll

« C odzienne Rżycie

- K ^ i» sAud
,-’LvV

PIOTRA
k ilk u  k ro p li E iiziru  do 

Zębów Ojców B en ed y k ty tó w  rozpuszczonych  w pół 
sz k lan k i w ody  zap o b ieg a  i leczy próchnienie 
zębów , które; bieli i w zm acn ia  ja k  rów nież  
odśw ieża i u tw ie rd za  d z k u ła  w yborn ie .

« O ddajem y p raw d ziw ą  usługę  naszym  czy te l­
n ikom  zw raca jąc  ich uw ag ę  na  ton s ta ro ż y tn y  i 
U?yteczny*r p re p a ra t n a jh p sy  ze środków, łecząeyel: t 
je d y im  m pobieyających wszelkim  cierpieniom zęb-.;w. »

Dom :a łożo ,i>/ w 1S07 r . n  g n  ffl SkB
AGENT GŁÓW NY IgLl 0

Z najdu je  sie we L w ow ie w a p t. :  P P .  M ikidasclua, 
s k ie g o , B lum enfelda  .i w  sk ładzie  p e rfu m  I ’. Jg -  L , nCZyw 
K rak o w ie  w  a p t. PD . I tc d y k a  , W iszn iew sk iego  , 
skiego i Sied leck iego , i w m ag azy n ie  p e rf. P . D o n n in g .
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r l.r  i I l u g s e ń f , 
£ 0 t D E A U X
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